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Łow y
Łow y7 n ie  są rze czą  ła tw ą . P o ­

d ob n ie , ja k  d yp lo m a c ja  w y m a ga ­
ją  n ie ty lk o  w ie le  kunsztu  i od w a ­
g i, a le  tak że  m asę d o św ia d c ze ­

n ia  i p rzezo rn ośc i s tr z e le ck ie j. 
C óż ła tw ie js ze g o  ja k  b ezw ład n ą  
pukaniną n a ro b ić  hałasu , w y p ło ­
s zyć  zw .e rzyn ę  i za m ia s t dzika 
lub  r y s ia  spośród  m yś liw ych  
n a jlep s ze g o  ra n ić  p r z y ja c ie la ?

A . M ic ic iew iez  w  „D y p lo m a ty ­
ce i Ł o w a c h "  w sp om in a  o lek ko ­
m yśln ym  i n ied ośw ia dczon ym  m y 
śliw7ym . k tó ry  zn a ją c  „ le d w ie  po 
w ie r z c h u "  p u szczy  taj’ em n ice n a­
ra ża  s ię w  czas ie  ło w ó w  na ty ­
s ią c zn e 'n ie b e zp ie c z eń s tw a  w  g łę ­
b i k n ie i : trzę sa w isk a , kopce  m ro ­
w isk , g n ia zd a  os i s z e rs zen ió w  i 
n a jgo rs ze  ze  w szys tk ich ...

...n iby w ilc z e  doły.
M a łe  je z io rk a , tra w ą  zaros łe  

tiapoły ,
T a k  g łęb ok ie , że lu d z ie  dna 

ich n ie  dośiedzą...

0
S e jm ow a  k om is ja  bu d że tow a  

za ła tw iła  w czo ra j w  trze c iem  
czy tan iu  b u d że t na r . 1935 36 
U ch w a lon o  na w n iosek  pos. T e - 
b ink i (B B ) zw ięk szy ć  bu dżet 
P rc zy d ju m  R a d y  M in is tr ó w  o 
80.000 zł. celem  u s tan ow ien ia  w  
N a jw j  ższym  T ry b u n a le  A d m in i­
s tra c y jn ym  osobn ego  senatu  d la 
z a ła tw ia n ia  sp raw  ren t  in w a ­
lid zk ich . N a  w n iosek  pos. D z ie r z  
b iek ieg o  ( B B ) uchw a lon o zw ię k ­
szyć o 45.000 zł. budżet Sejm u  na 
p o p ra w ien ie  akustyk i sa li s e jim -  
w e j.

i N a s tęp n ie  za b ra ł g ło s  r e fe r e n t  
g en e ra ln y  pos. M ied z iń sk i z B B :

W y c o f a n i e  n i e r e a l n e g o  
p o d a t k u

—  W  zw iązku  z w y ia żo n e m i tu 
z ró żn ych  s tron  o p in ja m i o ra z  
p rzeb ie g iem  dysku sji, w z ią łem

M i e a c z e k i w a e y  w n i o s e k  p e s ł a  M i e d z i ń S K i e g o

skreślenie dininy szkolnej

. na s ieb ie  in ic ja ty w ę  zw ró c en ia
Jeden  krok, a n ieo p a trzn y  łow - s j e ^  rzacj u

ca zam ias t s tan ąć na kob iercu  
ch w a ły  .wpada w b ezden n ą  p rz e ­
paść.

T rz eb a  być bardzo  dośw iadczo - w n iosku , że p rz ew id y w a n e  pokry  
n »m  i op an ow an ym  m yś liw ym , c ie  c zęśc i w yd a tk ó w  M in . O św ia  
aby  pu szczać  się na ło w y  w  ma- ty  p rzez  w p ro w a d zen ie  dan in y

z p ro p ozy c ję  p ew n e j 
zm ian y , a m ia n o w ic ie :  d z ia ła ją c  
w ed łu g  sw ego  zresz tą  n a jg łę b ­
szego  p rzekon an ia , doszed łem  do

teczn ik , g d z ie  „w s zy s tk o  m g li­
s tym  zak ry te  o b łok iem ". Id z ie s z  
sp ok o jn ie  po trop ach  zm ęczon e­
go  za ją ca , a ż  tu n a g le  z g ęs tw y , 
ja k  z chm ur w yp a d a  roz ju szon y  
„n ie d ź w ie d ź  na k szta łt g ro m u "... 

S trze lb ?  n a b ita  śru tem , w  p o b li­
żu n iem a  p rz y ja c ió ł,  bu s ię  n ie- 
o p a t r z r ie  w y s z ło  w  po jed yn k ę. 
Go n ie fo r iu n n y  s tr ze le c  m a z ro ­
b ić  w  ta k ie j s y tu a c ji?

A  te t r a g ic z n e  p om yłk i zb y t go 
rą cych  i n ieopan ow an ych  ło w ­
ców, k tó r z y  za ś lep ien i żądzą  sia- 
w y  w  kró tk im , ja k  m gn ien ie  oka 
m om encie z ło zen ia  s ię  b io rą  za 
zw ie r zy n ę  to w a rzys za , s to ją cego  
na l in j i?  Jeden  n ieo p a trzn y

szko ln ej je s t  rze czą  n ieo d p o w ie ­
dn ią . W y ch o d z iłem  z za ło żen ia , 
że dan in a  w  p ro p on o w an e j nam 
k on stru k c ji i ja k o  rozbu dow a  
fu ndu szu  i jak o  ( n ow y  podatek, 
k tó ry  n ie  w y d a je  ts ię  ce low ym  w 
zw ią zk u  z s y tu a c j i  obecną, je s t  
p ok ryc iem  n iew sh  izan em . Z n a la ­
złem  d la  te j sp raw y  zrozu m ien ie  
u m in is tra  sk a rb y  i u rządu  i o- 

| trzym a łem  zgod ę  na w n iosek  
m ój, aby dan in ę  szko in ą  sk reś lić . 
W  te j ch w ili p ow od u je  to kon iecz 
ność p ow ięk szen ia  p rcE m in ow a- 
n ego n iedoboru  b u d żetow ego , a 
od rządu  i m in is tra  skarbu p rz y ­
ją łem  do w iadom ośc i, że ew en ­
tu a ln ie  je s zc ze  w toku dysku sji

b ie m ożność p ok ryc ia  n iedobo­
ró w  s zc ze gó ln ie  w  g ra n ica ch  
tych  18 m iljo n ó w , p rz ew id z ia ­
nych na dan in ę szkolną, w  ten 
sposób, że  rząd  w skaże inne środ 
ki p ok ryc ia  tych  w ydatków ', w y ­
łą c za ją c  je  z o g ó ln e j fo rm u ły  u- 
m ieszczon c j na końcu art. 2 -go 
u s taw y  sk a rb ow e j, że  n iedobór 
b ędz ie  p o k ry ty  w d rod ze  opera-

strza ł, p rz y ja c ie l ran n y  i z w ie r z y  nad budżetem  rząd za s trze g a  so­

na czm ych n ę ła  w  las... Skom pro­
m itow an em u  ło w c y  n ie p o zo s ta je  
n ic  in n ego  jak ... —  z e jś ć  ludziom  
z oczu —  „ w  in n e s tron y  w y je ­
chać, m ieszkać  n a  u boczu ..."

Z łe  s ię  koń czą  tak że  łow 'y, gdy  
n ied ośw ia d czo n y  m yś liw y  za  je d ­

nym  s trza łem  chce ub ić  d w ie  
zw ie rzy n y . L e p sza  jed n a  pew na, 
na ro zk ła d z ie , n iż  p ięć  wr gąszczu  

kn ie i.

Ł ow cy ., n ie fo rtu n n em u  n ie w ie ­
le pom ogą  op o w iad an ia  m y ś liw ­
sk ie  o fa n ta s ty c zn yc h  tr iu m fa ch  
łow ieck ich . L u d z ie  p os łu ch a ją  
r a z / z a  d ru g im  razem  z n ie c ie r p l i ­
w iony s iu ch acz  w y k rzy k n ie :

...do k ro ćse t n ied źw ied z i 
T o  n ib y  pan za b ił?  Co te ż  to  pan

b red z i ?
aż  w końcu  p ra w d a  m usi w y jś ć  
na w ie r z c h  i m yś liw y  „u ch od ząc  
szyders tw  to w a rzy s zy "  n iczcm  się 
n '>  obron i...

T a k !  P o lo w a n ie  n ie  je s t  rze czą  
ła tw ą . P od ob n ie  ja k  dyp lom atyka  
w y m a ga  n ie ty lk o  kunsztu  i ed w a  
g i, a le  także w ie le  d ośw iad czen ia  
i p rzezo rn o śc i.

S. S.

c y j f in a n so w y ch  lu b  z re z e rw  
sk arbow ych .

W n io sek  pos. M icd z iń sk iego  o- 
czy w iśc ie  u chw a lon o.

P o l e m i k a  z  „ C z a s e m ' 4
N a s tęp n ie  p rzem a w ia ł pos. H o 

lyń sk i (B B ) ,  k tórem u  ch odz iło  
w y łą c zn ie  o o d p o w ied ź  „C za so ­
w i"  na a rtyku ł zam ieszczon y  w  
tem  p iś im e p. t. „D y sk u s ja  budże 
tow 'a“ . W  a rtyk u le  tym  u m iesz­
czono ustęp, in te rp re tu ją c y  p rze  
m ów ien ie  pos. I Io ły ń s k ie g o  jako  
r e fe r e n ta  budżetu  M in . Skarbu.

Pos . H o łyń sk i ośw ia d czy ł, że 
n ie  u p ow ażn ia ł '„C zasu " do in te r  
p re to w a n ia  w  podobn y sposób je  
go  p rzem ó w ien ia  i że ca ła  rze cz  
zo sta ła  p rzek ręcon a .

Podobn e o św ia d czen ie  sk łada 
ró w n ie ż  im ien iem  sw ego  k o leg i, 
pos. M m k o w sk iego .

N a s tęp n ie  pos. M ied z iń sk i 
p rzed s ta w ił r e fe r a t  gen era ln y .

P o c h w a ł a  g o s p o d a r k i  
r z ? d u

W  p ie rw s ze j częśc i sw ego  p rze ­
m ów ien ia  p. M ied z iń sk i podk reś la  
w ie lk ie  zdobycze  rządu  i nasze j 
p o lity k i f in a n s o w e j w  zak res ie  
sp raw  wra lu tow ych , co u w yd a tn i­
ło s ię  zw łaszcza  wr z lik w id o w a n iu  
ob iegu  dolurow geó w  P o lsce . Z a - 1 
u fan ie  do z ło tego  je s t  d z iś  p ow ­
szechne i to s tan ow i t rw a ły  d o r o - , 
bek, ap rob u je  w ię c  p o litk ę  kredy ? 
tow ą  rządu  i t łu m aczy  p rzod u jące  
s tan ow isko  pań s tw ow ych  in sty tu  
c y j k red y tow ych  i zak ład ów  p o ­
s ia d a ją c y ch  g w a ra n c ję  rządu  za­
u fan iem  sp o łeczeń s tw a  do tych 
in s ty tu cy j. P o ch w a la  też p o lityk ę  
odd łu żen iow a  w  ro ln ic tw ie , p o ­
czem  p rzech od ząc  do sp raw  śc iś le  
bu dżetow ych , podkreś la , że doch o­
dy i w yd a tk i w  b ieżącym  bu dżec ie  
p ro jek tow a n e  były rea ln ie , co s ta ­
now i dobry  p rogn os tyk  na p rz y s z ­
łość.

P o ru sza  też sp raw ę  kap ita łu

P r z e c i w n o  n o w y m  
p o d a t k o m

W y lic z a  n astępn ie  za s trzeżen ia , 
k tórym  chce dać w y ra z  u w aża jąc , 
że je s t  to je g o  prawro i obow iązek , 
jak o  p rz ed s ta w ic ie la  obozu  w s p ó ł­
p ra cu ją cego  z rządem . W y p o w ia ­
da s ię za tem  p rzec iw k o  now ym  
podatkom  i au tom atycznem u  p od ­
w yższan iu  daw n ych  podatków , 
gd y ż  taka m etoda  pow iększy łaby7 
ty lko  za le g ło ś c i podatkow e, a  w  
każdym  ra z ie  g d yb y  n a w e t dała  
m a te r ja ln e  efek ty7 d oraźn e  m og ła ­
by zn is zczyć  w ie le  p rod u k tyw n ych  
w a rs z ta tó w  p racy , pań stw o  zaś po 
trzeb u je  p ła tn ików 7 i za 10  i za  10 0  
la t. N a le ż y  w re s z c ie  zn a leźć  d ro ­
gę do sk oord yn ow a n ia  d z ia ła ln o ­
ści a d m in is tra c ji sk arb ow e j i skoń 
czyć  z w yp ad kam i żądan ia  te g o ż  
podatku  tr z y  ra zy

D w u k r o t n e  p o d a t k i
P  M iedz iń sk i c y tu je  p rzyk ład y  

z W iln a , o jc zy s te go  m ias ta  p. m i­
n is tra  Skarbu, i a p e lu je  jed n o c ze ­
śn ie  do p. w ic e m in is tra  Skarbu 
S tan iszew sk iego , by się  p rz y c zy n ił 
do u su n ięc ia  tych  n iedom aga li. 
D zm la  to  buw iem  u jem n ie  za ró w ­

no na a u lo ry te t  urzędów7, ja k  i na 
p ty c h o lo g ję  p ła tn ików 7, zw łaszcza  
w ieśn iak ó w , k tó rzy  z n a tu ry  r z e ­
c zy  n a jtru d n ie j m ogą  sob ie p o ra ­
d z ić  z  u rzędam i, m ieszk a ją c  od 
n ich  zdała, a częs to  n ie  u m ie jąc  
an i czy tać , an i p isać. T a k i w ie ­
śniak, k tó ry  zap ła c ił, a n ie  m oże 
s ię  b ro n ić  i m usi p ła c ić  znowu, 
m a w ra żen ie , że  je s t  zw ie rzy n ą  
trop ion ą  w  d żu n g li p od a tk ow e j.

Z m n i e j s z y ć  c i ę ż a r y  
s a m o r z ą d o w e

W 7 da lszem  p rzem ów ien iu  p. 
M ied z iń sk i w y w o d z ił,  że  n a leży  
b ron ić  k ieszen i podatn ika  w  ten 
sposób, aby  zm n ie js zyć  c ię ża ry  
sam orządow e i s o c ja ln e . M ó w ią c  
w re s z c ie  o p ok ryc iu  d e fic y tu , w y ­
ra z ił  p og ląd , że ryn ek  nasz d o j­
r za ł do w ew n ę trzn ych  o p e ra cy j 
k red y tow ych . P o k ry c ie  d e fic y tu  
d rogą  tych  o p e ra cy j je s t  s tan ow ­
czo lepsze, n iż  ja k ie k o lw ie k  no- 
w7e ob c ią żen ie  podatkow e.

P o  p rzem ów ien iu  pos. M ied z iń - 
sk iego  w7y7w ią za ła  s ię  obszerna d y ­
skusja . P ie rw s z y  p rzem a w ia ł pos. 
C hądzyńsk i.

S e i r t  u c h w a li ł
t r z y  d r o b n e  u s t a w y

Senat odbył w czoraj przed połud­
niem 40-minutowe posiedzenie, na 
którem bez dyskusji załatw iono t iz y  
drobne ustawy. R e feren t projektu  u- 
stawy o zapobieganiu i  zwalczaniu 
cliorób, sen. R o lle  (B B ),  zw rócił 
przy te j sposobności uwagę, że sze­
reg ustaw, a nawet rozporządzeń 
Prezydenta R. P  nie weszło w  życic 
spowodu braku rozporządzeń wyko­
nawczych, a zdarzały się także n ie­
dopuszczalne wypadki, że rozporzą­
dzenia wykonawcze zm ieniały usta­
wę. P rzed łożył przeto rezolucję, w zy­
wającą rząd do ogłoszenia ro zp o rą  
dzeń wykonawczych równocześnie z  
ustawą o zwalczaniu chorób zakaź­
nych. Pozatem  uchwalono ustawę o  
oznaczaniu w ag oraz o przyznawa­
niu obligacjom m. W arszaw y praw 
papierów pupilarnyeh. - -

Następne posiedzenie Senatu od­
będzie się dopiero w  drugiej połowie 
lutego r. b. po uchwaleniu przez 
Sejm  budżetu.

P . marszałek Raczkiew ioz zaw ia­
domił w czoraj Senat, że sen. gen. 
K o łłą ta j - Srzednieki zrzekł sic man­
datu. Gen. Srzednieki objął mandat 
bardzo niedawno na miejsce sen. 
W endta i wstąpił do klubu BB. B ył 
obecny ty lko na jednem posiedzeniu, 
k iedy uchwalono nową Konsty tucję 
i po tem jednem pońedzeriu  mandat 
-łożył. -

i

za g ra n ic zn ego  w  P o lsce , a m iano­
w ic ie  p rzyk re  i k ło p o tliw a  z ja w i­
sko zw ią za n e  z p racam i n iek tó ­
rych  k a p ita łó w  za g ran iczn ych . 
P od k reś la , że b łędem  je s t  w ią z a ­
n ie  te j sp ra w y  ze stosunk iem  do 
tak iego  lub in n ego  p ań stw a , do 
tak iego  lub inn ego  narodu .

J a k i  b ę d z i e  w y n i k  n a r a d  lo n d y ń s k ic h ?

Za uznani! zbiojeń niemiecKich
Anglja angażuje sie na Kontynencie

Niezwykły wzrost armji sowieckiej
Referat licsiaaeasktep na Kongres e

M O S K W A , 30. 1. ( P A T ) .  N a  
w iec zo rn em  pos ied zen iu  k o n g re ­
su w y s tą p ił  za s tęp ca  kom isarza  
obron y, Tu chaczew 7sk ij, o św ia d ­
cza ją c , że lic zeb n ość  c ze rw on e j 
a rm ji zo sta ła  zw ięk szon a  do 940 
ty s ięcy .

B u dżet w o jsk o w y , w yn oszący  
w r  1930 jed en  m d ja rd  655 m il­
jon ów  ru b li, w7yn ió s ł w  r. 1931 5 
m il ja id ó w , a w  r. 1935 w zrośn ie  
do 6 i pół m ilja rd a  rub li, 

i W szys tk ie  ro d za je  b ron i c z e r ­
w o n e j a rm ii, f lo ta  i lo tn ic tw o

G ry p a  d e za rg a n liia jj
s z k o ł y  i r z ą d y

B U K A R E S Z T , 31.1 (P A T ) .  Xu- 
skutek ostrej epidem ji grypy, panu­
jącej w  Bukareszcie, zamknięte zo­
stały prawie wszystkie szkoły i gim ­
nazja, których lokale poddano de- 
z y n tek e ji.. P raw ie wszyscy czlouko-

P A R Y Z ,  30. L  ( P A T ) .  W y d e ­
le g o w a n i p rzez  sęd z iego  ś ledcze ­
go  lek a rze  dokon a li s ek c ji zw łok  
zm a r łego  b. p rok u ra tora  P re s s a r  
d? i s tw ie rd z ili ,  że  zgon  zost 
sp ow odow an y  p rr  -  ch o re ' . se* 
ca  (a n g in ?  ’ ^ t o r is ) .  W n ę trzn o ś ­
c i zm a r łe g o  poddano badaniem  

to k syk o log ic zn ym .

wic rządu zapadli na grypę, a 5-ciu 
z nich z promjercm Tatarescu na 
czc-lc jest obłożnie chorych. W szyst­
kie narady rządu i  posiedzenia rady 
ministrów7 zostały odłożone na czas 
dłuższy.

G R Y P A  W E  F R A N C J I.
P A R Y Ż , 31.1 (P A T ) .  Agencja  Ha- 

vasa donosi, iż w  garnizonie w  Sens 
panuje niesłychanie silna epidemja 
grypy, na którą zmarło już 6 żołnie­
rzy. 30 chorych znajduje się w szpi­
talu. Stan 2-ch spośród, nich jest 
bardzo ciężki. Nasilenie epidemji 
słabnie.

ro z ro s ły  s ię w ok resie  od r. 1931 
o 215 p rocen t (k a ra b in y  m aszy­
now e p ie c h o ty ),  n iek tó re  zaś n a­
w et o 2000  p ro cen t (m a łe  c z o łg i j .

Szybkość c zo łg ó w  w zro s ła  sze­
śc iok ro tn ie . L o tn ic tw o  S ow ietów 7 
—  w7ed le T u ch a czew sk iego  —  w y 
p rzęd za  d ziś  tech n ikę  św ia to w ą  
n ie ty lk o  ilo ś c iow o , a le  ró w n ież  
ja k ośc iow o , p rzod u ją c  pod w7zg lę  
dcm  szybkości i d łu gości lotu  
p rzy  m ałym  p ro cen c ie  k a ta s tro f.

C a la  g ra n ica  od je z io r a  Łado- 
g a  do m orza  C zarn ego , a także 
g ra n ic e  da leko-w sch odn ie , zo s ta ­
ły  p ok ry te  u m ocn ien iam i fo r t y f i -  
kacy jn em i i bazam i lo tn ic zem i w  
sta łych  ga rn izon a ch , co p rzed e ­
w szys tk iem  w y w o ła ło  po trzeb ę  
zw ięk szen ia  lic zeb n ośc i a rm ji.  P o  
zatem  um ocn iono s ze re g  punktów  
w y b rze ża  B a łty ck iego , m orza  
C za rn ego  i P a cy fik u .

W szy s tk ie  te  p ra ce  ukończono 
w  r. 1934.

U tw o rze n ie  baz na obu g ra n i­
cach T u ch a czew sk ij m o tyw u je  
tru d n ośc ią  m a n ew row a n ia  i p rze  
rzu can ia  w  ra z ie  w o jn y  w o jsk  z 
je d n ego  fro n tu  na d ru g i. W y ­
szk o len ie  c ze rw o n e j a rm ji s to i 
na o d p o w ied n ie j w ysok ośc i. W ię ­
kszość d ow ód ców  (o d  p u łk o w n i­
k ó w ) posiada wyższe s tu d ja  w o j ­
skow e.

L O N D Y N ,  31.1. ( P A T ) .  —  K o ­
resp on d en t lon d yń sk i P A T  dow ia  
du je  się, że w  toku  rozm ów  d yp lo ­
m atyczn ych , p ro w a d zo n ych  w  c ią  
gu os ta tn ich  5 dni w  P a ry żu  i 
L on d yn ie , d oszło  du u zgod n ien ia  
fo rm u ły , k tó ra  m a być  podstaw ą  
n a rad  fra n cu sk o  - a n g ie lsk ich  z 
o k a z ji w iz y ty  F 'a n d in a  i L a v a la  
w  Lon d yn ie .

F o rm u ła  ta, p r z y ję ta  w7czo ra j 
p rzez  g a b in e t W . B ry ta n ji,  p rz e ­
w id y w a ć  nu .

1) W sp ó ln ą  d ek la ra c ję  fra n c u ­
sko - an g ie lsk ą  na w zó r  d ek la ra ­
c j i  L u v a l —  M u sso lin i, w y p o w ia ­
d a ją cą  s ię  p rz e c iw  jed n o s tro n n e ­
mu naru szan iu  p os tan ow ień  m ię ­
d zyn a rod ow ych , do tyczących  r o z ­
b ro jen ia .

2 ) W sp ó ln ą  d ek la ra c ję , s tw ie r ­
d za ją cą  k on ieczn ość  w p ro w a d ze ­
n ia  w  ży c ie  w  sposób p ra k tyc zn y  
p orozu m ien ia  z  dn. 1 1  g ru d n ia  i 
1932 r., d o ty czą cego  rów n ou p ra w  
n ien ia  d la N iem ie c . P od s ta w ą  ta 
k ie j d e k la ra c ji m ia łob y  być 
s tw ie rd zen ie , że  n iek tó re  a rtyku iy  
ro zd z ia łu  5-ego T ra k ta tu  W e r s a l­
sk iego  m ogą  u tra c ić  sw o ją  m cc 
d z ia ła n ia  o i le  u legn ą  w  G en ew ie  
za m ia n ie  n a  pow szech n ą  k on w en ­
c ję  ro zb ro je n io w y  z  g w a ra n c ja m i 
j e j  w ykon an ia .

3 ) U s ta len ie  system u  zb io ro w e ­
go  b e zp iec zeń s tw a  w  E u rop ie  
p rzez  z a w a rc ie  n o w ego  pow szech ­
n ego  eu ro p e jsk ieg o  paktu , do k tó ­
reg o  w c h o d z iłyb y  ró w n ie ż  jak o  
je g o  częśc i sk ładow e w szy s tk ie  
p ak ty  reg jo n a ln e , za w a rte  w  Eu 
rop ie .

4 ) S tw ie rd zen ie  kon ieczn ośc i 
p ow ro tu  N iem ie c  do L ig i  N a r o ­

dów  d la  w e jś c ia  w  ż y c ie  w y że j 
w ym ien ion ych  p ro jek tó w .

F o rm u ła  tak a  b y łab y  k om pro­
m isem  m ięd zy  s tan ow isk iem  W ie l 
k ie j B ry ta n ji i F ra n c ;i  b ow iem  z 
je d n e j s tron y  F ra n c ja  u stąp iłab y  
ze sw ego  n iep rze jed n a n ego  stano 
w isk a  co do zn ie s ien ia  ro zd z ia łu  
5-ego T ra k ta tu  W e rs a ls k ie g o , a

A n g l ja  ze  sw e j s tron y  ro zs ze rzy ­
łab y  sw o je  zo b o w ią za ń .a  n a  kun 
tyn en t eu rop e jsk i, u czes tn iczą ?  
w  pakc ie  eu rope jsk im , k tórego  
z re s z tą  jed n ą  z c zęśc i sk łado­
w ych  b y łb y  —  ja k o  pakt reg jd n a l-  
ny — j tra k ta t  lokarn eń sk i.

Min. Goering w Belwederze
Wizyta odbyła s!ę w obetnosc. min. Becka

P re m je r  p ru sk i, p. G oer in g , k tó  
r y  w c zo ra j w  p o łu d n ie  p r z y je ­
chał z B ia ło w ie ży  dc W a rs za w y , 
p r z y ję ty  b yt o godz. 6 w lecz .

p rzez  p. m arsz. P iłsu d sk ie go  w  o-
b ecn ośc i m in is tra  S p raw  
n iczn ych , pik Becka.

Z agra -

K a ra lu c h  w c h rza n ie
Przykra niespzdzianka w resti uracji

Do
p rzy
szed ł

zak ładu  ga s tro n o m iczn ego  
ul. M a rsza łk o w sk ie j p rzy - 
u rzęd n ik  s ta ro s tw a  p o w ia ­

to w ego  w  W a rs za w ie , Jan  Jasiń-

ku p ił u A lek sa n d ra  M ic h n ie w i-  

cza.
W c z o ra j w  S ądz ie  G rodzk im , 8 

od d z ia ł, od b y ła  s ię  sp raw a . W o - 

ski. Z am ó w ił m ięsn e dan ie  i po- bec tego , że M ichnie*vicsz udow o- 
p ros ił o ch rzan . M ożn a sob ie w y - ] dm ł, iż  ch rzan  d „s ta rc z i w  a ło i- 
ob ra z ić  je g o  zdu m ien ie , k ied y  kach za la kow an ych , sąd  doszed ł 
za u w a żr ł w lasce  z ch rzan em  ot- do w n iosku , że  k a ra .u ch  d osta ł 
b i/ ym ;ego k a ra lu ch a . W e zw a ł po . się do Chrzanu w  za k ła d z ie  res tau  
l ic ja n ta  i k aza ł sp orząd z ić  p roto- j r a c y jn j m  i M io h n ie w ic za  un ie- 
kuł. W ła ś c ic ie l res ta u ra c ji,  D y- w in n ił. 
dyński, t łu m aczy ł s ię , że  ch rzan  i

Za ta rg  o uba; ry tu a ln y
w  r z e ź n i  w a r s z a w s k i e j

D łu g o trw a ły  za ta rg  o » b ó j  ry tu ­
a ln y  w  rzeźn i m ie jsk ie j W a rszaw y  
w ch od zi w  n ow ą fa zę . Z a rząd  m ia  
sta nie zam ie rza  zn ieść  p r z y w ile ­
ju , p rzys łu gu ją c e go  rzezakom  r y ­
tua lnym , sk łonny je s t  ty lko  do o- 
g ra n ic zen ia  ich  w y gó ro w a n ych  za

Z A R Z Ą D  T E L E F O N Ó W  W A R S Z A W S K I C H
K». A .  S. T.

zawiadamia, że wskuiek wyczerpania rezerw na centrali telefonicznej przy 
ul. Zielnej przyjmowanie zgłoszeń na bezpłatne zakładanie telefonów w  re 

jonie powyższej centrali od dnia 1 lutego r. b. zostaje wstrzymane. 
Obecnie oęaą przyjmowane w  dalszym ciągu bezpłatne zgłoszenia tylko 
w  rejonie cenlra'i przy ul. Tlomackie. t. j. w  północnej dzielnicy miasta, od­
dzielonej ubcami: Ostroroga, W awrzyszewską, Karolkową, Kaczą, Wolność, 
Żytnią, Lesznem, pl. Bankowym, Rymarską, Tlomackicm, D ługą, Mostową

i Boleść.

robków . Jak  w iadom o, r ze za cy  p o ­
b ie ra ją  obecn ie  8 z ł. 75 g r  od 
z a rżn ię tego  w o łu  (w r a z  z eksper­
ty zą  kószern ośc i i p rzy łożeń  iem 

p ie c z ę c i ) .
Z arząd  m ie jsk i w porozu m ień .u  

z g ie łd ą  m ie jsk ą  i kasą ta rgow ą .
I op ra cow a ł n a stęp u ją ce  o p ła ty :  

za  z a rżn ię c ie  w ołu —  3 zł., b yc z ­
ka lub  ja łó w k i —  1 zł. 50 g r . i za  
za rżn ię c ie  c ie lę c ia  75 g ro szy .

D e le g a c ja  ra b jn ów  w a rs za w ­
skich, z rab in em  K an a łem  na cze ­
le  o d w ied z iła  K o m is a r ja t  R ządu , 
za b ie g a ją c  o u trzym a n ie  o b o w ią ­
zu ją cych  do tych czas  op ła t. D e le ­
ga tom  ośw iadczon o , iż  rzeźn ia  
m ie jsk a  w  porozu m ien iu  z kasą  
ta rg o w ą  zm n ie js zy ły  w łasn e  op ła ­
ty  do 60 p rocen t, w obec  .czego z a ­
rob k i rzezak ów  m uszą  u lec  zm ie ­
n ię.
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Panie gospodynie mają głos!
Bolactski wydobyte naszą ankietą

„ f o  w a l k i  z ch a o s e m  cen a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i o w y c h "

Z .  Stryjeńska przyaresztuwała
ć e k o r a r j s  P a r n e l l a

A n k ie ta  „A B C  * N o w in  C odzien  
n y c h " do w a lk i s chaosem  cen, 
o d e g ra ła  w  sze ro k ich  k o la ch  g o s ­
p od yń  w a rs za w sk ich  i p ro w in c jo  
n a ln ych  ro le  p ra w d z iw ego  „k ija  
w  m ro w isk u ".

Ze w szy s tk ich  s tron  P o ls a i i z 
r ćżn ych  d z ie ln ic  W a rs za w y  o trzy  
m u jem y n a w a l l is tó w  ż W y ra za ­
m i w d z ię c zn o śc i za p od ję c ie  na- 
s że j a k c ji w a lk i z chaosem  c en ; 
je d n o c ze śn ie  u czes tn iczk i konkur 
su w y p o w ia d a ją  s w o je  lic zn e  bo­
lą c zk i i tru dn ośc i, na k tó re  na­
p o tyk a ją  p rz y  c zyn ien iu  zaku ­
p ów  w  s w o je j  d z ie ln icy , uskarża-

ku tym  k lien tom , k tó rzy  k o rz y ­
s ta ją  z ks iążeczek  k red y to w ych  
lub  p o sy ła ją  du sk lepu  s w o je  siu 
żące. T e  os ta tn ie , o ć zy w iś c ie , n ie  
tro s zc zą  s ię  „o  te g łu p ie  dw a  g ro  
s ze " , k tóre  p ła c i pan i i p o zw a la ­
ją  sk lep ik arzom  za o k rą g la ć  r a ­
chunki.

A  p rz e c ie ż  z ty ch  Jedno i dwu 
g ro szó w ek  zb ie ra ją  s ię  tak że  su­
m y, o d g ry w a ją c e  p ew n ą  ro lę  w  
bu dżec ie  rod z in n ym . Że tak  Jest, 
n iech  św iadczy ’ lis t  in n e j C z/ te l- 
h iczk i pan i W ., k tó ra  insze, że 
zm uszona je s t  odk ładać d w a  g ro

. , ,, aze d z ien n ie , b y  ińóe kup ić  n ic ­
ią s ie  p rzy tem  n .e^ylko ha w a h a |dzie lną  g a ze tę ( a ha c . iy  ob ;ad

ru jn u ip  skrom ne d ja rod z in y  z ło żo n e j z 4 osób,n ia  cen, k tó re  

b u d że ty  dom ow e, a le  i na in n e a- 
n om a ljś  i n ied om agan ia  w  han­
d lu  a rtyk u ła m i spożyw czem i.

„ Z a O K R A g L A N i E "  C EN
S łu szn ie  n a p rzyk ła d  zw ra ca  u- 

W agę pan i I . W ę g ie le w s k a  na 
sp ra w ę  za o k rą g la n ia  cen. J es t to 
p ra w d z iw a  p la g a  gosp od yń , g d y  
sk lep y , zw ła s zc za  m ałe  sk lep ik k i 
sp o ży w cze  n ie  chcą  w yd ać  je d n e ­
go  g ro s za  lub  d w óch  g re s z y  r e s z ­
ty. R e k la m a c je  n ie w ie le  w  tak im  
w ypadku  p o m a g a ją ; S k lep ikarz 
m ó w ł:

—  P a n i sob ie  o d b ie rz e  p ó źn ie j, 
bo te ras  niń m am  drobnych .

N o  a p ó źn ie j, o c z y w iś c ie  te  
g ro s z e  u la tn ia ją  s ię . S z czegó ln ie  
ch e tn ie  z a o k rą g la ją  sk lep ik a rze  
cen y  d la  „w y ró w n a n ia  rachun -

m oże w y d a ć  w obec  sw ych  b. 
skąpych  d och odów  —  n a jw y ż e j 
60 g ro szy , N ik t  n ie  za p rzec zy , że 
w  b u d żec ie  tak  sk rom n ym  te  dw a 
g ro sze  m a ją  og rom n e  zn aczen ie . 
S p raw a  za o k rą g la n ia  cen, d ia  
w ie lu  ro d z in  n ie  je s t  b yn a jm n ie j 
b łaha. Z w a lc zen ie  te j  p la g i le ży  
p rż e ć ;e ż  C a łkow ic ie  w  g ra n ica ch  
m o ż liw o śc i k a żd e j gosp od yn i. 
T rz eb a  ty lk o  zw ra ca ć  w ięk s zą  b- 
w a g ę  n a  rach u n k i p od aw an e  
p rzez  sk lep ik a rzy  i n ie  le k c e w a ­
ży ć  zn a czen ia  ty ch  drobnych

Z tem  hasłem zaana nie zgin ie —  
N ie  być złodziejem  własnej

kieszeni,
A  sytuacja na lepsze się Zmieni!

N IE  K U P O W A Ć  
W  D R O B N Y C H  IL O Ś C IA C H

P a n i P . A .  p oru sza  ró w n ie  w aż 
ną sp raw ę, m ia n o w ic ie  k w e s tję  
ró żn ic  cen, w y n ik a ją c y c h  z  ilo śc i 
zak u p yw an ych  p rod u k tów . Jes t 
rze czą  s tw ie rd zon ą , że p iz y  żaki, 
pach w ięk szych , Koszt o g ó ln y  
w yp a d a  zn a czn ie  n iższy , n iż  w 
W ypadku k u p ow a n ia  a ity k u łó w  
w  d robn ych  ilo ś c ia ch . N ie  m oz 
na się tem u n a w e t d?awić, b o ­
w iem  ku pcy  p rz y  zakup ie d rob- 
n j m m a ją  k oszty  h a n d low e  w ię k ­
sze

N ie m n ie j k os z ty  te  nie^ uspra­
w ie d l iw ia ją  p od w yżs za n ia  ceny 
to w aru  o 50 a n ie ra z  i 10 0  p ro ­
cent, an i r ó w n ie ż  n ie  u p ra w n ia ­
ją  do n ie u c zc iw e j w a g i p rzy  Za­
kupie w  d robnych  ilo śc ia ch , g d y  
to rebka  i k la js te r  w a żą  w ię c e j, 
n iż  dany p ro d u k t; kasza, cu k ier  
c ży  mąka,

P a n i P . A . p ia ze : „D la  p rzek o ­
n an ia  się, ja k  w a h a ją  6 ię  cen y  
p rz y  zaku pach  d robn ych , zaKUpi

T rz eb a  pam iętać , że  u su n ię - i ć a ły  s ze re g  a r ty k  n ów  w  l ic ­eum.
Cić w ie lu  b o lączek  cod z ien n e j 
gosp od a rk i le z y  w  rękach  sam ycn 
gcS podyń  —  W m yśl h asła  rzu co  
hego  p rz e z  p a n ią  E  K  

Baczność, panie gospoaypie,

m n a n n

Starucha z  trupem  syna
o d n & l s z i o n a  w  k o m ó r c e

C Z Ę S T O C H O W A , SI. 1. —  Sąd 
sk aza ł na 6 m ies ię c y  w ię z ien ia  
m ałż. K ic iń s k ich  W-e w s i M okra, 
k tó rzy  n aby li g o sp o d a rs tw o  sw ych  
k u zyn ów , m ałż. S zym ocha , i p rze- 
ją w s z y  o b o w ’ ązek  a lim en tow an ia  
7 0 -le tm e j s ta ru szk i, K a ta r z y n y  
W y so ck ie j,  w ra z  z je j  synem  K a ­
z im ie rzem , n ie ty lk o  n ie  sp e łn ia li 
p rz y ję ty c h  na s ieb ie  ob ow ią zk ów , 
a le  w p ro s t s tr a s z liw ie  zn ęca li s ię  
nad  ob o jg iem .

K ic iń s c y , ja k  s ię  okazu je , b j l i  
lu d źm i b ez serca . S ta ro w in k ę  W y - 
sócką b ili że la zn ym  p rę tem  no

17-letnia Komutibtka
s k a z a n a  n a  r o k  w i ę z i e n i a

G N IE Z N O , 31.1 Sąd Okręgowy w 
Gnieźnie sądził 7 komunistów ż M o­
gilna, oskarżonych o wywrotową 
działalność. Sześciu skazano od 1 do 
5 lat w ięzienia. W śród  skażanych f i ­
guruje Jolanta Boguniewska, 17 lot* 
nlk dziewczyna skazana na 1  rok 
w ięzienia i  3 lata u traty praw oby* 
watelskich.

K to  za p ren u m eru je

/»

M

tlljl w ! l
ten będzie otrzym ywał

B E Z P Ł A T N I E
d o d a t e k  

l i t e r a c k o  -  a r t y s t y c z n y

..PN 1 N "
M iesięczna prenum erata

J i t -  M n M iPiyr
r a z e m  z  d o d a t k i e m

„ P R O S T O  Z  M O S T U ”
?  j ł A .  9 0

a ponadto z dodatkiem m iesięcz­
nym 200 stron druku pow ieści H. 

Sienkiew icza

3 z l  9 0  *j?r
i  dostaw ą do domu w W arszaw ie 

i na prow incji

Popierajcie
w y ro b y

k ra jo w e

nogach , a g d y  ra ń y  g o iły  Się, zd ra  
p yw a li s tru py, poza tem  g ło d z i l i  i 
w ię z i l i  ją  w  kom órce  b ez  okna, 
tr z y m a ją c  ją  tam  pod  zam k n ię ­
ciem .

P e w n e g o  razu  do ch a ty  K ic iń ­
sk ich  p rzys zed ł źn a jo fn y  kow a l 
w ie js k i,  K ach e l. P o c zu ł on w  m ie ­
szkan iu  ń ie zn osh y  od ó r  i przez 
ciekawość o tw o rz y w s zy  d rz uuczki 
do Komórki, z której odór doch o­
dził, u jrza ł na b arło gu , w śród  k a ­
łu  i rob ac tw a , W yn ęd zn ia ły  szKie- 
Ie t lu dzk i, p rz yp o m in a ją c y  W y ­
socką, a  obok  n ie j n a g ie g o  i Skilr 
c zon ego  tru p a  j e j  syna.

S tąd  p o w s ta ła  sk a rga  i  w r e zu l­
ta c ie  W yrok.

śc iach  is to tn ie  p o trzeb n ych  do 
ob iadu  a n k ie to w ego . K arto fle ,
k tó re  k o s z to w a ły  U w łośc ian in a  
na ta rgu  S g r . k iló  u z iś len ia rk i 
w  h a li k osztu ją  8 g ro szy . K asza, 
za  którą p ła cę  60 g r. za Kg., przy 
zak u p ie  5 deka, w yniosła  aż l  zł 
20 gr., w ie c  d w a  ra z y  ty le .  M ąka  
pszenna w y k a za ła  stosunkowo 
ró żn icę  n a jm n ie js zą , bo za  ca łe  
k ilo  błaCę 35 g ro s zy , fiat.óm iast 
10 deka w y n io s ło  g f .  15, w ię c  ty ł 
ko za o k rą g le n ie  Ceny. C u k ier  
p iz y  zaku p ie  je d n e g o  k ilo g ra m a  
k osztu je  1 zt. 25 g r . i W aga je s t  
w ted y  p e łn a . G dy n a tom ias t ku­
p iłam  1 0  deka, po zw a żen ia  W  
dom u skon sta tow a łam , że sama 
to rebka  ż g ru b ego  p ap ie ru  w aży  
2 i  p ó ł deka, ża tem  na k ilo g ra ­
m ie ró żn ica  ta  w y n o s i 5 g r . i 25 
deka na k g .! P ro s ty  stąd w n iosek  
że  puW iiińysftiy  U żyn łć ' tffiklip'?,*- o
i le  m ożn ośc i je d n o ra zo w o  n a j­
w ięk sze . D o ra źn y  w y d a tek  z w ró ­
ci nam  k ilk a k ro tn ie  ćena n izsza 
o k ilka  do k ilk u d z ie s ię c iu  p ro ­
cent, o ra z  rze te ln a  w a g a . Rozu 
m ieni, że  ku pcy  przy Sprzedaży  
dru bn ej h lu ją  ‘ kusżty  han d low e  
w iększe , a le  n ie ch że  to  b ęd z ie  W

ram ach  go d z iw y ch , a m y, gosp o ­
dyn ie , D rońm y sie  p rzec iw k o  u- 
szczu p lan iu  n aszych  i tak  ju ż  
bardzo  chudych  k ies*',

C H A O S  C E N  D E M O R A L IZ U J E  
S Ł U Ż Ą C E  

Pan i H . M ik u lska  zw ra c a  u w a  
gę na bardzo  p rzyk re  skutki j a ­
kie w y w o łu ję  ro zp ię to ś ć  cen w  
bu dżec ie  pań  k tó re  m a ja  s łu żące 
„R o zp ię to ś ć  cen, to nasza  bo łącz 
ka, —  n iepodobn a  u trzym a ć  d łu ­
go s łu żące j w u czc iw o śc i, taK s ię 
d em o ra lizu je  ła tw ą  sposobnością  
n ieu czc iw ego  doch odu ".

R ze c zy w iś c ie  chaos ceh, k tó ry  
d e zo r je n tu je  gosp od yn ie , n ie  po­
zw a la  im  sk on tro low ać  w y d a t­
ków  p oczyn io n ych  p rzez  służącą, 
p o zw a la  te j  o s ta tn ie j na b ra n ie  
t. zw . „k osz jd cow ego " w  tak ich  
rozm ia rach , W ja k ic h  j e j  s ię  po ­
doba. ś m ia ło  m ożn a tw ie rd z ić , i e  
n iek tó re  z n ich  m ogą  subie „ l i -  
c iu ła ć ". tą  d ro gą  —  d ru gą  m ie ­
s ięczn ą  p en s ję ,

I  dopók i b ęd z ie ' is tn ia ła  r o ip ię  
tósć cen na ryn ku  sp ożyw czym , 
a ó p ó ty  b u d że t ro d z in n y  będzie  
n a ra źoh y  na ta k ie  i t. p. d ótk ll- 
w ć  s tra ty  w  d z is ie js z y c h  ń ien o f-  
m a ln ych  w arun kach  zakupu *—  
n ieun ikn ion e.

N a  dzHvną przeszkodę uniemożli­
wiające, przynajm niej chwilowo w y­
jazd  na tournee artystyczne po Eu­
ropie, n a tra fił popularny w W arsza­
wie tancerz, p Parnell, który razem 
zo swoim zespołem miał już dzis ia j 
opuścić Polskę, ażeby Występować w 
zagranicznych stolicach świata.

Ową „przeszkodą" okazała sw 
świetna artystka malarka p. Zofja  
Stryjeńska. W  dekoracjach baleto­

wych Parnella artystka dopatrzyła 
ię p lagjatu  całego szeregu m otywów 

zc swoich dzieł i zwróciła się ze skar­
gą do Sądu, prosząc o zabezpiecze­
ni o pretensji W drodze Zatrzymania  
całego kompletu rekwizytów,

Sąd aresztował dekoracje do cza 
su rozstrzygnięcia sporu, a fym czi- 
sćm Parnell zmuszony jest przeby­
wać w W arszaw ie razem z  tespółcM.

tfozorawa sadowa przy łożu
chorego na paraliż postępowy

W S ą dż ie  O k ręgow ym  zn a la z ła  
s ię  d robna sp ra w a  inż. A n to n ie ­
go  M a łećk iegu , osk arżon ego  o po­
d ro b ien ie  re c e p ty  le k a rsk ie j, w y ­
dane j p a c jen to w i p rzez  U bezp ie- 
C zalm ę Spo łeczn ą . T e n  drobny 
p roces  spow odow a ł jed n a k  d la  ca­
łego  kom pletu  sąd ow ego  dość po­
w ażn e tru dn ośc i, a lb ow iem  px-zy  
w yw o ła n iu  sp ra w y  z w okan dy  o- 
kaza ło  sie, że  osk arżon y  n ie  z ja ­
w ił  aię na ro zp l'aw ę , sk ła da jąc  j e ­
d yn ie  św ia d ec tw o  lekarsk ie , iż
ch o ry  je s t  na p a ra liż  p os tęp ow y  
i w ła śn ie  w  ty ch  dn iach  u tra c ił 
w ia d  zę w  obu nogach .

Ć h oc ia ż  oszu stw o M a łeck iego  
n ie  b y ło  pow ażne, n a ra z iło  DowieiP  
U b ezp ie cza łn ię  ty lk o  na 1  zł. 20 
g r . s tra t, sędz ia  ra zem  z p roku ­

ra to rem  i pl*ótoKUiantem  żn iuszeń i 
b y li p o jech ać  do m ieszk an ia  os­
k a rżon ego  na ul. M aryttló fićką , A- 
żeb y  tta m ie jscu , liie led W ie  prżjt 
łóżku  ch o regd  ódbyć  proces.

M a łeck i p rzy zn a ł s ię  do W ifty, 
dz ięk i czem u p rz eb ie g  są d ow y  
trw ał n a d zw ycza j krótko. Prołtu- 
l-a lor o g ra li ic ż y ł Się tylko do 0a- 
k ra m en ta ltiy ch  s łó w ; „F o p ie fA tn  
osk a rżen ie ".

S ęd zia  Ł a s zK iew ic ż  s k a z ił  Ma 
teck iegó  na 6 m ies ię cy  a resz tu  z 
za w ies zen iem  w ykon an ia  k a fy  ńA 
2  łata,

P ó  w y jś c iu  sądu M a łeck i óś- 
w ia d c zy ł, że  p rkw dópódóbń ia  ń ia 
doczeka  s ię ju z  ty ch  dw óch  lat* 
k ied y  k a ra  o ś ta tć czń ie  zó śtań ie  
mu um orzona.

Starcie gHuratws z ebrowa
w  t o k u  r o w a w y  a d w .  Ł y p a c e w i c z ?

P ro c e s  Ł y p a c e w ic za  i to w a rzy ­
szy  to c z y  s ię  d a le j w  S ą d z ie  O Lrę  
gow ym  Z ezn a ją  ś w ia d k o w ie  03- 
k a rżen ia  —  o f ia i -y  oszu kań czych  
m artipu lacy j pousądnych

O koło ze zn a ń  św iad k a  K a n to r ­
sk ie j r o z g o r za ła  p o lem ik a  p om ię ­
dzy p ro k u ra to rem  NaUm ów iczt-m , 
a ob roń cą  ad w . Ł yp a cew ic za , 
adw . R u dziń sk im .

K a n to rsk a  b y ła  k lien tk ą  ad We* 
ka ta  i p o w ie r z y ła  mu d ep o zy t w  
w ysok ośc i 11.000 zł. A d w o k a t na- 
f t is z y t  p ien iąd ze  i 1 w  •• n a jro z m a it ­
szy  sposób  zw lek a ł ze zw ro tem  tle 
pozy tu , n a jb e z c z e ln ie j ok łam u jąc  
K an to rsk ą . W re s z c ie  na p ocze t 
n a leżn ośc i W yp łacił j e j  2.000 zł., 
r es z tę  zaś pozosta ł w in ien  aa cło 
sp ra w y .

—  C zy  adw . Ł y p a c e w ic z  w p ła  
c ił p an i pi-zed spraw-ą res z tę  p ie-

Nieoczpuiwany deszcz z łita  snadł
na D o s ł a a a c z a  m a r t w e g o  k e n t a  P . K . O .

O k azu je  się , że  n ie ty lk o  losy
lo te r y jn e  są s zc zę ś liw e  i p os ia ­
daczom  m ogą  p rzyn ieść  fo rtu n ę  
Z d a rza  się  cżasem , że  skrom ne 
kon to w  P K O  s ta je  s ię  p i-aw dzi- 
w ą  k op a ln ią  z ło ta  d la pos iadacza , 
do k tó re go  s zczęśc ie  s ię  u śm iech ­
nęło.

D o św ia d c zy ł te g o  ria Subie ku 
p iec , m ies zk a ją cy  w  d z ie ln ie j ’  ż y ­
d ow sk ie j, n ie ja k i Sym cha. Bot. 
M ia ł on konto w  c e n tra li P K O  
nr. 1288, le c z  od s ze regu  ła t  n ie ­
zm ien n ie  f ig u ro w a ła  na n iem  
skrom na sum a 11 zł. 80 g r . Bot 
n ie  m óg ł p od ją ć  an i g ro sza  z kon 
ta, g d y ż  w p rz e c iw n j m ra z ie  P K O  
zam knęłoby  m u rachu n ek  kon to ­
w y , a zaw sze  lep sze  w ra żen ie  
sp ra w ia  kup iec, k tó ry  obok fih - 
m y p od a je  num er kon ta . D la  tych  
p ew n ie  w zg lę d ó w  u bog i ku p iec n ic

lik w id o w a ł s w o je j n a leżn ośc i w  
P K O

P e w n e g o  dn ia  ku sw em u n iep o ­
m iernem u  żd z iw iem U  o trzym a ł za 
w ia d o m ien ie  z P K O , ze  na kó iitó  
je g o  w p łyn ę ła  za w ro tn a  feUrria 685 
zł., w p ła con a  p rzez  85 p. p. S t rz e l­
ców  W ijeń sk ich .

P o  trzech  dn iach  fo t t i iń a  zn o ­
wu u śm iech n ęła  s ie  dó Bótft, bo z 
n ow ego  za w ia d om ien ia  P K O  do­
w ie d z ia ł się, że  sta ł s ię  b oga t3 ży  
c da lsze 815 zł.j w p ła con ych  p rzeż  
6 dyón  a r t y W j i

W  tym  cza s ie  B o t  Był W c ię ż ­
k ich  ta ra p a ta ch  ży c io w ych . C h ory  
na g ru ź lic ę  n ie  m ia ł za  có s ię  le ­
czyć, p o s ta n o w ił w łęd  w yzysk a ć  
n ie zw yk łą  ok az ję  i, W ys ta w iw szy  
czek, p o d ją ł p ew n ą  Sumę.

K ie d y  po dw óch  d n ia ch  6 dyón 
ta b o ró w  w  B och n i nadesła ł na

?rsp3$anda m erza
Wystawa marynarki wojenne)

K ie ro w n ic tw o  m a ryn a rk i w o- d z ia ł p rzem ysłu  k ra jo w e g o  w  za- 
jć n n ć j, W p orozu m ien iu  z M in . O- s tosow an iu  do p o trzeb  m a ryn a rk i
św ia ty , p rz y s tą p iło  do zo rga n .zo - 
w a n ia  c iek a w e j w y s ta w y  o charak  
te rze  dydak tyczn ym . O tw a rc ie  na 
s fą p i 10 lu te g o  w  gm ach u  M u ­
zeum  N a ro d o w eg o .

M a ryn a rk a  w y s ta w ia  m odele  
po lsk ich  ok i-ętów  w o je n n jc h , ux-zą 
dzeń p o rtow ych , doków’, sch i'on ów  
ło d z i p odw odn ych , baz lo tn ic zych , 
sp rzę tu  m a ryn a rsk iego , m in , to r ­
ped. in s ta la c y j ra tu n kow ych , u- 
bi-ań n u rków . P o za tem  Znajdą s ię  
w śród  ek sp on a tów  p i-żek ró je  i fo -  
to g i’ń f je  la ta rń  lńorsk ich , arm at, 
W iśż ok rę tow ych , k o tłó w  i tu rb in .

r 'b f ic ie  b ęd z ie  rep re zen to w a n y ,.

w o jen n e j. M ię d z y  in n em i w y ra ­
b iane w  k ra ju  łań cu ch y  oki-ęto- 
w e, l in y  s ta lo w e  1 kónopne, kab le  
e lekti-yczne, fa rb y , b o je , p ływ a k i 
i t. p. N a jc iek a w sz y m  h oda j eks­
pon atem  b ęd z ie  m odel in s ta la c j 
do ra to w a n ia  za top ion ych  łod z i 
podw odnych , op i’a cow a n y  i wjdeo- 
nany ca łk o w ic ie  w  k ra ju . S zko ły  
pow szechn e w y s ta w ią  W szystko, 
co m ło d z ie ż  s tW o fZy ła  Z  ińVślą o 
frtórzu

O rga n iza to rem  w y s ta w y  2  ra* 
m ien ia  dśp. m ai-yn a rk i Jest ko ­
m andor inż. Śt. R ym szcw ic z

kon to B ota  k ilk a s e t z ło tych , kupca 
n ie  zd z iW iłó  to W calć. O dtąd  
p rżez  d w a  m ies ją ce  S ys tem a tycz­
n ie  n a p ły w a ły  i-ozm aite sum y na 
konto 1288, k tó re  w p ła c a ły  ro z ­
m a ite  in s ty tu c je  W o jskow e  B o t 
p rzeż  dw a  m ieS idco k o rzy s ta ł ż 
tych p ien ięd zy  tak, że ogó łem  
p o d ją ł p rzesz ło  3.000 zł. W y le c z y ł 
s ię  z g iu iź lic y  i za m ie rza ł za p ew ­
ne p ow ięk szyć  sw ó j in te res  han­
d low y , p o rob ić  ja k ie ś  w  ęksże in ­
w e s ty c je  za  p ien ią d ze  spad łe  mu 
fo rm a ln ie  z n ieba , k ied y  nadeszło  
n ieszczęśc ie .

P e w n e g o  d n ia  w  m ieszkan iu  
B ota  z ja w iła  s ię  p o lic ja ,  zosta ł on 
osad zon y  w  a re szc ie  pod  zai-Zu- 
tem  p rz yw ła s zc zen iu  i ostustW a. 
O kaza ło  s ię  bow iem , ió  fo rm a c je

m ęa zy ?  —  za p y tu je  proku i-atoi
O k azu je  się, że  ro d z in a  Ł y p a - 

ć ew ic za  p o k ry ła  0.000  żł., le c z  z 
pew n em  op óźn ien iem , m ia n o w ic ie  
w  d ru g im  dn iu  ro zp ra w y  sąd ow e j 
Jak  w iadom o , n a leżn ośc i i W yna­
g ro d zen ie  poszk od ow an ych  p o s ia ­
da don ios ły  W p ływ  na w y m ia r  ka* 
ry  d la osk arżon ego . W  danym  w y  
padku ch o d z iło  p ra w d op od ob n ie  
w ła śn ić  o to .

K ie d y  Okazało $ ię , że  p ien iąd ze  
w p ły n ę ły  t  opóźiJ iem eni, adw Ku 
d ziń sk i, - ob roń cy  -  Ł y p a ce w ic za , 
rzu ca  p od  ad resem  św ia d k a  szc- 
ł i g  p ytań , k tó re  m a ją  w y ja śn ić  
p rzy c zy n ę  op óźn ien ia .

—- C zy  p ra w d ą  je s t , że rob iłem , 
co m og łem , ażeby  p ien ią d ze  Zosta 
iy W płacone na czas, le c z  p roku ­
ra to r  N a u m ow ie z  od m ów ił zezW o* 
len ia  oskarżon em u  Ł y p a cew ic zo -  
Wi na udan ie  s ię  p od  k on w o jem  
do k a n c e la r ji  adw oka ta , g d z ie  spi 
s yw an a  b y ła  um ow a i d op ie ro  mo 
je  za ża len ie  na p i’ok. N au m ow i* 
cza  do p i-oku ra to ra  Sądu A p e la ­
c y jn e go  R u d n ick iego , zakoń czy ło  
p om yś ln ie  sp ra tyę?

—  U ch y lam  tó  p y ta n ie  —  Oś­
w ia d c za  p rezes  Posem koW icż,

Prokurator Naum ow lcż pów sU  
je  ze  sW tgó  rniejsća j ośw iń dćża , 
że  ż p y ta n ia  te g ó  w y c ią g n ie  koti- 
sckw en c je .

In cyd en t p ow yższy  w y w o ła ł ftfe. 
nu le w ra żen ie  na żg io m a d z t nej 
pu b liczn ośc i.

W  od p rężon e j ju ż  a t iń o ś fe fż ć  
badan y  je s t  św iad ek  S u d lic , a gen t 
p rz ed s ta w ic ie ls tw a  m aszyn  dó pi* 
san ia  „R o y a ie " .  W ło d a rc ty k o w  i  
za m ó w iła  ii n ie g o  m aszyn ę do p i­
san ia . G dy p rzyn ió s ł Ją do donJtl, 
o św ia d czy ła , że p ró s l o inftą,- pTC 
zen tu ją cą  s ie  e fe k to w n ie j.  Bti- 
d lic  n ie  za o ra ł m aszyn y  na p ro ś ­
bę W ło d a rc zy k o w e j i Jld dirugl 
d z ień  d os ta rczy ł je s zc ze  jedna 
O b ie  m aszyny zosta ły , g d y ż  k lien t 
ka p o w ied z ia ła , że  ch ce  j e  W ypró­
bow ać, a potem  o s ta te czn ie  Zade­
cyd u je , k tó rą  w eźm ie  A g e n t  zo ­
s ta w ił ob ie  m auzyny, n ia  Otrzy* 
m aw szy  an i g ro sza  zadatku , k ie ­
dy  zaś Z g łos ił s ię  po p ien iąd ze  
jed n ego  ,,R o ya le ‘a ‘ ‘ d ow ied z ia ł 

się , że m aszyn  xuż n iem a.

— • A  g o tó w k ę  pan  o trzym a ł t  

—* N ie  -—  S tw ierd za  agen t. 
R o zp ra w a  trw a

Nia torowała umierającemu
Zaftreła iru futro i dwa łó ik a

Pod  bardzo  b rźyd k iem  oskai'żd- p o lic ję  o sam ow o li sub lokA tork l. 
n iem  stan ęła  w czo im j p rz e z  Są- W y d e le g o w a n i p o lic ja n c i p fż y b y l !
dcm  G im dzkim  J ó ze fa  ŻuKowsk: 
J lie s zk a ła  on a  ja k o  su b lokato rka  
u S tan is ław a  H a n k iew ic za . P e w ­
n ego  d n ia  p o ży c zy ła  mu 60 zi. 
G dy w  m ies ią c  p ó źn ie j H an k ie - 
w ie c z  p o w a żn ie  za ch o row a ł Żu­
kow ska, o b a w ia ją c  się , że  d łu żn ik  
um rzó i o 0 zł. p rzep ad n ie , za p ro ­
pon ow a ła  leżącem u  na ło iu  bo leś  
c i, aby  ja k o  zas taw  da ł je j  fu tro

w o jsk o w e  w p ła c a ły  p ien ią d że  na ! s w o je  i dw a łóżk a
W o js k o w y  F u n d u sz K w ateru n ku  
w y , k t ó iy  fnii sW o je  konto W Bar.- 
ku G osp od a rs tw a  K ra jo w e g o . 
T r a f  ch c ia ł, i e  n u m ery  byxy jen - 
riakoWe. S k o le i B ank  G osp od ar­
s tw a  K ra jo w e g o , n ie  chcąc ti-zy- 
m ać p ien ięd zy , w zg lę d n ie  u ła tw ić  
p ła tn ik om  p rzek a zyw a n ie  kw or, 
o tw o r z y ł sob ie  kon to W P K O  i w  
ten sposób  w szy s tk ie  na leżnośc i 
w p ły w a ły  do c e n tra li w  W a rs za ­
w ie . P r ż e z  n ieu w a gę  u rzęd n ik a  
fa łs z y w ie  k ie ro w a n o  w p ła ty  fi-fe 
kon to, k tórego  w ła śc ic ie lem  b j>  
S ym ch a B ot, zam ia s t n a  kon to 
Banku G osp od a rs tw a  K ra jo w e g o .

W  S ą dz ie  G rodzk im  I  oddzia łu  
od b y ła  s ię  w c z o ra j ro zp ra w a  Sym  
ch y  B ota . P r z y z n a ł s ie  do w in y , 
le c z  je d n o c ze śn ie  w y k a za ł s ię , że 
od  czasu  w y ja ś n ie n ia  p o m jlk i 
zw ró c ił  F u n d u szo w i K w a te ru n k o ­
w em u  p rzes z ło  5,1)00 z ł. W p ły n ę ­
ło  to  Pa  w yd a tn e  z ła g o d zen ie  ka ­
ry . a lb o w iem  sąd skaza ł je d y n ie  
B o ta  na rok  w ie z ien ia  i  k a rę  rtrJ 
zaw iesił.

W sp om n ia n e  rze czy  Żukowska, 
rzekom o za zgod ą  ch o rego  d łużn i 
ka, za b ra ła  do sw ego  pokuju . Han- 
k icw ic z  w y z d ro w ia ł i Z aw iadom ił

dó m ieszk an ia  W celu  ódebran ih  
fu tra  i lózc-k. Żukow ska zan iknęła  
s ię  W pokoju , n ie  o d p o w ia d a ją c  fiń 
pu kan ia  i n aw u lyw an ia . WObĆC j e j  
oporu  sp ra w ę  skieroW a.no do są ­
du. P o  zbadan iu  św iad k ów , sąd 
uznał, że Żukowska dopu śc iła  się 
sam ow o li i skaza ł na 2  m ies iące  
w ię z ien ia  i zw ro t zab ran ych  r z e ­
czy .

Z m i a n y  w  t a r y f i e
p o c z t o w e j

Z dn iem  1 m arca  m a ją  n astąp ić  
p ew n e obn iżk i w ta i’j f i e  p oczto ­
w e j, a m ia n o w ic ie :

M ie js c o w e  kartk i p ocztow e , za ­
w ie r a ją c e  w y łą c zn ie  za w ia d o m ie ­
nia o p ła tn o śc i w ek s li, w ezw a n ia  
do za p ła ty  n a leżn ośc i (n iem o ty w o  
w arte ) lub  za w ia d o m ien ia  w  sp ra  
w ie  w n iosku  egzek u cy jn ego  Ppo- 
w odu  n ie za p łacen ia  n a leżn ośc i be 
dą k o s z to w a ły  5 g roszy . M ie js c o ­
w e  o tw a r te  lis ty , z a w ie ra ją c e  za ­
w ia d o m ien ie  0 ty ym ia rze  składek, 
w ezw a n ia  lub  n akazy  p ła tn ic ze  z  
ew entualrierti za łą czen iem  b lan ­
kietu P K o  będą k osz to w a ły  do 20 
g ram ów  ló  g i'oszy ., a od 20 do 25Ó 
g ram ów  20 g ro s z y .

Pomoc dla bezrobotnych
w n a t u r z e

P o c zą w szy  od  n ow ego  roku bud* 
źe to w ego , t j. od 1  kW iótttia  p ro ­
jek to w a n e  są zm ian y  w  sposobie 
u d z ie la n ia  b ezrobotn ym  pom ocy 
w- na tu rże.

D otąd  w  W a rs za w ie  i  innych 
w ięk szych  m iastach  b ezrob o tn i 
o t r zy m y w a li pom óc o d d z ie ln ie  
d la  sw o ich  ródzm , p rzyczem  A ię  j 
sca ro zd a w n ic tw a  s tra w y  były  
częs tok roć  ba rdzo  od d a lon e  nd 
m ie js ca  zam ieszkan ia . W  p rz y s z ­
łośc i zam ie rzon e  je s t  zak ładan ie  
d z ie ln ico w ych  s ta c y j womocy, 
gd z ie  na m ie jscu  w ydaw an a  be­
d z ie  s tra w a  za rów n o  b ezrob o tn e ­
mu, ja k  i ca łe j je g o  tó d z iń ić .

W  W a rs za w ie  w ed łu g  Is tn ie ją , 
oj ch p ro je k tó w  za ło żóń ób y  ckołr, 
15 tak ich  s ta cy j, pó jó a n e : ćli» 
obszaru  dw óch  k om iśa rja tów  P .P ,
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S p r a w o z d a n i e  I n s t y t u t u  K o n j u n k t u r y

Kuj ważniej szem źródłem dla z.or- 
.ltnlowania się w  jufsabicgu kryzysu 
są kwartalne sprawozdania Instytu­
tu badania konjunktnr gospodar­
czych i cen, które jakkolw iek coraz 
częściej podmalowywane w  sensie 
reżyserskiego wysuwania na fron t 
pewnych objawów, usuwania w  cień 
innych, stanowią jednak materjał 
rzeczowy, a więc m iarodajny. Obec­
nie P A T . ogłasza streszczenie ostat­
niego sprawozdania Instytutu, za 
IV - ty  kwartał roku 1934.

W  konjunkturza św iatowej —  
stwierdza sprawozdanie —  oznaki 
jroprawy byty .bardzo nieznaczne. 
W yra z iły  się one tylko w  m ocniej­
szej tendencji cen i  we wzroście o- 
brotów handlu m iędzynarodowego, 
jednakże czynnikami hamujneemi 
byty w dalszym ciągu polityka go­
spodarcza Stanów Zjedli., trwające 
dalej procesy dcflacyjne w krajach 
bloku złotego, a także możliwość de­
waluacji niektórych walut, obok i- 
stnie.iacej nadal niepewności poli­
tycznej, K ry zys  został całkowicie 
przełamany w  nielicznych tylko kra­
tach, jak  np. w  Szwecji i Japon ji; 
w  A n g lji sj tuaeja kryzysowa trwa 
ty lko w  przemysłach eksportowych, 
natomiast w  przem jślo budowlanym 
i w  szeregu innych gałęzi produkcji 
panuje ożywienie, wywołane po lity ­
ką taniego pieniądza.

W  Polsce rozm iary produkcji o-

siągm ly  najwyższy poziom od roku 
1932 (czy li od punktu największego 
napięcia kryzysu ), ale z konsumują 
jgs-t g o r z e j: w miastach wykazała
ona w  ost.ntiiieni półroczu pewien 
wzrost, na wsi zm niejszyła się, w 
związku z silną zniżką cen produk­
tów hodowlanych i nabiału.
• ‘ N a rynku pieniężnym zauważyć 
było można lekkie ożj wionie w obro­
tach kredytowych i poprawę w ypła­
calność, ale w tempie przyrostu 
ck ładów  nie. było żadnej istotnej 
zmianj ; w dalszym ciągu losną ra­
czej wkłady oszczędnościowe (pocho­
dzące częśmow o z sum dotąd tezau- 
ryzowanycli) mało natomiast rosną 
wkłady płatne, będące wyrazem o- 
brotów kredytowych życia gospodar­
czego.

Nadwyżka eksportu nad importem 
była wystarczająca dla zrówuow ażc- 
ii i a bilansu handlowego, na ożj wic- 
ibr -wewnętrznego życia gospodarcze­
go eksport nie wpływał. Ruch cen 
nic był j  dnolity, ceny ' artykułów 
rolnych nadal spadały. Samorzutne 
procesy deflacyjnc zostały zahamo­

wane, ale istn ieją jeszcze w dalszym 
ciągu znaczne dysproporcjo ecu i  ko­
sztów produkcji. Na rynku lokacyj­
nym dotychczasowa tendencja zw yż­
kowa kursów uległa pewnemu zała­
maniu. Rentowność pożyczek pań­
stwowych jest jeszcze bardzo wyso­
ka ( 1 1 ,D p roc.), co świadczy o nad­
miernie wysokiej cenie w  kredycie 
długoterm inowym; również stopa 
procentowa na rynku pieniężnym nie 
wykazuje tego spadku, jak i powinien 
się odbyć zc względu na depresyjne 
ograniczanie produkcji i obrotów i 
stanowi przeszkodę dla podjęcia m- 
westyeyj przcmysłowch.

Ogólny sens tych wywodów można 
ująć w popularną formułkę :f  „kryzys 
stabilizuje się“ . Tu trocin poprawy, 
tem dalsze pogorszenie, w  rezultacie 
—  ,,eśli o całokształt naszego życia 
chodzi —  choroba trwa o natężeniu 
l.iezmi,mionem, a w niektórych dzie­
dzinach nawet zwiększonem, jeśli po­
minąć objawy, zupełnie w sprawoz­
daniu Tslytutu (albo toż streszczę 
mu P A T . )  przemilczane, że tylko 
wymienimy np. wzrost bezrobocia.

Ś l e d z t w o  w  s p r a w i e  z a b ó j s t w a  i n ż .  F o r m i s a

W spólniczka m orderców  nie ży je
D o b i ł  j=t w ^ ś n i  t o w a r z y s z e

P ra g a , w  styczn iu .

(K o re sp o n d e n c ja  w ła s n a ) 

Ś led ztw o  w  sp raw ie  zb rodn i 
m ord ers tw a  dokonanej p rzez  n a­
rodow o - s o c ja lis ty c zn ych  a g en ­
tó w  z N iem ie c  na osob ie  n iem iec 
k iego  em ig ran ta , k ie ro w n ik a  cza r

n e j rad jow ej* s ta c ji n a d a w cze j w  
Z ah o rz i pod P ra g ą , je s t  zn aczn ie  
u trudn ione. Ś led ztw o  p row ad zo ­
ne je s t  n ie ty lk o  na m ie jscu  zb ro ­
dni a le  i w  P ra d ze . Ś led ztw o  p o ­
s ta w iło  w  stan osk arżen ia  k e ln e ­
ra hote lu , w  k tórym  zb rodn ia  
m ia ła  m ie js c e . Jak  okaza ło  się 
d op iero  w  d z ies ięć  god z .u  po 
tra g ic zn y ch  s trza ła ch  za w ia d o ­
m ił on o w ypadku  w ła ś c ic ie la  ho 
te lu  i w ład ze , a c zk o lw iek  b y ł p ra  
w ie  naocznym  św iadk iem  m o r ­
ders tw a . O rgan a  ś ledcze  w  p e łm  
u św iadam ia ją  sob ie ta jem n iczo ść  
ca łe j zb rod n i. N a ja w  w ych od zą  
coraz to  baudzie j zagad k ow e 
szczegó ły , a d op iero  ro zw ią za n ie  
tych  zagadek  ob jaśn i ca łk o w ic ie  
zbrodn ię .

P oc zą tk o w o  s tw ie rd zon o , że 
iłio rd ercy  op u śc ili ju ż  g ra n ic e  
C zech os łow a c ji d zięk i op óźn ion e ­
mu zg ło s zen iu  z o r jd n i,  a obecn ie , 
w  toku d a ls zego  ś led z tw a  w y ło n i 
ły  s ię  p rzypu szczen ia , że jed en

1 . 1 1 . 1 9 3 5

Co m y ś l ą  w  A n g lji?
W  za czyn a ją cych  s ię  d z is ia j ra- 

fto don iosłych, naradach  p o lity c z ­
nych  w  L on d yn ie , n ie ty lk o  to je s t  
w ażn e, z czem  F ra n cu z i p r z y je ż ­
d ża ją , a le  także i to, z czem  ich  
A n g lic y ’  c zeka ją .

A  w  A n g l j i  sporo się zm ien iło  
w  sp o jrzen iu  za rów n o  k ic ro w n i-  
ków  p o lityk i ja k  p rzys łów  iow ego  
c z ło w iek a  z u licy , the m ail in  the 
Street, z w y sp y  na E uropę.

W p ra w d z ie  nam  donoszono, w  
os ta tn ich  dn iach , o k ilku  p o lity c z ­
nych podróżach  an g ie lsk ich  do 
B e r lin a , z k tórych  ci tu ryśc i wu-a- 
c a li postarem u  n iem a l ro zczu len i 
N iem cam i.

A le  kto ?
N ieu n ik n ion y  L o rd  R o lh erm ore , 

W ielk i p rz ed s ięb io rca  d z ien n ik a r­
ski. a le  ty lko  m n ie js zy  b ra t N orth - 
c ł j f f a ,  k ió r y  oddaw n a  za w ie ru ­
szy ł s ię  w  p rzew ra ca n ie  E u rop y  
do g o ry  nogam i, b y le  dogodn ie  
d la  B er lin a  i d la B udapesztu . Spo­
k o jn ie js z y  L o rd  A lle n , p rz y ja c ie l 
i w ys ła n n ik  p. R am sayk i M acdo- 
n a ld ‘a, n iep op ra w n ego  m a rzyc ie ­
la, s zc zo d ro b liw ego  zresz tą  w’ ob ­
d a row yw a n iu  pom ysłam i sw ych  
r o je ń  ra c z e j in n ych  k ra jów ’ n iż  
wdasnego. W re s z c ie  L o i d L o th ian , 
le p ie j zn an y  w  śwuecie p o lity c z ­
nym  pod daw n em  sw em  n a zw is ­
k iem  p. P h i l ip ‘a K e r r ‘a, s łyn nego  
s ek re ta rza  p o lity c zn eg o  p. L lo y d  
G e o rg e ‘a w  czas ie  K o n fe r e n c ji  P o  
k o jo w e j i s ta łe go  zw o len n ik a  j e ­
go  zy g za k o w a te j p o lityk i.

Jednem  s łow em , wnęcej ha łasu  
n iż  r z e c z y w is te g o  zn aczen ia .

N a o g ó ł b ow iem  w  A n g l j i  m a­
ło  je s t  obecn ie  sk łonn ości do za ­
ch w y ca n ia  s ię  N iem ca m i i d o ga ­
dzan ia  T r z e c ie j  R zeszy. N a w e t 
h a s ło  r o zb ro je n ia  la tem  r. ab., 
pod  p rzew od em  p. B a ld w iiT a , p ro ­
w a d zą cego  d z is ie js zą  w ięk szość  
zach ow aw czą , u stąp iło  m ie js ca  
hasłu  zb ro jeń  ob ron n ych  z lot n i­
czym ' na cze le . A n i w’ g ło w ie  dzi 
s ia j A n g iik o ro  r z e c z y w is te  os ła ­
b ian ie  s iły  F ra n c ji,  k tó rą  u w aża ­
ją  za  głowm ą na lą d z ie  o s to ję  po- 
ko iu, za g rożo n ego  p rzez  N iem cy .

P o lity k a  an g ie lsk a  ok azu je  o- 
becn ie  w ięk szą  ru ch liw o ść  w  po­
szu k iw an iu  ja k ich ś  za ła tw ień  i 
ro zw ią za ń  eu rop e jsk ich , gd y ż

1 . z b liża ją c e  s ię  w y b o ry  n ie  po­
zw a la ją  obozow i, s to jącem u  u s te­
ru, n a ra żać  s ię  na ła tw e  zarzuty ’ 
o ie rn ośc i i b ezczyn n ośc i,

2 . obecny  stan  ja w n e g o  b e zp ra ­
w ia  m ięd zyn a ro d o w ego , w sku tek  
sam ow olnych  zb ro jeń  n iem iec ­
k ich , ra z i b ry ty js k ie  poczu c ie  ła ­
du, a u zyskan ie  p rz yn a jm n ie j j a ­
k ie go ś  w’y g ła d zen ia  po w ie rzch u  
w-raz z jak iem ś og ra n iczen iem  w y ­
śc igu  zb ro jeń  i nadzorem  nad n ie ­
m i w y d a je  s ię  tam  celem  godnym  
zachodu .

M n iem an ie  jedn ak , że  A n g l ic y  
będa  ob ecn ie  s ta w a li na g łow ie , 
by d la  za d o w o len ia  N iem iec  po­
św ięcać  w szys tk o  i w szys tk ich , z 
b ezp ieczeń stw em  w łączn ie , b y ło ­
by ju ż  p rzedaw oiion e  i b łędne.

'•OSpodarze n ie  będą gośc i zby t 
nio p r z y p ie ra li do m u iu .

St. S t

Ma na łów — foiAicnrzifsiu mói...

W wielkiem Mowarciu w kiafawieły
w z i ą ł  nazwał p. P r e z y d e n t  R z p l i t e j  i p r e m j e r  p r u s k ’ — S e e r

B ia ło w ie ża , w  s tyczn iu .
P o lo w a n ie  w  puszczy B ia ło w ie ­

sk ie j, to  prawdziw -a u czta  d la 
m ysliw 7ego. W ie d z ia ł o tem  prem - 
je r  pru sk i G oerin g , p rz yb y w a ją c  
do P o lsk i.

O lb rzym ie  p rzes trzen ie  leśne w  
B ia łow ieży ’ k ry ją  w  sobie m no­
gość w s ze lk ie go  rod za ju  z w ie r z y ­
ny  i p tac tw a . D zud , rys ie , ro g a ­
cze i w ilk i, n ic  lic zą c  d ro b n ie js ze j 
zw ierzy  ny’ —  w y p e łn ia ją  leśne 
p rzes trzen ie  p u szczy  b ia ło w ie s ­
k ie j.

T R O F E A  M Y Ś L IW S K IE
P rz e z  k ilka  osta tn ich  dni pu sz­

cza  ro zb rzm iew a ła  g łosam i m y­
ś liw ych , hukien; s tr za łó w  i n a w o­
ływ a n iem  trąbek  m yś liw sk ich . P o ­

lowanie. rep re zen ta cy jn e , na k tó ­
re  p rzyb y ł p. P re zy d e n t R zp lite j,  
zakończy lo s ię  w środę popołu d ­
niu. P o go d a  natagół dop isyw a ła , 
to te ż  t r o fe a  b y ły  lic zn e . O gó łem

C h w ilę  trw a  ob lic za n ie  zdoby - 1 pow ać m yś iiw i. O god z in ie  19-ej, 
czy. R ob i s ię  ciem no. N a ra z  do- wu-az z g ru p ą  gośc i, w y s zed ł z pa- 
koła  u łożon e j zw ie r z y n y  wy bu- łacu  P . P re zyd en t. W  m om encie 
cha słup św ia tła . T o  służba roz- ukazan ia  s ię  g ło w y  państwm, ro z ­
p a liła  jed n ocześn ie  os iem  ogn isk . 
S tosy  k a rp in y , nasycone benzyną, 
pa lą  się ja sn o  i w eso łe . D rw a  
trzeszczą ...

M Ł L O D J E  M Y Ś L IW S K IE

K o ło  ogn isk  za c zyn a ją  się gru

b rzm ia ła  g losn em  echem  i u c i­
chła, hen, daleko, w  puszczy, 
p ieśń  łow ieck a  „H o n o r  panów  
m yś liw y c h ". O d egra ło  ją  7-iu t r ę ­
baczy  na w’a lto rn ia ch .

Ł o w cz y  C harczun  z ło ży ł P. P r e ­
zydentow a ra p o r t z p rzeb iegu  po-

Zbtiżenfe fran cu ska-w łoskie
M i n -  L ^ y a l  p r z e d  s e n a t e m

P A R lŹ ,  31. 1. ( P A T ) .  K om is ja  
spraw’ za g ra n ic zn ych  i kom is ja  
sp raw  k o lo n ja ln y ch  senatu  od. y-’ 
ły  w’spób ie  pos ied zen ie  ce lem  w y  
słuck.r.r.ia expose m in is tra  Lr.va- 
h  na tem a t uk ładów  -żym sK ich . 

Jak p od a je  o f ic ja ln y  k e rń i" . -
ro zk lad z ie  b y ło : 19 za ję cy , 7 kat, s en a tc ”  ”  -S jSbArf p rzew od n i

li .ów, 1 rogacz, 4 rys ie , 43 dzik i.
P . P re zy d e n t R zp lite j upo lo­

w a ł je d n ego  dzika i je d n ego  koz­
ła*. P rem .ier  pruski G oe r in g  po ło ­
ży ł dw a dzik i, je d n ego  zaś z ran ił.

W  środę, 30 b. m „ dla p rem je - 
ra  p ru sk iego  u rządzon o sp ec ja ln e  
polowum ie na w ilk i. W  tym  celu  
o szn u row an o  ob sza r  puszczy, 
w yn oszący  oko ło  1 2 0  ha., w  k tó ­
rym  zn a jd o w a ły  s ię  dw a  w ilk i, 
r r e m je r  p ru sk i je d n e go  [walka p o ­
ło ży ł —  jed n ego  zra n ił.

C E R E M O N IA Ł  M Y Ś L IW S K I  
B a rw n ym  s ze re g iem  c ią gn ą  z 

p u szczy  do pałac u fu rk i i san ie 
ch łopsk ie . W o źn ic e  na p ie rs iach  
m a ją  p rz y s zy te  o lb rzy m ie  b ia łe, 
k w a d ra tow e  p łach ty , na k tórych  
w ń dn ie ją  k o le jn e  nu m ery.

S an ie  i w ozy  n a ładow an e lu d ź­
m i i zw ie rzy n ą . S łu żba w y ład o - 
w u ic  t r o fe a  i sk łada jc ,  s e g re gu ­
ją c , na pom oście  p rzed  pa łacem . 
M y ś liw i zn ik a ją  ró w n ie ż  w  
od rzw ia ch  zam eczku.

toyouch w kopalni
1 0  g ó r n i k ó w  z a s y p a n y c h

M A D R Y T , 31.1 (P A T ) .  W  jed ­
nej z kopalń w_ Barrnclo niedaleko 
Palcncia (S tara  K a s ty lja ), nastąpił 
wybućjh, k tóry spowodował zawale­
nie się sztolni. 10  górników  zostało 
nasypanych ziemią 7 z, nich zostało 
uratowanych, a dwóch zginęło. Dzie­
siątego górn i1 a,, dotychczas nie u- 
dało się wydostać i istn ieje słaba 
nadzieja uratowania go.

Pcwódź spustoszyła
p o l u n n o w ą  B u ł ą a r j ę

SO PJA , 31 1. (P A T ) .  Południowa 
część Bułgarji, a szczególnie miasto 
Ilaskowo, ucierpiała wskutek powo­
dzi. W ieltr domów zostało zniesio­
nych, a znaózna liczba uległa poważ­
nemu uszkodzeniu, tak że mieszkań­
cy będą musieli jo opuścić.

Szczególnie ucierpiały składy ty ­
toniu, któro znajdują się w mż.cj 
położonej części miasta. Jedną .. 
wiosek, lfiżaoa w jiohliżu miasta Ma­
skowe, została odcięta zupełnie od 
świata. O fia r w ludziach dotychczas 
nie zanotowano.

c zący  k om is ji sp raw  
nych, w  p rzem ów ien iu  swem  pod­
k reś lił, . układy rzym  i :e w  ogó l 
ne j lic zb ie  9-ciu  d z ie lą  s ię  na 
d w ie  w y ra źn e  g ru p y , a m ia n o w i­
c ie ;  1 ) p ro toku ły , d c ty c z r  sy­
tu a c ji eu ro p e jsk ie j, a w  s zc ze gó l­
ności A u s t r j i  i u gru pow ań  pań ­
stw  W 'Ł u ro p ie  ś: ”  r .vc j ' — -bod
n ie j ;  2 ) trak ta t, lik w id u ją c y  spor 
ne sp ra w y  k o io n ja ln e , d a tu ją ce  
jeszcze  od  czasu  trak ta tu  lo r ' ‘Ku 1 
sk iego  z r. 1915, w  s zczegó ln ośc i 
g ra n ic  L ib j i ,  E ry tre i, Som a li i po 
ło żen ia  W ło ch ó w  w  T u n is ie .

Pom im o to, iż  te  d w ie  g ru py  
pak tów  łączą  się  razem  w  o g ó ln r i 
p c iity c c  "■.'incusko-w loskiej, s-;n.

B eren g e r  p ros i m in. L a v a la  o ko­
le jn e  ich  p oru szen ie  i  ro zg ra n i 

.czenie w  sw em  p rzem ów ien iu .

M in . L a v a l u w zg lęd n ił to życzę  
n ie  sen. B e ren g e ra  i u d z ie lił szcze 
g o lo w ych  w y ja śn ień  w* sp ra w ie  
zb liż en ia  frn acu sk o  - w doskiego 
za rów n o  w  k w es tja ch  eu ro p e j­
skich , ja k  i w  d z ied z in ie  te ry to r-  
ja ln e j i g o sp o d a rcze j w sp ó łp ra cy  
odbu p ań stw  w  A fr y c e .  M in . L a - 
v a l podkreś la , że  u k łady, p od p i­
sane w  dniu 7 s ty czn ia  w  R z y ­
m ie. o tw ie ra ją  d ro gę  do za w a rc ia  
o g ó ln e j k on w en c ji, z a p e w n ia ją ­
ce j p an ow an ie  te r y to r ja ln e j in te ­
g ra ln o ś c i i w za jem n e j n ie za le ż ­
ności w szy s tk ich  państw ’ , za in te ­
resow an ych  w  u trzym an iu  r ó w ­
n ow ag i w E u ro p ie  naddu n ajs ltie j.

N ie z a le żn ie  od  te g o  m in is te r  
o k re ś lił  r ó w n ie ż  stanów isko. ja ­
k ie  F ra n c ja  za m ie rza  za ją ć  w  
L o n d yn ie  w  czas ie  n a jb liż szych  
ro zm ów .

le w zn ia . P o  rap o rc ie , tręba cze  za ­
g ra li p ieśń  św, H u berta , a n astę ­
pnie ca ły  s ze reg  inn ych , s ta rych  
p ieśn i m yś liw sk ich . N a  zakoń cze­
nie tręb a cze  o d e g ra li „P o ż e g n a n ie  
panów my śliw ’y ch “ .

z cz łon ków  ban d y  le ro iy s ty e z -  
nej, m ia n o w ic ie  koD ieta, k tóra  
to w a rzys zy ła  zam achow com  > u- 
k ryw a  s ię  do tych czas  je s z c z e  na 
te ry to r ju m  C zech os łow a c ji. C h o­
dzi o K ersb a ch o w ą , k tó ra  w ed łu g  
rek o n s tru k c ji zb rod n i p ra w d o p o ­
dobn ie z ran io n a  zosta ła  w7y s trza  
łem  z rew olw reru, p rzez  inż. F o r ­
m isa.
E L E G A N C K A  D A M A  W  A L C IE

N a  d rodze, łą c zą c e j N iem c y  
środkow e z C zech os łow a c ją  w  
gm in ie  Low m sice p e łn i służbę 
s tra żn ik  Bćhm , k tó ry  z upodoba­
nia czy  też z g o r liw o ś c i w  sw e j 
s łu żb ie  n o tu je  sob ie num ery 
w szys tk ich  sam ochodów  p rz e je ż ­
d ża ją cych  p '-zed ten  punkt g ra ­
n iczn y. O n te ż  od zn acza  s ię  do­
skona łą  p a m ięc ią ; zap am ię ta ł so 
b ie nawret osoby, k tó re  sam ocho­
dam i p rz e je żd ża ły . D zięk i tem u 
udało s ię  s tw ie rd z ić  śc iś le , k ied y  
auto je ch a ło  tą  d ro gą  w  k ie ru n ­
ku P ra g i.  S tra żn ik  zauważy ’ !  też, 
że  w  au c ie  obok k ie ro w c y  s ied z i 
e legan cka  dam a.

T o  sam o auto za trzym a ło  się w  
Low m sicach  w nocy  po w yk on a ­
nej, a le  je s zc ze  n ie  o z n a jm n o n e j 
zb rodn i, a s z o fe r  p y ta ł s tra żn ik a  
Bóhm  o d rogę . Bohm  zau w aży ł, 
że w  sam ochodz ie  niem a o w e j e- 
Icga n ck ie j dam y, k tó ra  była  tam  
w p od róży  w  k ierun ku  P ra g i,  Za 
u w aży ł też, że  m ężczyzn a , k tó ry  
pop rzedn io  s ied z ia ł w  ty ln e j c zę ­
ści sam ochodu , obecn ie  s ied z ia ł 
obok s zo fe ra .

N a  p od s ta w ie  ty ch  fa k tó w  m oż­
na p rzyp u szczać , że w sn ó ln ic y  od 
p ro w a d z ili ran n ą  do sam ochodu,O ryg in a ln y  ten  c e rem cn ja ł m y-  ̂

śliWTs'ki w y w a r ł duże w ra żen ie  n a r z e k a ją c e g o  w  pob liżu , a le  po L o -  
ztb ran ych , a p rzed ew szys tk iem  w o s ic  ju ż  K ersb a ch o w a  ży w a  n ie

I

Odezv ;a  Hitlera
w druqą rocznirę obicia władzy

i . ,  i .B E R L IN
le rz  H it le r  w y d a ł od ezw ę  do -a- 
rodu  n iem ieck iego , ośw ia d cza ją c , 
że p rogram , d la  k tó rego  p rz ep ro ­
w a d zen ia  w  c h w ili o b ję c ia  w ła ­
dzy żąda ł 4 la t, ju ż  ob ecn ie  w  
p rzes z ło  2/3 zo s ta ł u rze c zyw is t­
n iony.

Żaden  d em okra tyczn y  rząd  
.-w iata —  ośw iadcza  k a n c le rz  —  
n ie  m oże z w iększem  zau fa n iem  
i p ew n o śc ią  s ieb ie  o czek iw a ć  vo- 
tum  od sw ego  narodu , n iż  rząd  
na rodow o - s o c ja lis ty c zn i ’ N ie ­
m iec.

O dezw a  p o czy tu je  za d ecyd u ją  
cą zas łu gę  n a ro d o w ych  soc ja li-

( P A T )  K a n c -_s tó w , iż  ob u d zili n a ród  n iem iec ­
ki do n ow ego  życ ia  i n a p e łn ili go 
now ą s iłą  tw ó rc za . D a le j w skazu  
je  z n acisk iem , że  w  s łu żb ie  no­
w e j id e i s ta n ę li obok człon ków  
p a r t j i  n a rodow o -  s o c ja lis ty c z ­
nej ż o łn ie rze  a rm ji n iem ie ck ie j po 
s ia d a ją c e j n a jb o ga ts zą  tra d yc ję .

N a w e t daw n i p rz e c iw n ic y  naro 
dow ych  s o c ja lis tó w  w  N iem czech  
m u s ie li z b ieg iem  czasu  zro zu ­
m ieć  sw ą  om yłkę i po jąć , że  naro 
dow i s o c ja liś c i u r z e c zy w is tn ia ją  
to, co było  n a jw ięk s zą  tęsknotą  
ich  w ła sn ych  serc, a m ia n o w ic ie  
„N ie m c y , op arte  na h on orze , w o l 
ności i d ob rob yc ie  sp o łeczn ym ".

Wynik w sprawie klauzuli złotej
dop ie ro  1 1  lu te go

na p rem je rze  P ru s, G oe r :ngu, to 
też pozosta ł 011 d łu go p rz y  o g n i­
skach, r o zp ra w ia ją c  o po low an iu .

P la c  p rzed  zam eczk iem  m y ś liw ­
skim  p ow o li p u stosze je . O gn iska  
dogasa ją . P o lo w a n ie  rep re zen ta ­
cy jn e , w yd a n e  p rzez  P . P re zy d e n ­
ta R zp lite j —  zakończone.

N a  b ia ło w ie sk ie j b oc zn icy  k o le ­
jo w e j t. zw . p a ła co w e j s to i poc iąg  
sp ec ja ln y . W a go n  p rem je ra  p ru s­
k iego , G oerin ga , od zn acza  s ię n ie- 
m ieck iem i n ap isam i, P ie c z ę  nad 
w agon em  m a w y tra w n y  nadkon- 
duktor, ubrany w’ u m fu rm , z w ą- 
sam i a la  Wriluś. Jest to za u fa n y  
p rem je ra  p ru sk iego .

N a  p o low an iu , podczas  p os ilk ów  
i podczas  ja zd y  do puszczy, prem - 
je r  pru sk i zn a jd o w a ł s ie  s ta ie  w’ 
tow arzy  s tw ie  P . P re zy d en ta  R zp li­

te j.

P od czas  p o n ied z ia łk o w ego  p o lo ­
w a n ia  s tan ow isko  gen . C o e n n g a  
było po le w e j s tron ie  P . P r e z y ­
denta. G dy w y s zed ł d z ik  z pu sz­
c zy  na P . P re zy d en ta , — P . P r e ­
zyd en t s trza łu  n ie  oddał, zw ie ­
rza pu śc ił, d a ją c  p ie rw e zy  s trza ł 
g o śc io w i —  gen . G o e r in go w i.

P o lo w a n ie  skończone. W  pu sz­

c zy  g ra ją  echa...
( x ) .

•*

W  dn iach  8 i 9 lu tego  r. b. od ­
będz ie  s ię  w’ B ia łow d eży  je s zc ze  
jed n o  p o lo w a n ie  rep re zen ta cy jn e .

d o jech a ła . N a  t t j  p od s ta w ie  ś ledź 
tw o  snu je  da lsze  p rzyp u szczen ia . 
Kersbachow m  m og ła  b yć  p rzez  za ­
bójców  F o rm isa  zam ordow an a  

M O R D E R S T W O  Z A  N A G R O D Ą
L o w o s ic e  od d a lon e  są od  mie j ­

sca zb rod n i 104 km., c zy li od le ­
g ło ś ć  te  trzeb a  p rzeb yć  autem  W 
c iągu  stu c z te rd z ies tu  m inut. 
T ru d n o  wdęc p rzyp u szczać , by 
m o rd w c y  m o g li o d p u k a ć  le k a r z a , 
lub oddać  K e rsb a ch o w ą  pod op ie ­
kę lekarską . N ie  m ożna te ż  p r z y ­
puszczać, b y  zam ach ow cy  pozosta  
w i l i  sw ą sp ó ln iczk ę  w  C zechosło­
w a c ji,  g d y ż  o b a w ia li s ię  o n a g ro ­
dę, ja k a  im  p rzy rzee zon o . G dyby 
bow iem  K e rsb a ch o w a  d osta ła  s :ę  
ży w a  w ręce  czech os łow ack ich  
wdadz ś ledczych , n a grod a  n ie  z o ­
s ta łab y  im  w yp ła con a . Ze chodź: 
o m ord e rs tw a  za  n a grod ę  św ia d ­

czy  1’ów’n ie ż  to, że k a żd y  z  za b ó j­
ców  s tr z e la ł w p ra w d z ie  n abo jam  
ty ch  sam ych  k a lib ró w , a le  in n e j 
m ark i, aby dow ieść , że s trze la ł 
rówm ież.

O ile  ch odz i o w y d a n ie  m o rd e r ­
ców’ sądom  czech os łow ack im , tr z e  
ba .skonstatow ać, że  C zech os łow a­
c ja  n ie  je s t  zo b o w ią za n a  w y d a ­
w ać  sw ych  o b y w a te li N iem com . 
taksam o ja k  N iem e j',  C zech os ło ­
w a c ji.  W y d a n y  zo s ta ł je d n a k  list. 
goń czy , le c z  tru dn o  p rzyp u szczać , 
by  N ie m c y  za s to sow a ły  się do w y 
ma&ań lis tu  goń czego .

C, P .

?odboje Z.S.R.R. w Krajach polarnych
P r a c z e  t a m  30 s t a c y j

M O SKW  31.1. (P A T ) .  Dowód­
ca ekspedycji „Cz.eluskina" p ro f. 
Schmidt zobrazował na ‘Kongresie 
wśród burzliwj-eh oklasków rozw ój 
sofl ieckieh obszarów arktycznych, 
zapowiadając już w’ roku bież. usta­
lenie regularnej komunikacji lo tn i­
czej w’ ca łjm  sowieckim obszarze 
podbiegunowym oraz komunikację o- 
krętową w obie stronj- po północnym

Oceanie Lodow atjin , wzdłuż północ­
nego wybrzeża S jb c r ii i  R os ji E u­
ropejskiej.

N a wybrzeżach i  wyspath Oceanu 
Lodowatego pracuje obecnie 30 sta­
cyj naukowych. W  najbliższych 
dniach w jla tu ją  z M o-kw y do okolic 
podbiegunowych znakomici lotnicy 
Motoc-how, W odopianow i Farich.

L O N D Y N ,131. 1. ( P A T ) .  „ F i ­
n an c ia l T im e s "  p o w ta rza  p rzew i 
d yw an ia  n o w o jo rs k ie j W a lls tre -  

et, że d e cy z ja  n a jw y żs z eg o  tryb u ­
nału  S tan ów  Z jed n oczon ych  w’ 
s p ra w ie  k lau zu li z ło te j n a s tąp 5 
doD iero 1 1  lu tego .

P o n iew a ż  n astęp n j’ d z ień  —  12 
lu ty  —  je s t  św ię tem  narodow em , 
jako  ro czn ica  u rodzin  Lincolna.1,

W’ dn iu  tym  g ie łd y  będą zam k n ię ­
te.

W y d a n ie  o rze c zen ia  w  dniu  
1 1 -ego  lu tego  popołu dn iu  ju ż  po 
zan ikn ięc iu  g ie łd  u ła tw i r zą d o w i 
p rzep ro w a d zen ie  ew en tu a ln ych  
zarządzeń , k on ieczn ych  d la  opa­
n ow an ia  s y tu a c ji w a lu to w e j w 
ra z ie  n iep rzych y ln ego  d la  p re z y ­
d en ta  R o o se v e lta  w y ro k u  tryb u ­

nału .

H r o z y  ui H is zp a n ii
pociągi z a s y p a n e  śniegiem

M A D R Y T , 31.1. (P N .T ). W  tlisz- wskutek w ielk ich zasp śnieżnych. F
panji w dalszym ciągu panują silne 
mrozj-. Zanotowano już liczne w y­
padki śmierci wskutek zamarznięcia. 
Kom unikacja kolejowa na kilku łi- 
njach została całkowicie przerwana

trzymanie ruchu pociągów w  ramach 
rozkładu jazd j’ , szczególnie w  pół 
nocnej H iszpanji, jest zupełnie 
r,: ożliwe.

Ju ż 3,50P u i M ź c S w
p r z y b y ł o  z  S s z r y

P . t R lŻ ,  31.1. (P A T ) .  D o depar- [ iumentu M ozy dotychczas p rz jby ło  
3500 uchodźców ■/. Znrłebia Saary.
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smo % m v i  :c»wa€ Polskę?
M usim y budować w te s n e , tanie sem ochody

O bron a  k ra ju  w y m a ga  żeby  i- i  ch c ia łb y  zm o to ry zo w a ć  k ra j im-
lo ść  i ro c zn y  p rz y ro s t  sam ocho­
d ów  w  P o ls c e  p o zo s ta w a ły  w  p e ­
w n ym  stosunku do ich  ilo śc i i 
p rzy ro s tu  w  pań s tw ach  ośc ien ­
nych N a s z  sąsiad  zach odn i p os ia  
da dziś  800.000 sam ocnodów  i
800.000 m otocyk li, zaś p rz y ro s t 
ro c zn y  w y n ió s ł tam  os ta tn io  10 0  
ty s ię c y  sam ych ty lk o  sam och o­
dów, a za rok  w y n ie s ie  zapew n e
200.000 sam ochodów . P o tę g u je  to 
o g ro m n ie  p rz ew a gę  m ilita rn ą  nad 
nam i.

N ied a w n o  p rzerzu con o  w  N iem  
c-zech w  ciągu  je d n e go  dn ia  m iljo n  
m a n ife s ta n tó w  na p o g ra n ic ze  Z a ­
g łęb ia  S aary , m oże  s ię to p o w tó ­
rzy ć  na każdym  pu nkcie  i n asze j 
g ra n ic y . M o to ry za c ja  od eg ra ła  w  
tych  tran sp o rta ch  dom in u jącą  
ro lę .

M O T O R Y Z A C J A  
P R Z E Z  IM P O R T .

W  P o ls c e  je d yn e  źród ło  m o to ry ­
z a c ji —  w ła sn y  p rzem ys ł — 'Zw al­
czane je s t  p ow szech n ie  z w ie lk ą  
za c ię to śc ią . N a jw ię k s z y  od łam  
n a js ła b ie j o r je n tu ją c e j op in ji

l n u  e  E r y t y j s k i e  i c a ł a  
P o ł u d n  o w a  A m e r y k a  n a  

T a r g a c h  P o z n a r i s k i c n
Po ra z  p ie rw s zy  na T a rg a c h  

P ozn ań sk ich  b io rą  u dzia ł w s zy s t­
k ie  pań stw a  A m ery k i P o łu d n io ­
w e j, M eksyk  o ra z  In d je  B r y t y j ­
sk ie. Ze w zg lęd u  na kom pen satę  
z  tem i p ań s tw am i, w sk azan y  je s t  
u d zia ł f i rm  ek sp o rto w ych  in te re ­
su ją cych  się- po łu d n iow o  - am e­
rykań sk im  i in d y jsk im  ryn k iem , 
k tóre  rep re ze n tu ją  w sp ó ln ie  ch łoń  
nośe 500 m iljo n ó w  m ieszkań ców .

Mrozy zp anj j
w y rząd z iły  ogrom rle  

s z k e d y  
w  z b i o r a c h  p o m a r a ń c z
.Tak donoszą z W a len cji, straty w 

..biorach pomarańcz w zw iązku zc 
,-padkicm tem peratury do o st. poni­
żej zera są bardzo duże i  oceniane 
są lia przeszło 10 0  m iljonów  pese- 
tów  (około 75 m iljonów zł.).

Ś n i e ż y c e  p o w o d u j
s p ć ź i i e h a  p o c i ą g ó w

P o c ią g i p osp ieszn e, p rz yb y w a  
ją c e  z R u m u rji, w y k a zu ją  zn a cz­
ne op ó źn ien ia . I  tak  w c zo ra js zy  
poc iąg  B u k areszt —  W a rs za w a  
s tan ą ł w  Ś n ia tyn ie  z 2 -god złn n em  
op óźn ien iem  k tó rego  n ie  m óg ł 
ju ż  nadrob ić , sp ó źn ia ją c  s ię  dc 
W a rs za w y  o ca łą  god z .n ę . W a d li­
w e  k u rso w an ie  p o c ią g ó w  na li-  
n ja ch  ru m u ńsk ich  tłu m aczą  pa- 
nu jącem i tam  śn ieżycam i.

N a  sz lakach  p o lsk ich , pom im o 
d a ją cy ch  s ię  w e  zn ak i zasp  śn ie ż ­
nych , op óźn ień  w ięk szych  n ie  za ­
notow ano. D o W a rs z a w y  p izy b y -  
ły  p o c ią g i ze  w schodu  i z W ilita  
z m ałem  opóźn ien iem , a z P o zn a ­
n ia  i z K ra k o w a  zgod n ie  z r o z ­

kładam .
W y ją tk ow o  ob fite  opady śnieżne 

na terenie M ałopolski W schodniej 
spowodowały konieczność urucho­
mienia 13-tu pługów odśnieżnych w  
okręgu lwowskiej dyrekcji kolejow ej, 
dzięki czemu ruch pociągów odbywa 
się bez opóźnień.

Apetyty monopolowe
w  R u m u n i i

R ząd  rumuński ma zam iar dla 
zwiększenia dochodów skarbowych, 
■stworzyć monopol sprzedaży na ryn ­
ku wewnętrznym  szeregu produk­
tów, jak nafta, cukier i kawa.

portem , sądząc, że w y s ta rc z y  
zn ieść  cło, b y  z a g ra n ic a  „ z a la ła "  
nas sam ochodam i. N ik t  nas sam o­
chodam i n ie  „ z a le je " ,  bo n ie  m a­
rny czem  zap łac ić . W p ro s t  na złą  
w o lę  z a k ra w a ją  c ią g le  za ch w a la ­
nia , zw ła s zc za  ze  s tro n y  im p o rte ­
rów , n ie zw yk łe j ta n io śc i z a g ra n i­
cznych  m aszyn . T e n  racn u n ek  je s t  
fa łs z y w y , błąd je s t w  tem , że  n ie ­
zw y k le  n isk ie  cen y  p o d a je  s ię  w  
z ło tych , podczas g d y  zap ła ta  od- 
b yw a  s ię  n ie  w z ło ty ch  le c z  w  ob ­
cych  w a lu ta ch . Jak  i  ja k im  je s z ­
cze d u m p in g iem  je  zd ob yć?  P ia to ­
w i za im p o rto w a n e  sam ochody 
p ła c im y  w ęg iem , lic zon ym  1 0  c zy  
15 z l ton n a  z  tran sp o rtem  loco  
G dyn ia . G dyby  tak n ies ły ch a n ie  
k o rzys tn e  w a ru n k i dano p o lsk ie ­
mu p rzem ys ło w i, p ła cą c  np. d a w ­
nem u C W S -o w i z a  sam ochody 
p rzeceń  w y ra b ia n e  w ęg lem  lic z o ­
nym  1 0  z ł. ton n a  ( z  tra n s p o r te m ), 
to  m ie lib y śm y  dawno p o tę żn y
p rzem ys ł sam ochodow y.

600 M IL J .  Z Ł . C Z Y  T Y L K O  
30 M IL J .  Z Ł . M A  IŚĆ  

Z A G R A N IC Ę .
G dybyśm y n ie  m ie li p o trzeb ­

n ych  surow-ców% tru dno —  tr ze -  
baby  s ię  zdać na la sk ę  i n ie ła s ­
kę ja k ich ś  k om b in acy j ek sp o rto ­
w ych , a w  r z e c z y w is to ś c i z r e z y g ­
n ow ać z sam u d zie ln e j m o to ry za ­
c ji.  A le  p rz e c ie ż  p os iad am y  95

( osta tn im  u d z ia le  i na zam askow a- p o d le g łe j P o isk i u s iłow a n o  sto-ao- 
lym , tak c zy  in a cze j ek sporc ie , * w a ć  w  tym  p rzem yś le  p rzed w o - 

bo je ż e l i  a m b ic ji n ie  s ta rc zy  to w  jen n e  len n icze  w zo ry , g d z ie  szczy-
każdym  ra z ie  „w a lu t "  zab rakn ie . 
I  f irm a  m usi być  czysto  po lska.

S a m o d z ie ln y  p rzem ys ł m usi 
m ieć p e łn ię  w ła d z  fa b ry k i n ie za ­
le żn e j od n ik ogo  obcego  i n ikogo  
n iep o trzeb n ego . W  sam od zie ln e j 
wry tw ó rn i m aszyn  na Z a ch od z ie  u- 
k ład  w ład z je s t  zasad n iczo  n a­
s tę p u ją c y : 1 . s z e f  b iu ra  kon stru k ­
c y jn ego , p ro je k tu je  w ra z  ze sw em  
b iu rem  p rzez  fa b ry k ę  w y ra b ia n e  
m aszyn y, 2 . s z e f b iu ra  n a rzęd z io ­
w ego , p ro je k tu je  n a rzęd z ia  i  usta­
la  sk ład  ob rab ia rek , 3. s ze f b iu ra  
ruchu, u sta la  p rzeb ie g  robót, cza ­
sy i  te rm in y  i  4. d y rek to r  h a n d lo ­
w y .

„B E Z G Ł O W E "  F A B R Y K I

O tó ż  w  P o ls c e , g d z ie  p rzem ysł 
m aszyn ow y  zak ład an y  b y ł i p ro ­
w a d zo n y  p rz e z  za g ra n ic ę  skąd 
po lska  fa b ry k a  częs to  f i l j a  zagra  
n iczn e j b ra ła  lic e n c je ,  n a rzęd z ia  
i ob rab ia rk i, w y tw o rz y ł  s ię  s iłą  
fak tu  p ew ien  s p ec y fic z n y  typ  o r ­
g a n iz a c ji w ła d z  fa b ry c zn ych , 
typ  w  k tórym  d w ie  p ie rw s ze  w ła ­
dze, n a jis to tn ie js z e :  b iu ro  kon­
s tru k cy jn e  i n a rzęd z io w e  n ie  is t­
n ia ły  a lbo ra c z e j p ozos taw a ły  za­
g ra n icą . T a k ie  „b e z g ło w e "  fa b r y ­
k i m o g ły  is tn ie ć  w  ok res ie  nasze­
go  n iem ow lęc tw a  p rzem ys ło w ego ,

p ro cen t su row ców  sam ochodo p rzyezem  w ie lk ą  część  n a leżn ośc i 
d ow ych  (n ie  lic zą c  w ę g la ) .  1 za p rod u k ow an y  sp rzę t w y w o z iły

J ed n o ton ow e  p od w o z ie  za w ie ra  zag ra n ic ę , s łu żąc  zag ran iczn em u  
950 kg. s ta li i ż e la za  i  około 50 p rzem ys ło w i p on iekąd  jak o  ubei 
kg. n m p os iad an yeh  p rz e z  nas m e- śc ie  cła . M o g ły  is tn ie ć  w  p rzed- 
ta li  k o lo ro w ych  w a r to śc i oko ło  ( w o jen n e j b o g a te j R o s ji,  a le  nie 
300 zł. N a  100.000 sam ochodów  m ogą is tn ie ć  w  d z is ie js z e j P o l-  
w yk on a n ych  w  k ra ju  p o trzeb u je - sce n ie p o d le g łe j ze w zg lęd ó w  i 
m y w yd a ć  z a g ra n ic ę  ty lk o  30 m i- p re s t iż o w y ch  i  w a lu to w y ch  i ze 
I jcn ó w  z ł „  a  n a  im p o rt 10 0 .0 0 0  g o | w zg lęd u  na ob ron ę k ra ju . W szys t- 
to w ych  p od w ozi tr zeb a b y  w y w ie ź ć  g je  n iep cw oó ^ tr .ia  wr dotych cza-

tem am D icji w ie lu  ów czesn ych  
polsk ich  in ż y n ie ró w  by ło  za led w ie  
d o zo ro w a n ie  p o lsk iego  rob o tn ik a  
o b s łu gu ją cego  za g ra n ic zn ą  m a­
szynę. p i a cu ją cą  w e d łu g  za g ra ­
n ic zn e j lic e n c ji pod d ysp ozyc ją  
za g ra n ic zn ego  k ap ita łu .

In ż . Z . K

Zaległości p o d a tk o w e
bęcfą i n t e n s y w n i e  śc ląnane

M in is te rs tw o  Skarbu  w yd a ło  u- 
rzędom  skarbow ym  p o le cen ie , aby 
w  m ies ią cach  lu tym  i m arcu  r. b. 
p ro w a d z iły  sp ec ja ln e  w yk a zy  
w p ła t, d okon yw an ych  na p ocze t 
z a le g ło ś c i p od a tk ow ych .

W y k a zy  te  m a ją  być tru jak ie , o- 
b e jm u ją c  w p ła ty  na p o c ze t za ­
le g ło śc i p ow sta łych  p rzed  1  k w ie t 
n ia  1932, w  ok res ie  ud 1  k w ie tn ia  
1932 do 31 m arca  1934 o ra z  po 
tym  te rm in ie , c z y li za le g ło ś c i b ie ­

żące.
Z a rzą d zen ie  to, m a ją ce  na celu 

z o i je n to w a n ie  M in is te rs tw a  S kar­

bu, w  ja k iem  tem p ie  w p ły w a ją  
p oszczegó ln ych  ok ręga ch  za le g ło ś  
ci p od a tk ow e i j a t  s ię  p rzed s ta ­
w ia  ró żn ica  w  sp ła c ie  za le żn ie  od 
czasu, z ja k ie g o  pochodzą, d ow o­
dzi, że  n asza  p o lity ta  s ta rb o w a  
l ic z y  s ię  z aa ls zem  zw ięk szen iem  
nacisku  na p ła tn ik ów , aby  fo rs o w  
nem  śc ią ga n iem  za le g ło ś c i nad­
rob ić  o s ła b ien ie  b ie żą cych  w p ły ­
w ó w  pod a tk ow ych . T a k ty k a  ta  
je s t  z re sz tą  ju ż  i ob ecn ie  s tosow a  
na, jed n a k że  w  p rzys z ło śc i dozna 
ja k  s ię  zda je , zn aczn ego  „u sp ra w  

n ie n ia ".

Zdaniem zainteresowanych

Dekrety oddłużeniowe w rolnictwie
nie p r z y n  o s ą  n i k o m u  k o r z y ś c i

Praca flrty  pałskiej
rOZWijE Sj2

Obroty polskiej [lo ty  handlowej w 
X. 1934 wynosiły łącznie 062.307 
tonn, to znaczy wzrosły w porówna­
niu z rokiem 193$ o 101.027 tonu 
czyli o 12 proc. Najw iększy, bo 30- 
procentowy wzrost rm-bu wykazuj'- 
„Żegluga Polska", której stkiki prze­
w iozły 3S1.S08 tonn wobec 296.739 
'onn w  r. 1983.

T e l e i o n
W £ f S Z a V / - - - ^ g a

W ład ze  p ocz to w e  u ru ch om iły  
b ezp ośred n ie  p o łą czen ie  te le fo n , 
czne z W u rs za w j do R y c i.  D otych  
c zasow ą  bow iem  kom u n ikac ja  te ­
le fo n ic zn a  vm  W iln o  b y ła  w ysoce  
u ti udn iona i w y w o ły w a ła  skarg i 
p u b lic zn ośc i.

z a g ra n ic ę  600 m iljo n ó w  i ł .
, A  p rz ec ią ż  nam  są potrzebne 

w  n a jb liż s z ym  c za s ie  n ie  d z ie s ią t­
ki le c z  se tk i ty s ię c y  sam ochodów .

S ta li i że la za  p rod u k ow a liśm y  
w  czasach  ś red n ie j k on ju n k tu ry  
m iljo n  tonn  roczn ie , a m ożem y tę 
ilo ść  p od w o ić  a n a w et p o tro ić  bez 
in w es ty c y j w  hu tach . M am y  w ię c  
s ta li na m ilio n y  sam och oaow , czy 
d la tego  i s ta l i j e j  ob róbkę inam y 
im p o rtow a ć  z za g ra n ic y ?

S Y S T E M  M A SK O W A N IA .
C zęsto  w s ty d liw ie  chce s ie  u- 

k ryć  im p o rt pod  m ianem  m -n tow - 
n i, ja k b y  to cok o lw iek  m ia ło  po­
m óc na zd ob yc ie  w a lu t.

L u d z ie , tk w ią c y  w  z e s z ło w u cz -  
n yc=  ro ję c :s «*n  o naszym  przem y 
ś le  cn c ie lib y  u p ros ić  za g ra n ic z ­
nych ra s ryK an tó w , by u nas pro- 

i w acizlit „K ra jo w ą "  p ro d u k c ję  sa­
m ochodów . A  w ię c  pod rozkazam i 
i d la  zysków  „ z a g r a n ic z n e g o "  ka­
p ita łu , w  m yśl p ro jek tó w  i licen - 
c y j, op ra cow a n ych  p rzez  „ z a g r a ­
n ic zn y c h " in ż yn ie ró w , na n a j­
n ow szych  „ z a g r a n ic z n y ”1! "  ob ra ­
b ia rkach . w y m a ga ją cy ch  do obsłu 
g i n iem a l ty lk o  o liw ien ia , p rodu ko 
w an ob y  „k r a jo w e "  sam ochody. 
Po lska  b y łab y  ty lk o  obsłu ga  tych  
ob rab ia rek , pa ru  d y rek to ró w  pa ­
ra w a n ow ych  i p rzym io tn ik  „ p o l­
s k i"  u m ieszczon y  na b ram ie  p rzed  
n a zw ą  za g ra n ic zn e j k on ces ji. 
Skąd jed n a k  w z ią ć  za g ra n ic zn ych  
w a lu t na zakup tak  „k ra jo w o "  
w yk on a n ych  sam ochodów , o to 
ju ż  tę  o p in ję  g ło w a  n ie  bo li.

W Ł A S N A ,
t S a M O L Z IE L N A  p r o d u k c j a .

N a jsk ro m n ie js zy  p ro g ra m  m o­
to ry za c ji,  lo tn ic tw a , m aryn a rk i, 
e le k t r y f ik a c ji  i ko le i w ym a ga  w a ­
lu t za g ra n ic zn ych  na zakup m e­
ta li k o lo ro w ych  i c h em ik a ljó w  na j 
m n ie j na sum ę 10 0  m iljo n ó w  zł. 
ro c zn ie  t j .  ty le  ile  w yn io s ła  ca ­
la  nasza „n ie za m ro żo n a " n a d w yż­
ka b ilan su  h a n d low ego  u b ieg łego  
roku.

T o te ż  sam ochody m usi nam dać 
c a łk o w ic ie  ..w ła sn a " p rodu kcja , 
p oza  zakupem  m eta li n ie  wy w ożą ­
ca p ien ięd zy  za g ra n ic ę .

A  w ię c :  polsk im  kredytem  z
p o lsk ie j s ła li m ózg iem  sztabu 
po lsk ich  in ż y n ie ró w  (k o n s tru k to ­
rów , n a rzęd z io w có w  i w a rs z ta tó w  
c ó w ),  polską ob rab ia rką  a  w resz­
c ie  „ r ę k a m i"  polsk ich  rob o tn i­
ków . P o lsk a  am b ic ja  n ie m oże się 
koń czyć  i zaczyn ać ty lko  na tym

sow ych  p rób ach  s tw o rzen ia  nasze 
go p rzem ys łu  sam och odow ego  po- 
P -ga ly  na tem , że w  czasach  n ie-

U s ta w y  od d łu żen iow e , w p ro w a ­
dzone dekre tam i P re zy d e n ta  R . P  
w  p a źd z ie rn ik u  r . u b „ w e s z ły  ju ż  
w życ ie . K o m ite ty  w o jew ó d zk ie  
o ra z  b iu ra  p o w ia to w e  do sp raw  
fin a n so w o  - ro ln y ch  ro zp o c zę ły  
p on ow n ie  p rz y jm o w a n ie  podań 
do ro zp a trzen ia  i za ła tw ien ia .

Z D k z O R J E N T O W A N I  r o l n i c y

R o ln icy  jean a k , za rów n o  w ie l ­
cy, ja k  i drobn i, n ie  o r je n tu ją  się 
je s zc ze  zu pe łn ie  w  p rz y s łu g u ją ­
cych  im z m ocy  u s ta w y  upi aw n ie  
n iach. B a rd zo  częs te  są w yp ad k i, 
iż  w  sw ych  podan iach  d om aga ją  
s ię  z a ła tw ie n ia  sp raw , k tó re  r e g u ­
lu je , d e fin ity w n ie  o m a w ia ją c  spo 
soby  ich  lik w id a c ji,  sam a usta­
w a.

B io rą c  pod  u w a gę  ty lko  jed n o  
w o jew ó d z tw o  w ars za w sk ie , od 
c h w ili w e jś c ia  w  ży c ie  u staw y  
od d łu żen io w e j w p łyn ę ło  d o ty ch ­
czas do k om ite tu  w o jew ó d zk ie go  
i b iu r  p o w ia to w ych  ogó łem  około 
2.000  podań.

N ik ło ść  te j l ic zb y  spow odow an a  
je s t  p rzed ew szys tk iem  lem , iż  r o l ­
n icy  do o s ta tn ie j c h w ili  zw le k a ją  
z udan iem  s ię  pod  op ieku ń cze

sk rzyd ła  k om ite tów  D op ie ro  w n ie  
s ien ie  3p ra w y  do sądu, w y ro k  lub 
te ż  w s zc zę c ie  k roków  e g z ek u c y j­
n ych  sk ła n ia ją  ich  do szukan ia  
pom ocy  o d d łu żen io w e j.

W  b a rd zo  n ie lic zn y c h  w y p a d ­
kach o in te rw e n c ję  k o n r te tó w  i 
b iu r  do sp raw  fin a n so w o  - r o l ­
nych  z w ra c a ją  s ię  ró w n ie ż  w ie ­
r zyc ie le , k tó rym  chodzi o u sta le ­
n ie sumy n a leżn ośc i, w ysokość  
r a t  i c zę s to t liw o ś ć  ich sp łacan ia .

J A K  B v Ł O  P O P R Z E D N IO  
O ro zm ia ra ch  za d łu żen ia  ro ln ic

O L B R Z Y M I "  D Ł U G I
D o c h w ili w e jś c ia  w  ży c ie  u*- 

s ta w y  o d d łu żen io w e j na ogó ln ą  
ilo ś ć  około 280.000 gosp od a rs tw  
ro ln y ch  w p łyn ę ło  do kom itetu  w o ­
je w ó d zk ie g o  za led w ie  25.000 
sp raw . Z ad łu żen ie  tak  n ik łe j B«iś- 
ci p e ten tó w  je s t  jed n ak  k o lo sa l­
ne G lob a ln a  je g o  su w a v  yrwwti 
bow iem  aż 22 m iljo n y  zł. P o d k re ­
ś lić  zaś na leży , iż  je s t  to ty lko  
k ró tk o te rm in ow e  zad łu żen ie  p ry ­
w atn e, bo ty lk o  no p o d lega  in te r ­
w e n c ji k u m itetów  fin a n so w o  - ro l-

pom oeą  św ia d czy  d ob itn ie  p o p rze ­
d n ia  d z ia ła ln o ść  k om ite tów  r o l­
nych . B io rą c  pud u w a gę , tak  jak  
p o w y że j, jed n o  ty lk o  w o je w ó d z ­
tw o  w a is za w s k ie , k tó re  z r a c ji 
sw ego  p o ło żen ia  i b lisk o śc i tak  
k o lo sa ln ego  rynku  zbytu , ja k im  
je s t  s to lica , w in n o  bvć w  po ło że ­
niu w y ją tk o w o  korzystnem , 
s tw ie rd z ić  n a leży , iż  stan  gosp o ­
d a rczy  ro ln ik ó w  je s t  w rę c z  fa ta l ­
ny. Ł a tw o  stąd  w y c ią gn ą ć  w n io ­
sek, iż  p o ło żen ie  ro ln ic tw a  w  in ­
nych  częśc ia ch  k ra ju  je s t  je s zc ze  
g o rsze .

Za kulisami spdSek akcyJry^cfT

Gd? z m m c M i i K  M l  cemsnto
DyreKtorom powodzi się nieźle —  a pracownikom?

Ostatnio do .rejestru kartelowego 
zgłoszono nową umowę cennikowa 
producentów cementu. Zmartwych­
wstaje więc dawny kartel. W ślad 
za .tem  idą w  górę ceny, skacząc z 
1.80 do 2.20 zł. za kw intal na 3.50 
zł. Objaw  zupełnie w  tym wypadku 
normalny.

W IĘ C E J DYREKTORÓW 
NIŻ URZĘDNIKÓW

O szkodliwości kartelów  piszemy 
ciągle. Zajm ijm y się także i drugą 
stroną działalności organizacyj go­
spodarczych, które wchodzą w  skład 
poszczególnych karteli. Jeżeli już 
mowa o cemencie, to warto wspom­
nieć o koncernie „F ir le y "  S.A., Z jed­
noczone Fabryki Portland - Cemen­
tu". AV koncernie tym, jak  mówią, 
jest już obecnie (po wielu roduk 
c jac li), w ięcej dyrektorów, niż u- 
rzędników... Zarobki zaś dyrektorów 
są bardzo znaczne. Prezes kopceniu 
ma zarabiać łącznie z wszystkiem i 
dodatkami około 7.000 zł. m iesięcz­
nie, ińeźle również powodzi się dy­
rektorow i naczelnemu, jego  bratu.

Inaczej natomiast przedstawiają 
się stosunki, je że li chodzi o niższy 
personel. P rz y  stosunkowo niskich 
wynagrodzeniach jes t on narażony 
na uszczuplanie dochodów np. przez 
składki do kasy przezorności i  po­
mocy, z kt-óretai dzieją się dziwne 
rzeczy. U rzędnicy ulegs.ją w  pew­
nych sprawach terorow i moralnemu 
ze strony władz spółka Będziemy 
m ogli to ju tro zilustrować na p rzy ­

kładzie.

OO S IĘ  S T a Ł O  
Z TEM I PIENIĘDZM I ?

Jako próbkę, jak  załatwiane są 
sprawy pracowników, może posłużyć 
fnkt, że dyrekcja dokonała z m ie­
sięcznych pensyj urzędników potrą­
ceń na Pożyczkę Narodowa., urzędni­
cy jednak —  jakkolw iek w płacili 
wszystkie ra ty  —  nie otrzym ali do­
tąd ani ob ligacyj Pożyczk i, ani też 
potrąconej im gotówki, gdy zażądali 
je j zy rotu.

Jedna z urzędniczek, czując się 
pokrzywdzona, zażądała zwrotu po­
trąconych je j gotówką z pensji 12 0  
złotych oraz reszt.y z funduszów K a ­
sy Przezorności, które to pieniądze

W a r s z a w s k a  g ie łd a  p ie n ię żn a
w  a n i d  3 1  s t y u n i a

P o ż y iz K i  i) .tiowiaia
W  dniu dziak-jszyin odbędzie się w 

M in i st-CHitwie Skarbu ciągnienie 
prcnu.i J proc. pożyczki budowlanej.
1 dówtia prem ia wriiosi, jak  wiudS-. 
ino. .'50.000 ..i.

Ziiiesienle psd.fltu
l a t i u n k o w e g o

Rozporządzenie Prezydenta łtzpli- 
tęj z 28 października r. z., znoszące 
różne uprawnienia podatkowe samo­
rządu m iejskiego, zlikw idowało tów 
nież podatek ładunkowy, pobierany 
dotad pr/.i z. 63 miasta, w  tui liczbie 
wszystkie większe z W arszawą łącz­
eń- (z  wyjątk iem  Poznania, Katow ic 
i Bydgoszczy). Ponieważ rozporzą­
dzenie to wchodzi w życie od 1 
kwietnia b. r., przeto w m ow ch bud­
żetach samorządów ini|Cjskich po­
wstanie brak w  wysokości 5.7UO.OOO 
A. ( tyIh.1,bowiem przynosił dotąd po­
datek ładunkowy), z czego 1.209.(100 
zł przypada ua W arszawp.

D ew izy; B elg ja  i23.t>0 (sprzedaż
123.9], kupno 128:29}; Gdańsk 172.84 
ę sprzedaż 173.27, kupno 172.41); Ho 
landja 35o.3ó (sprzedaż 359.20, kup­
no 357.40); Londyn 25.99 ęspizedaż 
26.12, kupnu 25.86); N ow y  Jork
5.33 •' pół (sprzedaż 5 .3 r> ; pół, kup­
n i 5.30 i Dół); N ow y Jork (kabel)
5.33 i pięć ósmych (sprzedaż 5.36 i 
pięć ósmych, kupno 5.30 i pęić ós­
m ych ); Paryż 34.93 (sprzedaż 35.02, 
J upno 34.84); P raga  22.12 (nrzedaż 
2217, kupno 22.07); Szwajcarja 
171.42 (sprzedać 171.84, kupno 
171.00) Włochy 45.25 (sprzedaż 
45.37, kupi o 45.13); B erlir  212.65 
(sprzedai 213.65, kupno 211.65); Ma 
dryt 72.45 (sprzedaż 72.81, kupno
72.09).

Obrnty mniej", niż średnie, tenden­
cja niejednolita. Banknoty dolarowe 
w  obrotach pozagiełdowych 5.31 i 
trzy czwarte. Rubel złoty 4.55. Do­
lar złoty 8.90 —  8.89 i trzy  czwarte. 
Gram czystego złota 5.0244. Marki 
ni“ tmeckie (banknoty) w  obrotach 
p.yyCWotnyeh 200 25. Funt sterl. (ban 
knoty) w  obrotach prywatnych 26.

Pap.cry proc-tńuwc: 3 proc. bud.
46.65, 4 proc. doi. 53.3S 4 proc. inw. 
serj. 1 1 9 . 5  proc. konw. 67.25 —  67.50,
6 pruc. doi. 75.60, 7 proc. sthb. 71.25,
po 500 doi. 71.50. 4 i pól proc. ziem­
skie 53.75 -  54 —  53.75. 7 proc.
ziem. ciol 49.25, 5 proc. Warsz. stare 
70. nowe 62.13 —- 61.63 61.88, po
10ÓO zl. 62.38. 5 proc Lublina nowe 
43.75. Łodzi n. 53.75 —  53.50, stare 
62, Piotrkowa n. hu.50. Siedlce 41, 6 
proc. W arszawy V [ cm. 66.25.

TranzaKcje dokonane a nienotowa- 
ne: 4 proc. inw. zw. 117, 8 proc. dil- 
lon. 'JO —  89.75. 7 proc. śląska 70.30,
7 oro< ziem. dpi. po 10O doi. 51.50,

tw a  i k on ieczn ośc i p r z y jś c ia  mu z nych N ie  ob e jm u ją  ona insty tu -
c y j k red y tu  zo rga n izo w a n ego , n a­
leżn ośc i na rze cz  skarbu  państw a 
i zak ład ów  u bezp ieczeń  sp o łecz ­
nych o ra z  d łu gó w  h ipo teczn ych . 
G dybyśm y doda li te  sum y, P rzek o­
n a lib yśm y  się, że zad łu żen ie  r o l­
n ic tw a  na te ren ie  w o jew ó d z tw a  
w a rs za w sk iego
p rzek ra cza  sum ę r z e c z y w is te j w a r  
to śc i w Łzys tk ,-ch  n ie ru ch om ośc i 

ro ln ych .
Z d a rza ją  s ię  n a w et tak ie  w y ­

padki, iż  n iek tó re  gosp od arstw a , 
s zc zegó ln ie  spośród  p o w s ta ły ch  z 
p a rce la c ji,  zad łu żon e są w  w y »u  
kości 250 a n a w et 300 p roc. sw e j 
w a rto śc i fa k ty c zn e j.

C y fr y  i ze s ta w ien ia  p ow yższe  
n a b ie ra ją  je s zc ze  w ięk s ze j w y ra ­
zis tośc i, skoro w eźm iem y  pod  
u w a gę  fa k t, iż
n iezad łu żon ych  je s t  za le d w ie  15 
p roc. g o sp o d a rs tw  m a ło ro ln ych  i 
ty lk o  5 p roc . spośród  w ięk sze j 

w ła sn o śc i ro ln e j.

Z A R Z U T Y  R O L N IK Ó W  

E io rą c  poa u w agę  ten  stan  rze ­
czy, n ie  m ożna s ię  d z iw ić  zdan iu  
ro ln ik ó w , k tó rzy  u w a ża ja , iż  de­
k re ty  od d łu żen iow e , m a ją ce  d e f i ­
n ityw n ie  za p ro w a d z ić  ła d  w  r o l­
n ic tw ie  i spow odow ać, je g o  odd łu ­
żen ie , n ie  w y tr z y m a ją  p ra k tyk i 

R o ln ic y  są zdaLta , iż  
d ek re ty  od d łu żen io w e  n ie ty lk o  

n ie  p rzyn iosą  p o w a żn ie js zy ch  
k o rzy śc i

za rów n o  w ie lk ie j,  ja k  i d robnej 
w łasn ośc i, le c z  p rzec iw m ie  sp ow o­
d u ją  kom p letn ą  lik w id a c ję  w ie l ­
k ich  gosp od a rs tw  ro ln ych  i je s z ­
cze  w ięk sze  zu bożen ie  m a łych .

W  p oszc zegó ln y ch  p a ra g ra fa c h  
u staw y  od d łu żen io w e j w id zą  r o l­
n icy  n ieb ezp ieczeń s tw o  w y w ła ­
szczen ia  ich  z ich  p os iad łośc i. U - 
w a ż a ją  on i rów n ież , iż  dekrety, o 
k tórych  m ow a, n ie  p rzyn io są  żad ­
n ych  p ozy tvw n yeh  k o rzy śc i w ie ­
rzyc ie lom , a lb ow iem  p re ten s je  
ich odsun ięte zo s ta ły  na p ian  d a l­
szy, podczas  g d y  na p ie rw szem  
m iejscu  postaw ion o  na leżn ośc i 
k redytu  zo rga n izo w a n ego , skarbu 
p ań stw a  i zak ład ów  u bezp ieczeń  
spo łecznych .

W ob ec  ta k ie j s y tu a c ji, n a w et 
sp rzed an ie  z l ic y ta c ji danego  m a­
ją tk u  n ie  d a je  w ie r z y c ie lo m  p ry ­
w a tn ym  g w a ra n c ji od zysk an ia  ka­
p ita łów , p ożyczon ych  w  ok res ie  
dob re j kon ju n k tu ry .

K O N IE C Z N O Ś Ć  N O W E L IZ A C J I.

8 w ieżo  odbył s ię  w  W a rs za w ie  
z jazd  d e lega tó w  od d z ia łó w  Z w ią ­
zku Z iem ian  z obsza ru  ca łe ] b. 
K on gresó w k i. W  obradach , w  k tó ­
ry ch  u czes tn ic zy ło  oko ło  10 0  de­
le ga tów , w yg ło szon o  6 r e fe ra tó w  
na tem a t ak tu a ln vch  zagadn ien 
ro ln ic zych , a w  s zczegó ln o śc i od 
d łu żen ia  i uchw alono obszern ą  r e ­
zo lu c ję , d om aga ją cą  s ię  n o w e liza ­
c j i  d ek re tów  p aźd z ie rn ik ow ych .

Jak  s łych a ć  w ła d ze  Z w iązku  
Z iem ian  p od ją ć  m a ją  u w ła d z  r zą  

dow ych  za b ieg i o taką  n o w e liza ­
c ję . Z iem ian om  ch odz i w  szcze ­
g ó ln o śc i o i o zp ia u ow a n ie  sp ła ty  
zad łu żen ia  na k ilk a d z ie s ią t la t i 

o skasow an ie  podzia łu  gosp o ­
d ars tw  na 3 g ru p y .

miały' być użyte, ua zakup obligacyj 
Pożyczki Narodowej, w  sumie 2,50 
zł. w  sześciu ratach, Btosownie do 
złożonej przez pracowników firm y 
deklaracji subskrypcyjnej. Ostatnia 
rata m iała być wpłacona za pośred­
nictwem S. A . „F ir ie v -  sonutetow i 
Pożyczk i Narodow ej w  dniu 1 kw iet­
nia 1934 r.

M im o jed n a t npomnień i  żądania ( 
wydania obligacyj lub zwrotu pić- j ^yc io w e i- 
niędzy, dyrekcja dotąd m ilczała jak 
głucha, wobec czego pokrzywdzona 
urzędniczka musiała zwrócić sie ze 
skargą do prokuratora, żądając prze­
prowadzania dochodzeń i pociągnię­
cia winnych do odpowiedzialności 
kaniej.

5 proc. Częstochowy n. 51. 5 pruc. 
renta zlen,. 68.25, 7 proc. warsz. doi. 
kurs arjcnt. 68.75

A k c it : B. Polski 96.75; Lilpop 
10.00; No.Dlin 35.50.

Tendencja dla pożyczek państwo­
wych utrzymana, dlr Listów zastaw­
nych —  mejednoiita, dla akcyj —  prze­
ważnie utrzymana.

W a r s z a w s k a  
C\€l A  Z B O Z O W A  
w  d n i u  3 1  s t y c z n i a

Ogólny obrót 3.400 ton, w  tem żyta 
2.500 ton. Notowano: pszenica jara
cz. szki. 18 — 18.50, jednolita 18 —
18.50. zbierana 17 —  17.50, żyto i-szy 
st. 14.50 —  15, II-,gi 14.25 —  14.50, 
owies I-szy st. 14.50 —  15, Il-gi l3.50
—  14.50. Ill-ci 13 —  13.50. jęczmień 
brow. 21 .— 22, gat. 11-gi 18.75 —
19.25. Ill-ci 16.25 —  lb.75, IV-ty 16
—  16.25, g r o c h  poluj 22 —  24, Victo- 
ria 45 —  48, mąka pszenna gat. I-B 
31 —  33. C 29 —  31. D 27 —  29, E 
25 —  27. lfc.fi 23 —  25. D 22 —  23, 
F 21 —  22, G 20 —  21, lll-A  15 —  15, 
żytnia gat. I-szy do 55 proc. 23 —  24, 
do 65 proc. 22 —  23, gat. il-g i 17 —  
18. razowa 17 —  18 , pcślidnia 14.50
—  15, otręby pszenne grube I I  - -
11.50. średnie 10 —  10.50, miałlcF 10
—  10.50, żytnio 8.75 —  9.
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W s p o m n i e n i e  o  „W la rce U ce a

Gdy wielka śpiewaczka przeryw ała do zabaw
i . , ,  g d y  b i s o w a ł a  na ż y c z e n i e  n a s t ę p c y  tr o n u

P o  śm ie rc i je d n e j z n a jw ię k ­
szych  śp iew a czek  p o lsk ich  i ca ­
łego  św ia ta . M a rc e ll i  Sem brich - 
K och a ń sk ie j, w y p ły w a ją  co ra z  to 
n ow e w sp om n ien ia  z d z ie jó w  je j  
n ie zw yk łe j k a r je ry . M a rce lla  
S em brich  - K ochańska b y ła  bo­
w iem  w  czasach , g d y  sta ja  u 
szczy tu  sw e j k a r je ry , ró w n ie  zna 
na i  s ław na , ja k  n ieza pom n ian y  
C aruso.

Ś p i e w a c z k a  i s k r z v p c e
N ie  od razu  jed n a k  w es z ła  w  

c za rod z ie jsk i k rą g  s ła w y  N a j ­
p ie rw  w o gó le  n ie  p rzyp u szcza ła , 
ze  s ła w ę  zd ob ęd z ie  j e j  p iękn y  
g ło s  i  s tu d ju ją c  w  lw ow sk iem  
K o n se rw a to r iu m  u czy ła  s ię  g ry  
na fo r te p ia n ie  i na sk rzypcach . 
O jc ie c  je j ,  z  za m iło w a n ia  m u­
zyk, a le  z zaw odu  rzem ieś ln ik , 
n ie  m óg ł za p ew n ić  córce  dosta­
teczn ych  środków  i  M a rc e lla  mu 
s ia ła  d aw ać  lek c je , nocam i g r y ­
w ać  do tań ca  na zabaw ach  w  do- 
m ch  lw o w sk ich  i ty lk o  n ie w ie le

(a  urzeczyw istniała tu dla kogo in - . w sp a n ia ła  k o lo ra tu ra  d a w a ły  w
liego swoje własne ninrzenia, bowiem 
sama miała takzc piękny głos, kształ­
ciła się w  Paryżu  u słynnej Pauliny 
Y iardo t, lecz cóż z tego, gdy  zamoż­
na m bszezańska rodzina za nic nie 
chciała Się zgodzić, by została' „ak ­
torką", by „poszła na deski".

„M arcclce" takich przeszkód nikt 
nic stawiał, toteż po przebyciu swei 
go pierwszego sezonu operowego w  
Atenach, przeszła na parę lat ao o- 
pery królewskiej w  Dreźnie, w  roku 
1880 zabłysła już w  Londynie, a w  
r. 1883 w  N ew  Jorku. Od te j pory 
świat stał dla m ej otworem.

W  o p e r z e  c e s a . s k i e j
I  D em bow sk i w  sw ych  w spom -

s łyn ę j scen ie  le k c ji śp iew u  na j 
w y żs zy  poziom  sztuki śp iew a cze j. 
K ie d y  K och ań ska  w yk on a ła  je s z ­
cze z b a jeczn em  w ir tu o zos tw em  
dodatkow e w k ład k i, p e łn e  w p ro s t 
n iep raw d op od obn ych  tru dn ośc i 
k o lo ra tu ry , en tu zja zm  p u b lic zn o ­
ści d oszed ł do zen itu . W śród  bu­
r z y  ok lasków  i ok rzyk ó w  żądan o 
b isów . R egu la m in  jed n a k  d w o r­
sk iego  tea tru , pod  os trą  karą  su­
row o  zab ran ia ł b isow an ia , to te ż  
d y ry g e n t ch c ia ł p ro w a d z ić  op erę  
d a le j.

A k u ra t  jed n a k  na tem  p rz ed ­
s taw ien iu  b y ł  ów czesn y następca 
tronu , a rcyk s ią że  R u dolf, ' k tó ry  

n iem achp. og łoszon ych  w  ,,I. K . ' w y c h y lił  s ię  z lo ż y  ka scen ie  i z 
C.“ , za n o to w a ł także je d en  z n a j- takim  zapałem  i w y trzym a ło ś c ią
w ięk szych  tr iu m fó w  śp iew aczk i. 
S em brich  - K och ań ska  w ys tęp o ­
w a ła  w ó w czas  w  W ied n iu  w  
w ie lk ie j  op erze  cesa rsk ie j, p rz y ­
czem  n a jw ię k s zy  ro zg ło s  p rzyn io

o k la sk iw a ł a rtystk ę , że  s ta ła  s ię  
rzecz  n a d zw ycza jn a  —  k a p e l­
m istrz  zd ecyd ow a ł się. zrob ić  w y  
łom w  tra d yc ja c h  cesa rsk ie j ope-' 
r y  i dał znak  o rk ie s trze . W te d y

sla j e j  p a r t ja  R o zy n y  w  op erze  S em brich  - K och ań ska  sama sia-

czasu  m o g ła  p ośw ięca ć  p ra cy  d m : ^ i n i e g o  C yn ilik  S e- l is k i . , d la  p rzy  s zp in ec ie , p rz y  którym
si l  e sam ej. Z w yc ię ża ły  jedn ak  J ?  n iezw yk ła  k u ltu ra  m u z y c z c e  scen ie  le a c j: o w a rz y s zy ł je j

+o S em brich  - K och a ń sk ie j i je j  rzekom y n a u czyc ie l A lm a v iv a  iw rod zo n e  zdo ln ośc i, zw y c ię ża ł ta ­
len t i p rz y s z ła  śp iew aczk a  m a­
r z y ła  ju ż  w ó w cza s  o k on cerc ie  pu 
b liczn ym , a le  kon cerc ie ... sk rzyp ­
cow ym . D op ię ła  w  końcu celu, 
a le  zan im  to n astąp iło  i zan im  
p óźn ie j w  W ie d n iu  od k ry to , że 
pos iada  p iękn y  g łos , b y ła  ty lk o  
ubogą tpperką , n a jm ow an ą  na 
k a rn a w a ło w e  w ieczu ry .

„ Z a p r a c o w a n a  o i e d u s f a "
Z  ty ch  w ła śn ie  czasów  pam ięta  

j ą  p ro f.  S t. N iew ia d o m sk i, i w  
sw ych  w sp om n ien ia ch  o g ło s zo ­
nych  w  „K u r je r z e  P ozn ań sk im " 
tak  o tem  p is z e :

„P a m ię ta m  M a rce lk ę  K och a ń ­
ską. ja k o  m łod z iu tk ą  d z iew c zy n ­
kę, ła m ią cą  się  z losam i w e  L w o ­
w ie . Za bardzo  sk iom m u tk iem  
w y n a g ro d zen iem  g ry w a ła  do tań  
ca na zabaw ach  dom ow ych... N a  je  
dnym  z  ta k ich  „k m d e rb a ló w " ' 
tań cow a łem  z  M a rce lk ą , tą  w ó w ­
czas n iepokaźną , cza rn iu tką , za ­
p ra co w a n ą  b iedu sią , b lisk i uczu 
c ia, że  c zyn ię  j e j  łaskę. A n i do 
g ło w y  n ie  p rzys z ło  m i w ó w czas , 
iż  nasz stosu n ek  tak  s ię k iedyś  
o d w ró c i i że  będę s ię  czu ć n ie ­
zm ie rn ie  s zc zę ś liw y , g d y  ta  drob  
na d z iew czyn k a , zm ien ion a  w  o 
k ry tą  k le jn o ta m i dam ę, na e s tra ­
d z ie  w ied eń sk iego  M u s ik ve ie in u  
m ięd zy  p ieśn iam i p o lsk iem i za ­
śp iew a  także m o ją  p iosen kę „ 0 - 
tw ó rz  Jan ku ", —  a tak  p rz e ś lic z  

n ie !...
AYe L w o w ie , w  sw o jem  n iem al 

d z ie c iń s tw ie  je s zc ze , w  d z ień  cho 
d z iła  do s zk o ły  pp. O rm ian ek  i do 
K on serw ato rju rn  na le k c je  muzy 
k i do p ro fe s o ra  S ten g la  ( f o r t e ­
p ia n ) i  p ro f.  B rucam ana (s k rzy p  
c e ) a w ie c zo ra m i za s ia d a ła  do 
fo r te p ia n iu  i  c ię żk ieg o  sw ego  za 
robku. A le  ż y c io w a  c n e rg ja  „M a r  
c e lk i"  b y ła  ogrom n a , a m u zyk a l­
ność i  ta len t je s zc ze  w iększe . 
N ie z m ie rn ie  szybko s z la  naprzód . 
A n iśm y  s ię  n ie  o p a trzy li,  a ona 
w y s tą p iła  ju ż  w e  L w o w ie  z kon­
certem  p ożegn a ln ym , za g ra ła  sze 
r e g  u tw o ró w  fo r te p ia n o w y c h  i 

s k rzyp cow ych  ( w  scen ' e le k c ji 
w  C yru lik u  g ra ła  ra z  w  P e te r ­
sburgu , zam ias t w oka ln ych , wkbu 
dki sk rzy p co w e ) a w sp a rta  sub­
w en c ja m i, pod  op ieką  sw ogo  oro 
fe s o ra  S ten g la  w y je ch a ło  do W ie ­

d n ia " .

W  K r y c i e :  M a r e e l k a  m a  
etos!

AV W iedniu słynny śpiewak Roki- 
Imisky odkrycie u „M areelk i”  głos, 
niezauważony dotąd we Lwowie. 
Sembrich -  Kochańska wkrótce wy- 
icchała do Modjolanu, kształcić się 
u głośnych włoskich pedagogów —  
nauczycieli, Lam pcrliego —  ojca i 
Ltimpertiego —  syna.

Jak nowuż podaje Ignacy Dem 
bowski, prezes Po l Tow . M uzyczne­
go we Lw ow ie, ta lenty śpiewacze 
„M areelk i" ju ż i  Lwów zauważył. 
M ianowicie na jednej z zabaw, gdzie 
Mareelka w ygryw ała  skoczne mazu­
ry  i  rozmarzone walce, przypadkowo 
odkryła się tajemnica, że utalentowa­
na pianistka i  skrzypaczka śpiewa 
niewielkim , ale miłym i piękny m 
głosem.

W ówczas to Berta Brcner, póź­
niejsza żona znanego ohirnrga, dr. 
Grzegorza Ziembickicgo, zaczęła gor­
liw ie kwestować wśród znajomych i 
zebrała w  ten sposób fundusze, dzie 
ki którym  M areelka mogła później 
pojechać do Mcdjolanu. Panna Bcr-

O f r j a l n y  K o m u n i k a t
Pclskiej Akademii Literatury

Akadem ja L iteratury w ydala na­
stępujący o fic ja ln y  komunikat o 
swy cli pracach:

W  dniach 20, 27 i  2S bm. odbyło 
się posiedzenie Polsk ie j Akadem.,i 
Literatury. Ka zebraniu p rzy ję to  do 
wiadomości sprawozdanie: K om isji 
powołanej’ do współpracy z polską A - 
kndemją> Um iejętności nad zmianami 
o rtogra fii, z prac sekcji „W aw rzynu  
Akadem ickiego", z prac sądu kon 
kursu poetyckiego Związku locjom  
stów polskich, z si-kcji propagandy 
czytelnictwa.

P o  wyczerpaniu sprawozdań P o l­
ska Akadem ja Literatury : 1) w y­
brała przez aklamację na wniosek p. 
M inistra Sprawiedliwości doradcą 
prawnym P. A . L. p. Kazim ierza 
Itmlniel; iesro —  prokuratora Sądu A —

polaeyjuogo w W arszaw ie; 2 ) w y ­
brała sekcję do spraw zagranicznych 
w sk ładzie: W acław  Sieroszewski,
Juljusz Kaden - Batnlrowski, Z o fia  
Nałkowska, Tadeusz Ziolińsk’ i  Ta­
deusz Boy - Żeleński; 3 ) uchwaliła 
wszcząć dalszą akcję w  celu p rzy ­
prowadzenia przez władze ustawo­
dawcze projektu ustawy b ib liotecz­
nej; 4 ) rozważyła przychylnie mc- 
irmrjał Związku ociemniałych żołnie­
rzy' Rzeczypospolitej Polsk iej, w 
sprawno centralnej bibljoteki dla o- 
ciemniałyeh oraz szereg spraw bie­
żą cych.

W  trzecim  dniu obrad przyznano 
nagrodę. 'Po lsk ie j Akadem ji L ite ra ­
tury' d l*  młodych p. FraneiszktfWi 
Jalu Kurkow i,

3S ^  W f ę t

Czy h. Szcłdibow przyjedzie do Polski?
P o  r ń ż  p o  E u r o p i e  a u t o r a  „ C i c n e n o  D c n u “

M ieh a l S zo łoch ow , jed en  z n a j­
w y b itn ie js z y ch  w sp ó łc zesn ych  p i­
sa rzy  sow ieck ich , au to r  „Z o ra n e ­
go U g o ru "  i „C ich e go  D o n u " —  
epopei z ż y c ia  koza czyzn y , za li 
c zau e j do c zo ło w ych  d z ie ł l i t e r a ­
tu ry  sow ieck ie j, p lan u je  odbyc ie

d łu ższe j p od róży  po k ra ja ch  za ­
chodn io  - eu rop e jsk ich .

O becn ie  Szołochow ' w y je ch a ł 
przpz D a n ję  do A n g l j i ,  z A n g l j i  
zaś u da je  s ię  do P ra g i C zesk ie j 
skąd p raw d op od ob n ie  p rzyb ęd z ie  

do Polsk i.

I ł * M o n i u s z k i  w  W i e d n iu
„ C i o s y  m a r © d t ó ' W iJ'

C y k l  o p e r  n a r o d o w y c h  w  ( j  j e r z e  W . e d e f t s k i e j

W iedeńska Yolksoper zam ierza kę" Moniuszki.
na wiosnę r. b. wystawić imponujący 
cykl oper narodowych ratylułowany 
„G łosy narodów". Tydzień  „Głosów 
nnrodów" przynosiłby kolejno pre- 
m jery - wybitnej opery iramuiskiej, 
niem ieckiej, włoskiej, węgierskiej i 
t. p. Do projektowanego festiwalu 
oper narodowych włączono tnkżc o- 
perę polską, w ybierając na je j  re- 
prezentacy jno przedstawienie „H a l-

„ I la lk a "  zapewne zdobędzie sobie 
w AA iedniu nic mniejszy sukcos, niż 
zdobyta w  Szwajeiirji, Czechosłowa­
cji, Jugoslawji, a nawet i Stanach 
Zjednoczonych, gdzie była ostatnio 
wystawiana

Reżyserować operę Moniuszki w' 
AA'iedniu będzie prawdopodobnie te­
nor opery b iałogrodzkiej, Stanisław 
Drabik,

ka  zdu m ien iu  ca łego  tea tru  oka­
za ło  się, że p rim adon n a  op ery  
je s t  r ó w n ie ż  św ie tn ą  p ia n is tk ą : 
śp iew aczk a  sam a sobie akom pan 
ju ją c  od śp iew a ła  n a jp ie rw  jedn ą , 
a p ó źn ie j po n o w e j fa n  ok lasków  
i ok rzyków , i d ru gą  po lską  p io ­
senkę

D w ’ e p o lsk ie  p ieśn i na p rzed ­
s taw ien iu  ga low em  w  cesarsk im  
dw orsk im  tea trz e  w  s to lic y  A u ­
s tr ji ,  to b y ł w ypadek , k tó ry  się 
n ig d y  p rzed tem  n ie  zd a rzy ł i n i­
gd y  od tąd  n ie  p o w tó rzy ł.

Ł z y  i p e r ł y
AVsród cy tow an ych  ju ż  w spom  

n ień  S ta n is ła w a  N iew ia d o m sk ie ­
go  za s łu g u je  na u w a gę  op is  w ie ­
czoru, sp ędzon ego  w  w i l l i  Sem ­
b rich  - K o ch a ń sk ie j w  O uchy, na 
je z io r z e  gen ew sk iem , w  czasach , 
g d y  S em brich  - K och ań ska  porzu  
c iła  scenę i za m ie rza ła  oddać się  
w y łą c zn ie  d z ia ła ln ośc i p ed a go g i­
czn e j.

O w e o d w ied z in y  w  O u chy p ro f. 
N iew ia d o m sk i —  ja k  sam p is ze—  
„w sp om in a  n ie ra z , spow odu p ew ­
nego droD nego, lecz  ba rdzo  w z ru ­
s za ją c e g o  m om en tu ".

„ U  n aszych  stóp  —  op ow iad a  
N iew ia d o m sk i —  ro zk ład a ł się 
szeroko w sp a n ia ły  w id ok  na j e ­
z io ro . N ieb o  ja śn ia ło  p rz e z ro c zy s ­
tym  s za fir em  i z łoc is tem i p ro m ie ­
n iam i, m a ją cego  s ię ku zachodo 
w i s łońca . D iv a  z im bryczk iem  w  
ręku  n a p e łn ia ła  h erb a tą  f i l i ż a n ­
ki sw ych  gośc i. Z d a w a ło  się , że 
n ic n ie  zdo ła  zam ącić  ro zk oszn e j 
n asze j s jes ty ! T ym czasem  dokona 
ła te g o  —  m elod ja . O g ó ln ie  za b a ­
na ln ą  uw ażana, a jedn ak  ładna i 
pełna c iep ła . Bo na ta ras ie  sąs ied  
n ie j k a w ia rn i g ra ła  m ała  o rk ie ­
s tra . B ardzo  być m oże, iż  u p rze j- 
m uśeią p ow od ow an i p a n o w ie  m u­
zyk an c i p o s ta n o w ili w y ją tk a m ; z 
„ T r a v ia t y "  u czc ić  s łyn ną  prim a- 
donnę.

G dy  zab rzm ia ła  f r a z a :  „A h ,
quel a m o r "  tw a rz  a r ty s tk i ude-

Pięciu la u re a tó w  nagród
K a s y  im. M i a n o w s k i e g o

K o m ite t  K a s y  im . M ia n o w sk ie ­
go  p rzy zn a ł je d n ą  ze sw ych  n a j­
p o w a żn ie js zy ch  n a gród  nauko­
w ych , m ia n o w ic ie  n a g ro d ę  2 
tys. zł. z funduszu  im. Jakóba N a - 
tansona, za n a jlep s zą  p ra cę  z 
d z ied z in y  nauk h u m an is tyczn ych  
p ro f. dr. T a d eu szo w i S in ce  za 
je g o  „L ite r a tu r ę  G reck ą " W a ru n ­
kiem  n a g ro d y  było  u kazan ie  s ię  
p ra cy  w  c iągu  c z te ro le c ia  1929—  
1933.

N a g ro d ę  z fu ndu szu  im. Z en o­
na P ile c k ie g o  za  n a jlep sze  p race  
w  la ta ch  1930, 31, 32, 33 z d z ied z i­
ny h is to r j i  narodu  p o lsk iego  i l i ­
te ra tu ry  p rzyzn a n o  p ro f. dr. J a ­
now i S ta n is ła w o w i B ys tro n io w i 
za „D z ie je  ob y cza jów  w  d aw n ej 
P o ls c e " ,  dr. AV acław ow i B o ro w e ­
mu za  p ra cę  p. t. „K a m ien n e  r ę ­
k a w ic zk i"  (z b ió r  s tu d jów  l i t e r a c ­
k ic h ),  S ta n is ła w o w i A d a m czew  
sk iem u za  k s iążkę  o Żerom skim  
p. t. „S e rc e  n ien asycon e", o ra z  
ck>c. dr. A Y ładys ław ow i T o m k iew i­
c zow i za m o n o g ra fję  p. t. „J e r e ­

m i W iś n io w ie c k i"
N a g ro d zen ie  stud jum  doc. dr. 

T o m k iew ic za  je s t  ch a ra k te rys ty ­
czne, bow iem  w  sw e j p ra cy  dr. 
T o m k iew icz  w y p o w ie d z ia ł p og lą  
dy  g w a łto w n ie  p ó źn ie j zaa takow a  
ne p rzez  dr. G órkę w  je g o  w y s tą ­
p ien iach  a ta ku jących  śc is łość  h i­
s to ryczn ą  „O g n iem  i M ie c zem ".

P cza tem  K a sa  im . M ia n o w sk ie ­
go u d z ie liła  s ze re g  n a gród  w  za ­
k res ie  nauk m atem a tyczn o  - p rz y ­
rod n iczych

Grypa, dreszcze,
przeziębień i e?
Przyjm u jąc tabletki Tosral w  dawce: 
3 tabletki, 3— 4 razy  dziennie, do­
znaje się ulgi i spadku gorączki. R ów ­
nież w  cierpieniach reumatycznych, 
podagrze, bólach artretvezny eh, w  
stawach i mięśniach, bólach rerw o- 
wych i głowy, Togal ouam «s łu g i. 
Tabletki Toga l są do naoycia w  naj­

b liższej aptece.

Sprzeda? falsyfikatów jest karalna
n a r o w n i  z  ich p r o d u k c j ą

Z asad n icze  o rzeczen ie , m a ją ce  
don iosłe zn aczen ie  d la w ła ś c ic ie li  
sk lep ów  z d z ie łam i sztu k i o g ło s ił 
w c zo ra j Sąd N ajw yższy-.

O rzeczen ie  zapad ło  na m a rg i­
nesie  g ło śn e j sw ego  czasu  sp ra ­
w y  p. J ó ze fa  Sm okalsk iego , ayrek  
to ra  „P a ła c u  S z tu k i"  w  AAMrsza- 
w ie , p rzy  ul. T ręb a ck ie j.

AAkśród w ie lu  n agrom ad zon ych  
ekspon atów  w  „P a ła c u  S z tu k i"  
s io s tra  zn ak om itego  im p re s jo n i­
s ty  i m a la rza  w n ę trz  a rch itek to ­
n iczn ych  ś. p. N oak ow sk iegu , p. 
B a liń ska, zauw a ży ła  dwa n ie w ie l­
k ie  ob razy , na k tórych  w id n ia ł 
podp is  b ra ta . Z a in te reso w an a , za ­
czę ła  b liż e j p rzypatr .vw ać s ię  m a­
low id ło m  i s tw ie rd z iła , że  są to 
zwy-kłe bohom azy.

N a  p od s ta w ie  p rzep is ó w  p raw a

w szy s cy  na . , „ , .  *
a p rzyk ra  C10we bohom azy, op a trzon e  fa łs z y

Pół miliona książek

Rozerwanych darmo, jak ulotki
AA- H iszpanji powstał oryginalny I nic wydana w  wytw ornej szacie i bę- 

projekt uczczenia jubileuszu wielkie- dziu mogła być sprzedawana tyńko
go hiszpańskiego pisarza Lope de 
Y cg i. M ianowicie zostanie wydana 
na koszt państwa w nakładzie pół 
m iljona egzemplarzy- jedna z jego ko- 
medyj i rozrzucona darmo po szko­
łach, fabrykach, koszarach. Równo­
cześnie jednak inna komedja zosla-

czytelniKoan narodowości hiszpań­
skiej. Ponadto Stowarzyszenie A u ­
torów Hiszpańskich opracowuje dzie­
ło zbiorowe p. t. „AYieniee Lope de 
Y eg i" ,  na któro złożą sir utwory 
wybitnych pisarzy- hiszpańskich i po­
łudniowo - amerykańskich.

A .  W ł a s t  ustą pił  z  d y r e k c j i
Wielkie! He

. . .  . T au to rsk iego , p. B a liń sk a  w y to c zy -
rza ja c o  m ian ie  s ię  zaczę ła . In tb ry- "  „

. ■ , , i  , . . 1 ła  d y rek to ro w i „P a ła c u  S ztu k ’
czek p o trzeb a  by ło  co p ręd ze j po- i ■ ■ - , , . -

. . . , A  . 7 , „  I p roces  karny, osk arz i ją c  go  o
s ta w n * s a  s to i «  i s ięgn ą ć  po chu- 1 -• • r  - ■

, . , * .  św iadom e p rzech o w yw a n .e  w
steczkę... AA ocza ch  u ivy  p o ja w iły  f  . , :

. , . , . . . .  1 sw em  przedsięb iu rstw ne dzie ł, kto-
s ię łzy  i p o to c zy ły  na doł, nieda- v . . .
. . f  . . , , r , . ' re  ze  sztuka m e m a ją  m c w-spo.l-
ja c  s ię  za trzym ać , az m rtra n ły  na '  , .

, , . „. . , ■ nego. AY skardze  pow -oływ ała s ię
sznu rek  od sw ych  s ió s tr  od  ju b e  6 . *  \ /
, T na to, ze  w s trę tn e , m a łow artos-le rą . P u m ilk lism y  w .q zvs iv  -na- l l a  ’ v

p ra w d ę  w zru szen i, 
ch w ila  m o g ła b y  s ię  zad łu go  p rze-j 
c iągn ąć , g d y b y  n ie  uśm iech  a r ty ­
stk i i g est, eksku zu jący  m om en t 
poddan ia  s ię  w spom n ien iom  daw’- 
n e j ch w a ły . K tó ż  z re s z tą  n ie  z ro ­
zu m ia ły  tego . W szy s c y  od czu w a­
liśmy- s zc ze ry  żal, iż  ten  p rzecu d ­
ny d źw ięk  s reb rn ego  dzw onka nie 
da s ię s łyszeć  n ikom u ju ż  w ię ­

c e j" .

Budapeszt oklaskuje
b a l e t m i s t r z a  o p e r y  

w a r s z t r w s K f e f
AY operze królewskiej w  Buda­

peszcie odbyła się prem jera baletu 
Drew niany K s ią że " z muzy-ką uaj- 

wy bitniojszego w-spółezesnego kom­
pozytora węgierskiego Bartoka, w o- 
praeowaniu reżyserskim i i  clioreo- 
graficznetm baletm istrza opefy  war­
szawskiej Jana Cieplińskiego. Pu ­
bliczność entuzjastycznie oklaskiwa­
ła artystę polskiego, wywołując go 
kilkanaście razy przed kurtynę.

w ym  podp isem  je j  b ra ta , k a la ją  
p am ięć  w -ie lk iego m a la rza  i za ­
śm ieca ją  ryn ek  a r ty s ty c zn y .

O bie in s ta n c je  u zn a ły  słuszność 
w yw o d ó w  pe łn om ocn ika  p B a liń ­
sk ie j, adw . S. K o z io łk iew ic za , i 
sk aza ły  J ó z e fa  Sm oka lsk iego  na 
3 m ies ią ce  aresztu .

S kazany odw-ołał s ię  do Sądu 
N a jw y żs ze g o , p rosząc , a żeb y  w y ­
dano op ir.ję , czy  n a ró w m  z p ro ­
d u kc ją  fa ls y f ik a tó w  d z ie j sztuk i 
m oże być ka ra ln e  św iad om e w y ­
w iesza n ie  i u jzym am e na sp rze ­
daż tak ich  fa ls y f ik a tó w .

Sąd N a jw y ż s z y  z a tw ie rd z ił  w y ­
rok  na Sm okalsk iego , d a ją c  w  ten 
sposób p o tw ie rd za ją c ą  od p ow ied ź  
w  p o w yżs ze j k w es tji.

AAry i'ok  Sądu N a jw y ż s z e g o  m a 
d on ios łe  zn aczen ie , a lb ow iem  w ła ­
ś c ic ie le  sk lepów  i a n tyk w a m i, 
k tó rzy  sp rzed a ją  d z ie ła  ^sztuki z  
obow iązku  dobrego^ kupca czu w a ć  
m uszą nad p ra w id ło w o ś c ią  w ys ta ­
w ia n ych  u n ich  d z ie ł i n ie  m ogą  
w p row a d za ć  w  błąd p u b liczn ośc i, 
często  n ie o r je n iu ją c e j s ię  w  sub­
te ln ych  zaga d n ien ia ch  sztuk i.

o O o

P ły w a ją c y  kościół
w p6łnDcttej Ksn?dzis

W  p ó łn ocn e j częśc i K an a dy  n a  b lisk ich  o s ied li w  dniu  n a p rzód  za 
w yb rze ża ch  za tok i H udson  zn a j­
du je  s ię  spora ilo ś ć  k a to F ck ich  
d robn ych  osad ryb ack ich , pozba­
w io n ych  św ią tyń . P o n iew a ż  osady 
te są ro zrzu con e  na zn aczn e j prze 
s trzen i i  p o s ta w ien ie  kośc io ła  w  
jed n e j z n ich  n ie  ro zs tr zy g a  tru ­
dności, w ysu n ię to  o r y g in a ln y  p o ­
m ys ł: oto ze sk ładek  d ie ce z ja n
kupiono s ta ry  p a row iec  i  zbudo­
w an o na n im  kap licę . P o w s ta ł w  
ten  sposób k ośc ió ł p ływ a ją c y , p o ­
s ia d a ją cy  sw ego  s ta łego  księdza .

S ta tek  w e d łu g  u sta lon ego  p la ­
nu ob je żd ża  w szy s tk ie  n a db rzeż­
ne osady  ryb ak ów  k a to lik ó w , do­

kąd  schodzą  się m ieszk ań cy  po-

p ow ied z ia n ym  d la  u czes tn ic zen ia  
w e  M szy  ś w „  o d p ra w ia n e j na 
statku . K s ią d z  p roboszcz p ływ a ją  
cego  kośc io ła  u dzie la  zarazem  
ch rztów , ślubów , spow iada , ko­
m un iku je , s łow em  u d zie la  zg ła  
sza ją cym  się w sze lk ich  p os łu g  r e ­
lig ijn y ch .

P om ys ł k ośc io ła  p ły w a ją c e g o  
okaza ł s ię  bardzo  p o ży te c zn y  i 
m ieszk ań cy  zap ad łych  osad  ryb a c ­
k ich , k tó rzy  n ie ra z  la ta m i n ie  
b yw a li w  k ośc ie le  i  d z ic ze li w ra z  
z rod z in a m i bez p oc iech  r e l i g i j ­
nych, dziś m ogą  często  b yw a ć  na 
M szy  św. i sp e łn ia ć  p ra k tyk i r e l i ­

g ijn e .

P o ż a r  t e a t r u  w  B r u k s e l i

99
AY kierownictw ie teatrzyku ąW ie}-1 

ku K cw ja " przy- ul. K arow ej zaszły 
zmiany. Ustąpił A . \AUiist, dotych 
czasowy kierownik literacko - arty- 
Styczny-f stanowisko zaś jego objęli 
Ludwik Lawinisk i i  Ludwik Sempo­
liński. A\T związku 7. tem zmienił sic 
i charakter widowisk. Obecna pre- 
rajera „Tańce... hulanki... swawo­
la..." składa się 7. dwóch częśoi. z 
których pierwsza wypełniają nume­
ry  rew jowe, drugą zaś wrystępy ba­

lotu Parnella .

A\r najbliższym  czasie zapowiadają 
w „AYielkiej R cw ji" ' -wystawienie ko- 
m edji muzycznej’ .

Równocześnie ze zmianą kierow­
nictwa artystycznego nastąpiła zmia­
na właścicieli teatru; który- obecnie 
będzie prowadzony na rachunek 
Zrzeszonia gm p y  artystów' rew,io- 
wyeli.

A . AYłast, po ustąpieniu z „AAkel- 
k iej R ew ji"  przygotow uje widowisko 
w gmachu Cyrku z udziałom H . Or­
donówny', Ig o  Symia oraz E  Bodo.
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Ju tro  Ocz. N . M . P

P o c h m u r n o  i o p a d y  
Ś n i e ż n e

W -zora rankiem w  całej Polsce by 
■o nrzewaznie pochmurno z opadami 
śnieżnemi przy umiarkowanych wia­
nach zachodnich. Temperatura o go­
dzinie 7 -ej wynosiła od -7 do 13 stop 
ni na Poahaiu i w  Tatrach, około 
— 20 stopni na Czarnohorze (W oroch- 
ta ), o j  — 6 stopni w  Małopolsce 
wschodnie do — 18 stopni na Poku­
ciu. na Wołyniu i Polesiu od — 5  do 

•— i I stopni, w  Wileńskiem od — 4 do 
— 17 stopni, oraz od — 1 do — 5 stop­
ni w  pozostałych okolicach.

Opady śnieżne w  ciągu doby ubie­
g łe j  ogarnęły niemal cały kraj, gru­
bość szary śnieżnej miejscami wydał 
nie wzrósł: , wynoszą od 30 do 100 
cm. na Podhalu i w  Tatrach, ponad 
60 cm. śniegu jest na Czarnohorze 
(W orochta ) i ,/ Bieszczadach, ^nieg 
w  góra-h, zwłaszcza na Podhalu i w 
Tatrach, pada w  dalszym ciągu. 
Wschodnie dzielnice Polski mają śnie­
gu ponad 20 cm., środkowe i zachod­
nie około 5 cm. śnieg wszędzie puszy 
sty doskonały dla sportów zimowych.

Przew idywany przebidF pogody do 
południa dzisiejszego: p izewałn ie po- 
-hmurno, mghsto i miejscami opady 
śnieżne. W  dzielnicach południowych 
i w chodnich umiarkowany, pozatem 
lekki mroz —  do odw ilży w ciągu 
dnia na zachodzie kraju. Słabe, lub 
umiarkowane wiatry z kierunków za­
chodnich.

Klasztor mariawicki na sprzedaż
Kto go kupi za p6t miliona złotych?

’ Ł O ( 'K  31,1. —  U ja w n ia ją  s ię  

d a lsze  s zc ze gó ły  rozłam u  w  obo­
zie  m a rja w ick im . Jak  s ię okazu ­
je , b ezp ośred n im  pow odem  zde 
iro n iz o w a n ia  „a rc y b is k u p a " K o  
w a lsk iego  był je g o  „ l i s t  p a s te r ­
sk i" , k tó rym  rzu c ił k lą tw ę  na 
„b is k u p a " P rz y s ie ck ie g o , w zy w a  
ją c  m a r ia w itó w , b y  zd a r li z n ie ­
go s za ty  b isku p ie  i p rzep ęd z ili 
go . ■ 11 *

K A P L IC A  N A  S T R Y C H U  
Po  a w a n tu rach  w  P łock u  i F a  

D jan ow ie  K o w a lsk i, w id zą c  bunt 
ró w n ie ż  w  k la s z to rze  p łock im , 
zam knął k ośc ió ł i  w s zy s tk ich  w y  
p ęd z ił z gm achu. W y p ęd zen i ka ­
p łan i i k ap łan k ; p rz en ie ś li s ię  do 
d ru g iego  gm achu, g d z ie  ty m cza ­
sowo m u s ie li zam ieszkać  Tam  
też na s trych u  u rzą d z ili sob ie  ka 
p liczke .

W c zo ra j udbyły  s ię  z eb ra ­
n i ,'1 m a r ja w itó w , sp ro w ad zon ych  
p rzez  n ow ego  „a rc y b is k u p a " F e ld  
m ana z  P ło ck a  i F a b ja n o w a  ce­
lem  dokon an ia  p leb is cy tu , k to 
m a zostać  sze fem  sekty na m ie j­
sce „a rc y b is k u p a " K o w a lsk ie go . 
O p ow ied z ia n o  s ię  za F e ld m a ­
nem.

B O J Ó W K A  M A R IA W I C K A
W  czas ie  p leb is cy tu  doszło  do 

w a lk i, k tó rą  z a ła g o d z iła  p o lic ja . 
W  ja k im  n a stro ju  p rz y b y li d e le ­
g a c i na ten  p leb is cy t, św ia d czy  
m . in .  fa k t, ż e  d e le g a c i m a r ja w ic  
k ie i gm in y  z. Z eg rza  p r z y w ie ź l i 1 z  
sobą  b o jów k ę.

S y tu a c ja  n o w ego  s ze fa  sekty

je s t  jed n a k  n ie s ły ch a n ie  trudna 7. 
te g o  pow odu , że  w szy s tk ie  p ra ­
w ie  gm ach y  k la szto rn e  i m a ją tek  
w  F a b ja n o w ie  są zap isan e  w  h i­
po tece  ja k o  pryw ra tn a  w łasn ość  
K o w a lsk ie g o , k tó ry  m oże n ie  wpu 
śc ić  zb u n tow a n ych  ■wyznawców' 
na te ren  s w o je j w ła sn ośc i.

. M A  Z A P E W N IO N Ą  P R Z Y ­
S Z ŁO Ś Ć  

O sta tn io  ro ze s z ły  s ię  w  P łock u  
pog łosk i, że  K o w a lsk i g o tó w  je s t  
oddać te  gm ach y  za  pó ł m i l jo r a

z ło ty ch  i że  zaw czasu  podobno u- 
p a trzy ł sob ie  n a byw ców . Z ło ś liw i 
tw ie rd zą , że  chce j e  sp rzed ać  k ii 
ku za m ie js co w ym  bogaczom  ży- 
do-wskim.

A w a n tu ry  w  ob o z ie  m a r ja w ic -  
k im  za p o w ia d a ją  s ię  je s zc ze  c ie

prawdziwą atrakcją teatralną są 
przedstawienia Mickiewiczowskich 
„D ziadów " z W ęgrzynem  w  roli Kon 
rada, granych w  Teatrze Polskim, po 
cenach o połowę zniżonych.

W czora j cdbyly się dwie p rem je ry  
mianowiei Teatr Aktora wystaw ił 
komedię Caillav t’a i de F!ers‘a „Pan 
i.roionucaii". Teatr zaś Narodowy 

k a w ie j, g d y ż  b. „a rc y b is k u p " w  li dał prem jere fredrowską „W ie lk i czło 
śc ie  do k ie ro w n ik ó w  p la ców ek  wie,( do małych interesów”  z Zelwe- 
m a r ja w ick ich  w  P łock u , Z g ie rzu  * row B %  wJ U u ło w e j roli jenialkicwi 

i Ł o d z i za g ro z ił

W  teatrach i na ekranach
W arszaw y

Dla odwiedzających Warszawę, ruawskiego. Pozatem  W arszawa

opu b likow an iem  
w ie lu  s zc ze gó łó w  z ży c ia  sw ych  
p rzec iw n ik ów .

Kupcy żydowscy w Krakowie
przystąpili gremialnie do B.B.

O rgan  żyd o w sk iego  s to w a rzy ­
szen ia  kupców  w  K ra k o w ie  „ P r z e ­
g lą d  K u p ie c k i"  p o d a je  n a stęp u ją ­
c y  s zc ze gó ł z  p os ied zen ia  w y d z ia ­
łu  w ym ien io n ego  s tow a rzys zen ia  
w  dniu  2 2  s ty czn ia  r. b.

„W ic e p re z e s  S z y f  w sk a zu je  na 
fa k t , iż  S to w a rzy s zen ie  nasze  n ic  
m a ża d n ego  o p a rc ia  o w ła a zę , że  
n a le ż y  z a m a n ife s to w a ć  k ie ru n ek  
S to w a rzy s zen ia . W n os i w ię c :  
S to w a rzy s zen ie  zg ła s za  sw ój ak ­
ces do sek c ji g o sp o d a rcze j BB

W R . W  zw ią zk u  z tem  S to w a rz j - 
s zen ie  o p ra cu je  m em o r ja ł z  wyiu- 
szczen iem  s łu szn ych  p os tu la tów  
k u p iec tw a  —  k tó ry to  m em o r ja ł 
m a b yć  w ręczon y  p. W o je w o d z ie , 
P re z y d e n to w i M ia s ta  i  P re z e s o w i 
R a d y  G ro d zk ie j p rz e z  d e le g a c ję  
w  osobach  p p .: r. S ch ech etera , r. 
S zy fa , r . Roser.b lum a, r . S te in er.i 
i  r. H a lp e rn a  (w z g l.  r j  L an d a u a  w 
ra z ie  p rzes zk o d y  ze  s tro n y  p. H . ) .  
W n io sek  p o w y żs zy  zo s ta ł uchw a­
lon y  p rz e z  a k la m a c ję " .

cza. Obok Zelwerowicza, podejmują­
cego role graną na polskiej scenie 
przez Żółtowskiego i Mieczysława 
Frenkla, występuje w  k~medji Fredry 
Smosarska Maszyński, Fritsrhc, Gra­
bowski i inn.

Upe-a wystawiła operę Yeraiego 
„Don Carlos” , premjera odbyła s j 
we w torek, powtórzenie zaś prem 
je ry  dzisiaj. W  m iędzyczasie ope­
retka Lehara „K ra ina  Tiśmiechu- 

Repertuar na dzień dzisiejszy
przedstawia się następująco:

Teatr Narodowy —  „In tryga  i m i­
łość" Fr. Schillera, T. M ały  —  „K a ­
rolina” , T . N ow y —  „M ost”  J. Sza-

------------  o  O  o -

ma obecni kilka nowości tea­
tralnych: w Operze operetkę Lehara 
„K ra ina  uśmiechu", w T. kam era l­
nym sztuKę Bahra „M is trz "  z A d ­
wentowiczem, w  T. Letnim  uwspół 
cześniona przez Hemura opera-buffo 
Offenbacha „P iękna f lt le n a "  z M o­
dzelewską i  Dymszą, w  Teatrze na 
Kredytowej operetkę: „T o  lubią ko­
b iety" z Makowską i Krukowskim- -

A teraz, ,ia co warto pójść do ki* 
na? Światowid (M arszałk. 111) —  
kom ' i,a  „św ia t się śm ieje", Stylo­
w y (Marszałkowska 1 1 2 ) - ko ireeja  
„P iotruś", A tlan tic  (Chmielna 33) 
—  „Siostrt M arta jest szpiegiem " 
(p ierw szy film  zagraniczny z j odło­
żonym polskim d ia log iem ), Apollo 
(Marszałk. 106) —  „M łody las"
(f ilm  polsk i), Capitol (Marszałk. 
125) —  „Czarna P erła " (film  p o l­
sk i), Colosseum (N o w y  św iat 1 0 ) — 
„P rzeo r  Kordecki" (f ilm  polsk i). 
Europa ( I  ow y Świat 63) „Pat: bez 
mieszkania” .

w Cyrku (ul. Ordynacka) 
drugi program  styczniowy.
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P o d  w o r K ifm  soli
zmarł woźnica

W J L N O , 31 1. —  Szosą  W iln o  
—  E jszyszk " w ie c zo rem , w śród  
g w a łto w n e j za w ie ru ch y  śn ie żn e j,

Ceny z n iżk o w e  dla „re d a k to ró w *4
z orccesu przeciw szantażystom prasowym

K R A K Ó W , 31.1. —  N a d e r  c ieką  a rtyku łów . P o n ie w a ż  au torem  jed
W e ze zn a n ia  sk ła d a ją  św ia d k o w ie  
w  p ro c es ie  p rz ec iw k o  14 s za n ta ­
żys tom  p ra so w ym . M  in . ś w ia ­
dek  G e ld ze lle r , w ła ś c ic ie l f irm y  
„G lo b u s " , s tw ie rd za , że  d a łb y  os­
ka rżon ym  n a w et 500 d o la ró w  oku 
pu, g d y b y  n ie  p is a li n a p a s t liw ych

n ego  z  ta k ich  a r tyk u łó w  na f i r ­
m ę „G lo b u s "  b y ł K u czyń sk i, p rze  
w o d n ic zą cy  p y ta :

—  P a n ie  K u czyń sk i, pan p isa ł, 
że  w  „G lo b u s ie "  je s t  ta n a e ta  i  t. 
d , a sam  pan tam  k u p ow a ł?

K u c z y ń s k i: —  Co in n ego  s ię  p f-

Bankructwo banku żydowskiego
Zwycięstwo żydów w Doksie

P IO T R K Ó W , 31. 1. —  W ie lk ie  
w ra żen ie  w y w o ła ło  w  m ieśc ie  z a ­
w ies zen ie  w y p ła t  p rz e z  dem 
ban kow y A .  Zj^smana, k tó ry  w y ­
s tą p ił do sąau o nadzór. O sób po­
szkodow an ych  je s t  d łu g i sze reg , 
a le , co n a jc iek a w sze , to to, że 
w śród  n ich  zn a jd u ją  s ię  n a jbo ­
g a ts i w  m ieśc ie  P o la c y , k tó rzy  za 
p ośred n ic tw em  Zysm ana ob raca ł

sw em i k ap ita łam i
D ru gą  sen sac ją  je s t  c iężk a  po 

ra żk a  klubu sp o rto w ego  „S t r z e l-  
c a " , k tó ry  w boks ie  zo s ta ł z w y c ię ­
żo n y  p rzez  żyd ow sk i k lub  b ok ser­
ski w  Ł o d z i „B a rk o h b a ".

T a k  w ię c  d z iw n ie  s ię  p le c ie  w  
p io trk ow sk im  'św iec ie . Ż yd z i b iją  
P o la k ó w  n ie ty lk o  po k ieszen i, ale 

i po., szczękach .

Tak s>ę przeraził kontroli
2e padł sparaliżowany

W iln o , 31, 1. —  N a  R ynku  T ys z -  
k iew ic zo w sk im  w  W iln ie  m ia l 
m ie jsce  w yp ad ek , k tó ry  w y w a r ł 
p rz y g n ę b ia ją c e  w ra żen ie  w śród  
s tra ga n ia rzy . W  czas ie  k o n tro li 
p a ten tó w  na s tra ga n a ch  je d en  ze 
s tra g a n ia r zy , n ie ja k i H ir s z  C ie ­

ś la , k tó ry  n ie w yk u p ił św ia d ec tw a

p rz em y s ło w ego  na rok  b ie żący , 
tak  p r z e ją ł s ię  n iesp od z iew an ą  
kon tro lą , że  pad ł na z iem ie  pół 
p rzy tom n y. L e k a rz  s tw ie rd z ił,  że 
C ieś la  zo sta ł sp a ra liżo w a n y  W  
stan ie  c ięk im  p rzew iez io n o  go  do 
s zp ita la .

Epidem ja c ryp y w  kraju
W Krakowie mają byt zamknięte szkoły

.Nietylko w  W arszaw ie, ale i  w  
całym kraju panuje grypa. Donoszą 
o  te j epidem ji ze Lwowa, W iln a  i 
innych nnast.

Szczególnie rozszalała się epide- 
m ja w K rakow ie. Ilość notowanych 
wypadków wskazuje, żo gTypa panu­
je  szczególnie wśród m łodzieży 
ozkolnej. W  większości szkół lekarze 
przeprow adzili statystykę, która w y ­
kazała, że choruje conajmmoj 30 
proc. dzieci i  lekarze m ają się od­
nieść do władz z propozycją przer­
wania nauki w  szkołach przy naj­

mniej na kdka dni.
Również w Łodzi można już m ów'ć 

o epidemicznym charakterze grypy, 
która zdekom pletowała załogi niektó­
rych fabryk , szkół średnich i po­
wszechnych. Ubezpieezalnia społecz­
na musiała zatrudnić wszystkich le­
karzy rezerwowych. '

Zarówno w  Krakow ie, jak  i  we 
Lw ow ie przebieg- g rypy  jest naogół 
lekki, gorączka u chorych dochodzi 
do 39 stopni. 1 Śm iertelnych wypad­
ków naogół nic stwierdzono.

U niew ażnien te w y b o ró w
d o  r a d y  g m i n y  ż y d o w s k i e ]  w  S o s n o w c u

S O S N O W IE C , 31 1 —  Zosta ły  
u n iew ażn ion e  w y b o ry  z dn ia 2 1  
s tyczn ia  ub. i . do ra d y  gm in y  ży ­
d ow sk ie j. W  czas ie  ty ch  w y b o ró w  
poczyn ion o  s ze re g  m ach in a cy j. 
G łosow an o  m. in . na p rz eb y w a ­
ją c y m  w  w ię z ien iu , g ło sow an o  na 
n ieb oszczyk ów  i t. d.

S ta ro s tw o  g ro d zk ie  rozes ła ło  
ro zp o rzą d zen ie  o ro zw ią za n iu  do­
ty ch cza sow e j ra d y  o ra z  z a w ia d o ­
m ien ie  o p ow o łan iu  n ow e j rady  

k om isa ryc zn e j, m o tyw u ją c  sw e

p os tęp ow a n ie  tem , że d z ia ła ln ość  
rad y  ^ m in y  żyd o w sk ie j b y ła  o p ie ­
sza ła  i że  dopuszczano s ię różn ych  
m ach in a cy j, za co p o c ią gn ię to  po­
szczegó ln ych  cz łon ków  ra d y  do 
od p o w ied z ia ln o ś c i sąd ow e j. S ta ­
ros tw o  poda je , iż  jtd e n  z c z ło n ­
ków  rad y  za w ies zo n y  zosta ł w  p ra  
w ach  człon ków  2a m a lw ersa c je . 
P o c ią g n ię ty  2osta ł ró w n ie  do od ­
p ow ied z ia ln ośc i p rezes  gm in y  p. 
Zendel za w yd a n ie  k ilku  ty s ięcy  

zl. w  n ieo i zew id z ią n ym  budżecie, j mu.

s?ło, a co in n ego  się m yś la ło . Ja 
w szys tk ich  a r tyk u łó w  w  „W o ln em  
S ło w ie "  n ie  p isa łem  z w ła sn ego  
p rzek on an ia , le c z  ja k o  m aszyna 
do p isan ia .

Ś w iadek  T e ite l,  k e ln e r  z  „M ou - 
lin  R o u g e " ,  z e zn a je :

—  O sk a rżon y  p. L a k s b e rg e r  
m ia i u nas cen y  zn izkow e , bo zna 
n y  b y ł ja k o  red a k to r  k tó ry  m o że  
szkodzić- Ł o b o d a  te ż  m ia ł cen y  
zn iżk ow e .

P ro k u ra to r  —  I le  w y n o s iła  
zn iżka d la  ty ch  p an ów ?

Ś w ia d ek : —  50 p rocen t. A le  p. 
L a k sb e rg e r  n ie  p ła c ił n a w et tych  
zn iżon ych  cen.

P ro k u ra to r :  —  C zy  bano s ię 
Łob o d y  i L a k s b e r g e r a ’

Ś w iad ek : —  O, tak * W ła ś c ic ie le  
bardzo  s ię  bali.

R e w e la c y jn ie  w y p a d ły  zezn a ­
n ia  em. p u łk ow n ika  W . P ., dr. 
S koru psk iego , k tó ry  zezn a je , iż  
Ł ob o d ę  ■ u z n a w a ł ' p oczą tkow o  za 
p o rzą d n ego  c z łow iek a . G dy je d ­
nak po n a p a s t liw ym  a r tyk u le  w  
„G ło s ie  P u b lic zn y m " zo ba czy ł 
w  k ró tk i czas potem  a rtyku ł t r e ­
ści p o ch w a ln e j o te j sam ej in s t j - 
tu c ji,  p o w z ią ł p ie rw s ze  p od e jrze ­
nie.

R a z  Ł ob o d a  zosta ł skazan y  na 
G m ies ię cy  w ię z ie n ia  lub  600 zł. 
g r z y w n y  ś w ia d ek  ra d z ił mu w ów  
czas, ja k o  adw okat, b y  zap ła c ił 
karę, a  p on iew a ż  Ł o b o d a  n ie  m ia ł 
p ien ięd zy , Skorupsk i p o ży c zy ł mu 
500 z ł. P o  p ew n ym  cza s ie  św iad ek  
za żąd a ł zw ro tu  p ożyczk i. Ł ob o d a  
jed n ak  n ie ty lk o  n ie  odda ł p ie n ię ­
dzy. a le  je s zc ze  za c za i s ię  o d g ra ­
żać. W n e t potem  za a ta k ow a ł go w  
„G ło s ie  P u b lic zn y m ".

Z e w zru szen iem  o p o w ied z ia ł 
św iad ek  o ty ch  p rz yk ry ch  ch w i­
lach, g d y  p o d en e rw o w a n y  zaczą ł 
z ry w a ć  w y w ie s zk i s zk a lu ją cego  
go „G łosu P u b lic zn e g o " , na k tó­
rych  w id n ia ło  je g o  n azw isko . 
W końcu  o p ła c ił s ię  k w o tą  250 zł. 
i Ł ob o d a  usunął te 'w y w ie s z k i,  za-t 
zn a cza ją c  jedn ak , że je s t  to  p ie rw  
szy  etap  w a lk i z p łk. Skorupsk im .
I  r z e c z y w iś c ie , g d y  Łohoda d o w ie ­
d z ia ł się, że Skoi upski pos iada  
p ien iąd ze , za żąd a ł od  n ie g o  no­
w ego  okupu w  k w o c ie  500 zł., a 
gd y  ich  n ie  o trzym a ł, szkalow  ał 
św iad k a  w  d a lszym  c ią gu  na ła ­
m ach „G łosu  P u b lic zn e g o ", ś w ia ­
dek  Skorupsk i s tw ie rd za , że na 
jed n e j z ro zp ra w  osk a rżon y  adw . 
K n o eb e l p o w ie d z ia ł:  „ W  trzech
artyku łach  p rz e c iw  Skorupskiem u 
ja  by łem  o s trzem ".

W c z o ra js z e j r o zp ra w ie  p rzys łu ­
ch iw a ł s ię  p r z ed s ta w ic ie l R ad y  
A d w o k a ck ie j, k tó ra  m a w y toc zy ć  
doch odzen ia  d ys cy p lin a rn e  za s ia ­
da ją cym  w  p ro ces ie  na ła w ie  os­
karżon ych  p raw n ikom , a m iau .: 
dr. K n o eb lo w i i dr. D e re n o w s k ii-

w ió z ł  do E js zy s zek  sól n ie ja k i L e j  
ba B la ch er. W sk u tek  z a w ie i koń 
w  p ew n e j c h w ili sk ręc ił z d ro g i i 
w ó z  w y w ró c ił  s ię  do row u , a c ię ż ­
k ie  w o rk i z so lą  p r z y g n io t ły  n ie ­
szczęsn ego  w o źn ic ę . N a  d ru g i 
dzień nad  rahiem ja d ą c y  do W iln a  
w ło śc ia n ie  w y d o b y li spod stosu 
w o rk ó w  z so lą  s z tyw n e  zw łok i 
zm a rz łego  B lach era .

Aresztowanie adwokata
w  P o z n a n i u

P O Z N A Ń . 31.1. —  Z osta ł a re ­
szto w an y  w  zw ią zk u  z a fe rą  w  
Banku R zem ieś ln ic zym , adw  K a ­
z im ie rz  B ien iew sk i, k tó ry  dużą 
ro lę  o d g ry w a  w  m ie js co w em  ży ­
ciu po lityczn em . A d w . B ie n ie w ­
ski za s ia d a ł w  ra d z ie  n a d zorcze j 
Banku R zem ieś ln ic zego .

Program polskich radjostacyj
6.45

W A R S ZA W A  

Piątek, dnia 1 lutego
..Kiedy ranne wstają zorze”

zyki (p ł.). 9.39 Dziennik por. 9.4O D. 
c. muzyki (p ł.). 9.45 Chwilka pań do- 

9.50 Zapow edź programu 10.00
n io  M|i" '/ „ . i  «  " T l  ' i  T r - Nnboż. z Krakowa, i 1.57 .Sygnał.W u T Ł S Ź '  5 8 . S S T 8 8 5 : ! ! » H * *  . 2.03 W i . , .  .
ilik por, 7.25 D. c. muzyki (p ł.). 7.35 
Chwilka pań domu. 7.40 Zapowiedz, 
programu. 7.50 Koncert. 8.00 Przer­
wa. 11.57 Sygnał. 12.00 Hejnał. 12.03 
Wiad. meteor. 12.05 C. Przegląd .Pra­
sy. 12.10 Koncert. 12.45 „Aprow iza­
cja miast” . 13.00 Dziennik południo­
wy. 13.U5 D. c. Koncertu. 13.30 Przer 
wa. 15.30 Wiadomości o eksp. polsk. 
15.35 Przegląd giełd. 15.45 Tr. zc 
Lwowa. „Polska pieśń łowiecka” . 
16.45 Audycja ala chorych. 17.15 Fr. 1 
Schubert: Kwartet smyczkowy. 17.50

00 Hejnał. 12.03 Wiad.
12.05 Przegląd teatralny. 12.15 Poga­
nek muz. 14.00 Muzyka salonowa.
15.00 „ l iz e b a  zajrzeć w  pole” . 15.15 
Mi zvka (p ł.) 15.35 Melodje ( p l ) .  
15.4j „Z  pokolenia na pokolenie” .
16.00 Nagrania na pł. 16.30 Teatr Wy 
ubraźni. 17.00 Koncert Ork. 17.50 
„Odpoczynek matki” . 18.00 „Przegląd 
prasy rolniczej” . 18.10 „ Ź y c r * u ł t . - t  
art. stolicy” . 18.15 Drobiazgi fort. 
18.45 „W  labiryncie instynktów zw ie­
rzęcych", (T r. z Krakowa). lu.OO Re

T j  cital St. ScMeichkoriia. 19.20 „Grod-

Prezydent wśród Judu” . 18.10 „Życic 
kulturalne i art. stolicy” . 18.15 Pot- 
pourri operetkowe (p l.). 18.35 „O
szkolnictwie polskiem zagranicą” . 
18.45 „Lekcja w szkole powszechnej".
19.05 Duety w  wykonaniu I. G a iL j- 
skiej i B. Brag-ńskiej. 19.20 Pogadać 
ka. 19.30 Muzyka (p ł.). 19.45 Pro­
gram. 19.50 Wiad. sport. 20.00 Poga­
danka muz. 20.15 Wielki Koncert Aka 
demja. 22.30 Recytacje poezyj. 22.40 
Koncert reki. 23,00 Wiad. meteor.
23.05 „W idow iska teatralne we W ło­
szech pod golem niebem” . 23.20 Mu 
zyka tan. 24.00 Muzyka tan. z dane. 
„Paradis".

Sobota, dnia 2 lutego 
9.00 Sygnał czasu.j 9.03 Muzyka 

(p l ) .  9.07 Gimnastyka. 9.22 D. c. mu

Wrzenie wśród młodzieży we Lwowie
3 ó ; k i  £ t L " d e n d ? E e

L W Ó W , 31.1. —  W śród  m łodzie­
ż y  ak ad em ick ie j d a je  s ię  za u w a ­
żyć  w  da lszym  c iągu  w rzen ie . D o ­
chodzi do za jś ć  m ięd zy  poszcze- 
gó ln em i u gru pow an iam i stu den ­
tów .

W c zo ra j w  w es tib u lu  n ow ego  
u n iw ersy te tu  zosta ł pob ity  c z ło ­
nek L e jg o n u  M łod ych , B ro n is ła w  
W a lte r , d ru g i cz łon ek  L eg jo n u  
M łod ych , J ó z e f K ęd z ie rsk i, r ó w ­
n ież u c ie rp ia ł w  bó jce .

P o n iew a ż  c z łon k o w ie  L e g jo n u  
M łod ych  ża lą  się, że  n ie  m ogą  się 
p o ja w ić  w  gm achu U n iw e rsy te tu , 
g d y ż  tam  ich b iją , rek to ra t z a rzą ­
d z ił k on tro lę  le g ity m a c y j osób, 
w ch odzących  do budyn ków  U n i­
w e rsy te tu ,

zaw. narciarskie” (T r . z Partenkir- 
chen). 20.20 „O d chatki do chatki".
21.05 Dziennik wiecz. 21.15 „Jak pra 
cujemy w Polsce” . 21.20 Koncert.
22.05 „Ustawa biblioteczna’ . 22.20 
Koncert reki. 22.35 Zbiorowe wiado­
mość sport. 22.50 Muzyka tan. (pł.).. 
23.00 W 'jti. meteor. 23.05 „Loża  Bzy 
dferęów” . 23,35 Muzyka tan. (p l ) .  
24.0U Muzyka tan.

Sobota, dnia 2 lutego

K ATO W IC E : 9.50 Program. 10.00 
Chór opery mediolańskiej ip ł.). 10.30 
Nabożeństwo. 12,05 „W yścig  oszczed 
ności na trasie trzeźwości”  14.Óo 
Koncert pop. 15.15 Harmonja 1 gitara „. 
(p i ) .  15.45 „Na paryskim Druku 
i 8,0U Skrzynka poczt. 19.45 Program.
19.50 Między nar. zawody narciarskie 
22.20 Koncert. 22.35 Wiadom. spor*
22.50 Muzyka z płyt. 23.35 Muzyka 
tan.

KRAKÓ W : 9.50 Zapowiedź. 10.00 
Nabożeństwo. 11.20 Muzyka z pt.
12.05 Pogadanka. 14.00 I-sza częśc 
koncertu życzeń. 15.15 Muzyka f  pl. 
15.45 Felieton. 16.00 Nagrania ną pły­
tach. 18.00 „Co stychae w  świec.c?” 
18.10 Wiadom. bież. 18.45 „W  labi­
ryncie instynktów zw ierzęcych '. 19.00 
Recital St. Schleichkorna. 19.45 Pro-

F a k t p ob ic ia  członka L eg jo n u  
M łodych , n ie ja k ie g o  F ra n c is zk a  
P a jo rs k ieg o , sk ie row a ł L e g jo n  
M łod ych  jak o  c ię żk i za rzu t p rz e ­
c iw ko „B ra tn ie j  P o m o cy ". J ed n ak 'g ram . 19.50 Międzynar. zawody nai 
że k u ra to r  „B ra tn ie j  P o m o cy ", 
p ro f. K u lczyń sk i, za p rzeczy ! te 
mu. O kaza ło  s ię  bow iem , że P a - 
jo rsk i zosta ł p ob ity  na k o ry ta rzu  
domu akadem ick iego , poza  lok a ­
lem  „B ra tn ie j  P o m o cy ".

P o l ic ja  w  da lszym  c iągu  poszu ­
ku je  stu den ta  U n ga ra , k tó ry  je s t  

p o d e jrza n y  o sp orząd zan ie  p e ta rd  
w ybu ch ow ych . w rzu can ych  w  
sw o im  yczasie  do sk lepów  ży d o w ­
skich . P o ś c ig  za  U n ga rem  spow o­
dow a ł on egd a j g ło śn e  za jś c ia  po­
l ic j i  zc  stu den tam i w  dumu aka­
dem ick im  p rzy  ul. Ł o z iń sk iego .

■potw ornc m o rd e rs tw o
d y r e k t o r a  g i m n a z j u m

ŁÓ D Ź , 31.1. —  P o tw o rn e g o  m or 
d e rs tw a  na osob ie  d y rek to ra  pań- 
stwow  ego g im n a z ju m  w  Z du ń ­
sk ie j W o li B iega ń sk iego , doko­
nano u b ie g łe j nocy. G dy rod z in a  
d yrek to ra  B iega ń sk iego  p o g rą żo ­
na ju ż  była  w  śn ie, s łu żąca  usły­
sza ła  n a g le  ja k ie ś  p od e jrza n e  
s zm ery  i k rok i pod d rzw ia m i. Z a ­
a la rm ow a ła  d om ow n ików , sam a 
zaś d ob ieg ła  do d rzw i, k tó re  o- 
tw o rz y ła . N a  p rogu  u jr za ła  
dw óch  zam askow an ych  ban dy tów , 
u zb ro jon ych  w  rew o lw e ry , k tó rzy  
w k ro c zy li do w n ę trza  m ieszkan ia . 
Zbu dzon y dyr. B iega ń sk i zn a la z ł

ciarskle. 22.20 Koncert reki. 22.35 
Wiad. sport. 22.50 Muzyka z płyt.
23.35 Muzyka tan. z płyt. 24.00 —  1.00 
Rctr. muzyki tan. z Londynu.

LW ÓW  : 9.50 Zapowiedź progra­
mu. 12.05 Silva rerum. 12 .10  Reper­
tuar teatrów. 14.00 Muzyka lekka. 
15.15 Rlyty. 18.00 Silyą rerum. 1S.05 
„Nasze drogi na świat przez gdyńskie 
oknu . 19.45 Program. 22.20 Koncert.
22.35 Wiadom. sport. 22.50 Muzyka.
23.35 —  24.00 Pozdrawiam cię płyto.

ŁÓ D Ź: 9.50 Zapowiedź. 12.05 Prze 
gląd teatralny. 14.00 Muzyka (p l.). 
15,00 „N a horyzoncie łódzkim” . 15.15 
D. c. muzyki (pf ). 18.00 Muzyka
(p l.). 18.lu Repertuar teatrów. 19 15 
Program. 22.20 Koncert. 22.35 W ia­
dom. sport. 22.50 Skrzynka poczt.
23.35 —  1.00 Koncert.

PO ZN A Ń : b.50 Program. 14.00 „Mu 
zyka wesoła” . 18.00 7 ydzień proo"gan 
dy trzeźwości. 18.10 Życ :e kult., art. 
i społ. 19.45 Program. 23:20 Koncert.
22.35 Wiadom. sport. 22.50 Muzyka z 
pł. 23.35 Muzyka tan.

W ILN O : 9.50 Program 1J520 Cho* 
go k ilk a k ro tn ie , ’ k ładac go  t ru p e m ! rafy gFeteó^ańskie (p ł.). 12.05 „T c  nie 

V  jeze . 14.00 Koncert zyczen (p l ) .
na m iejscu , pocz im zb ie g li,  p ozo - i ] 5  20 v ; ja  dla wszystklch 1800
s ta w iw szy  m askę p orzu con ą  p rzez  ] P rzCg]ąd prasy. 18.10 ./Tygodnik li- 
je d n ego  ze  zb ie g ły ch  przestęp -1  tewski” . 19.20 „Grodno” . 19.30 Utwo

się w  poko ju  sto łow ym , a w  tym  
m om en cie  b an d yc i s t r z e l i l i  do n ie

ców . Z aa la rm ow an a  p o lic ja  
w szc zę ła  ob ław ę.

Ś. p. dyr. B iegań sk i m ia ł żonę 
i d w o je  d z ie c i o ra z  teśc iow ą , k tó ­
ra  w c h w ili w ta rg n ię c ia  b an d y­
tó w  k ład ła  s ię  na spoczynek . N a  
s tan ow isko  d y rek to ra  g im n az ju m
w

ry na cytrę. 19.45 Program na nie­
dzielę. 22.20 Koncert. 22.35 Wiadom. 
sport. 22.50 Muzyka z płyt. 23.35 Mu­
zyka niemodna (p l )

Z M A R L I:

Ś. p. Edward Jeliński, 'mpiec, la t 
58, w  W arszaw ie; ś. o. M aurycy Ka

Zdu ń sk ie j W o li  p rz yb y ł z Ło- miński, handlu wiec, 1. 56, w  W ar-
dzi p rzed  1 0 -ciu la ty .

Aresztowanie kutrów niemieckich
n a  t e r y t o r i a l n y c h  w a d a c h  p o l s k i c h

G D Y N IA .  31.1. In sp ek to ra t 
ryb o łó w s tw a  na H e lu  a resz tow a ł 
ua polsk ich  w odach  te r y to r ja l-  
nyeh 7 k u trów  n iem ieck ich  i w y ­
ło w ił p o zo s ta w io n e  p rzez  n ic  40 
s iec i, w a rto śc i 1 .2 0 0  zł. K u tr y  n ie  
m ieck ie  w e s z ły  n a .w o d y  polsk ie

szawie; ś. p. JUljan Xię*opolski, la* 
5-3, w  W arszaw ie; ś. p Romuald 
H orwart, przem ysłowiec, 1. 54. w 

j W arszaw ie; ś. p. F ilom ena Hele­
na z Niedziałkowskich Gawrom wa 
,vdowa, L. 74, w  Wars .awie; = p Ed- 
ward Radwański, 1. 74, w  Warsza 

iw ie ; ś. p. N a la lja  V»iktorja G Hań­
ska, b. nauczycielka, 1. 40, w  W ar-

ce lem  ło w ien ia  szp ro tów , k tó re  szaw' e- 
w ie lk a  ławńcą zagn a n e  zosta ły  w

stron ę po lsk ich  b rzegów . Z a trzy -  Ogłoszenia drobne |
m ane k u try  n iem ieck ie  m u s ia ły  ■ -  ----------------------------------i—®
u iścić doraźn e po 150 —  200 zl. 
kary, ponadto s tr a c iły  sk on fisk o ­
w an y  im  sp rzę t ryb a ck i. /

j  p o k o je  kuchnia łazienka wynajmie

tel
gospodarz. Różana 36. Mokotów, 
816-34.
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Elita  narciarzy Eu ro p y  zfe tizie
na m i s t r z o s t w a  F I S  w  W y s o k ' c h  T a t r a c h

W  Gannisch-Partenkirrhen odbywa 
ja  się jeszcze narciarskie mistrzostwa 
Niemiec, a już szeroko mówi się o na­
stępnej wielkiej imprezie, mianowicie 
o narciarskich mistrzostwach świata, 
które odbędą się w  dniach 13 —  18 iu 
tt-go w  Czechosłowacji w  Wysokich 
Tatrach. Zawody te zapowiadają się 
jaknajbardziej sensacyjnie i najwink 
sza impreza narciarska w  obecnym sc 
zonie zimowym. ,

W szyscy co najlepsi narciarze Euro 
py przybędą do Czechosłowacji. Sa­
mych narciarzy zagranicznych w eź­
mie udział aż 160-ciu. Największą licz 
bę, bo 34-ch reprezentować będzie 
Polska.

Nie zabraknie na mistrzostwach 
FIS najwybitniejszych narciarzy 
pansrw skandynawskich. A  więc Nor- 
wegja wysyła 13-tu narciarzy. N ie­
liczna zdawatoby się drużyna norwes­
ka ma jednak wszelkie szanse zdoby­
cia pierwszego miejsca w  mistrzo­
stwach, narciarze norwescy bowiem 
reprezentują bardzo wysoką klasę W  
skokach np. wezmą udział takie asy, 
jak Ruud —  mistrz świata, następnie 
groźny jćgó  rywal Andersen, dalej 
Sorensen, Guntersen J inni. Niemniej 
groźni narciarze norwescy startują i 
n i  18 km. Następnie Wszyscy trzej 
żaWótJrtlćy uórwesćy, którzy na mi- 
stFió&lWaćh Niemiec W Garmisch źa- 
ifli 3 pierwSże miejsca na 50 km., mia 
nowicie: hatten, Vestand i Brodahl 
—  wezmą ua mistrzostwach FIS 
uoilai rów fiie i w  tej konkurencji. Zna 
komitą listł Skandynawskich narcia­
rzy uzupełniają m. in, Saarinen, Nttr- 
nHia, Uikkauón.

NijWięefcj i iwodników  ze wśzy- 
stkićft państw zgłosiła na mistrzo­
stwa Polska. Drużyna nasza składać 
się bidzie aż z 34-ch zawodników, 
pomiędzy którymi ńie zabraknie naj 
lepszych naszych narciarzy. Najwięk­
sze Htanse posiadają nasi narciarze w 
skokach dtwartych i w kombinacji.

Zgipszenia Innych państw wygią- 
dajij następująco W ęgry  —  12 nar­
ciarzy, Atiśttja 17, Jugoslawja —  
10, ftumunja 6 . Pozatem startowa, 
będą najlepsi zawodnicy Niemiec, 
Sżwajcarji, F rancji, W łoch, Estonji, 
L ctw y  1 An flji.

N w czy  doaac, że mistrzostwa odbęr 
dą kię w  kilku miejscom ościacli, a 
mianowicie: skoki na skoczni w
Stczyrbskiem jeziorze, 18 km. W Sta­
rym iSmokowni, a 50 km w  Ta­
trzańskiej Łomnicy.

Aby zorientować się, jaką popular­
nością cieszyć Się będą mistrzostwa, 
podajemy ilość zgłoszonych zawodni­
ków  da poszczególnych konkilrencyj. 

Ńh 18 km. startuje 307 zawodników, 
w kombinacji 148, W Skokach 163, na 
50 km —  135. Do sztdtety 4 z  10 km. 
zgłoszono 1 ? zespolow.

jak w idzim y z powyższego, mistrzo 
Stwa FIS W Czechosłowacji zapoWia- 
dńią się aoprawdy Imponująco.

Pclacy wylosowali w  poszczegól­
nych konkurencjach następujące nu­
m ery;

A  Marusarz
GórSki
Skup; 6r
M ichał.ki
Legersld
M otyka
Krzck
B ry c h
I  rbaCzka
t!oehenek
'iuraa
Czech Wład.
Dawidek
Glodkiewiez

sam

13 16 126 __ Eankosz 193 86 15
140 38 133 — Eajkosz 27u 1 1 0 86 __
242 — — 49 Gut-Szezerba 139 69 38

2 1 — — 74 Kulcsar ' ,__ 14-7 __ .
182 88 138 — Karatyjr 204 3 127 92
56 — — 81 I.egerskt Ii 173 15 26 62

145 130 58 65 Kozdruń ,146 25 UW .
144 — — 86 Łuszczek 241 J46 63 __
296 57 41 — Marusarz J. s '£i7 94 98 __

85 75 29 — Mrowca 302 7 9 __
282 20 33 — Sitarz 249 141 91

42 — — 27 Słowik __ __ 157 __
US 127 142 __ Słowiński 46 __ __ (T,
128 115 104 — Teiszere 218 107 150

„Jadę do. Si. itonti, nmm szans? aa 5 Rm.“
Rozmowa z  Kalbarczykiem, łyżwiarskim rekordzistą PoIskI

u N n jlc ,..zego naszego łyzw irza, Ja- polskich:” Jest' to dla niektórych

K rrn ika s p # r f ® w ®

Bronisław Czśch 
St. Marusarz 
Karpie?
ÓżleWića

Jś

efi
¥
1
r

i
3

— oms -a LO
44 136 fit --

213 43 46 __
•M — __ 63
190 116 114 —

CO SŁYCH AĆ W  AROSA?
Podczas _ rozgrywek hokejowych w 

miejscowości Arosa, gdzie, jak wie­
my, oicrze udział również i nasza re­
prezentacji, kanadyjska drużyna Win 
mpeng Munnrchs rozegrała wczoraj 
mecz z drużyną FIC —  Davos, zw y­
ciężając ią łatwo 1 2 : 1 .

Dziś z drużyną davoską walczyć bę 
uzie nasza reprezentacja, która do­
tychczas, ,ak już podawaliśmy, zw y­
ciężyła drużynę Arosa i reprezentację 
Pragi.

CRAM MISTRZEM  NIEMIEC,
W  Berlinie zakończyły się już niię- 

dzynaródwć tenisowe mistrzostwa 
Niemiec W hali jak można było prze­
widywać, zwycięstwo odniusf Nie­
miec Cram.ni, który w  finale pokona! 
F'rancuza Bernerd 12:14 6 :U, 6:2,
4:6. 8 :6.

W  £,.*? pojedyńczej pań zwyciężyła 
Dunka Krahwiitkel-Spcrling (dawna 

Niemka), bijąc w iinaie Szwajcarkę 
Payot b:4, 6 : 1 . W  grze poawoinej pa­
nów żwyciężylh para niemiecka 
Cramm-FlenucI II, bijąc łatwo parę 
francuską bemard-Gentien 6:1, 6:0, 
6:3 W  grze podwójne! pań zw y­
cięstwo odniosła para: Sbcrling-H vn , 
a w grze mieszanej para Sperling- Ber 
nard.

JAK }E ż D z Ą  FTNNOWiE?
Łyżwiarskie mistrzostwo Fiinundji 

yt jeździć szybkiej zdobył Vnsenius, 
kitu y wygrał 500 m. W czasie 46,3 — ; 
1500 m. w  2 : 28.5' i 10 km. w  10 :09. 
W A R S ZA W A  —  L W Ó W  W  BOKSIE.

W  najbliższą sobotę reprezentacja 
bokserska W arszawy wyjeżdża Jo
t wowa, gdzie spotka się z reprezen- ezynają sję już we wtorek, 
tacią tego n iasta. StoFcę repre^nto-

nusza Kalbarczyka ze stołecznego 
AZS . nie jest znów tak łatwo spot­
kać. M ieszka on poza W arszawo, a 
k iedy p izy jod z ie  do stolicy, gdzie 
poza stud.-.mi ha Politechnice spę­
dza wolny czas na torze łyżwiarskim , 
jc.A poprostu nieuchwytny. A le  w se­
zonu. zimowym .jest ou zbyt „persona 
grn ia " wśród przedstaw icieli spOr- 
tnw zimowych, aby szkoda było' po­
święcić w ięcej czasu na odszukanie 
linszcgó rekordzisty Polski w  jeździć 
Szybkiej .ia łodzie. A  kiedy nam się 
już lulało Kalbnrozyka „przydybać", 
chcielibyśmy jakna jw ięcej dowie­
dzieć się od niego.

, - r  W ięc  jedzie pan do S4. M oritz?

, —  Jadę —  ódjiowinda Kalbarczyk  
»— ale żałuję, że wyjeżdżam y z W ar 
sznwy tak późno, bo w  sobotę, w St. 
M oirtz będziemy w  poniedziałek, a 
m istrzostwa akademickie, światu .uą-

wać będą: Czortek, .Małecki, KazN 
n.icrski, I3ąkowski. Doroba Ił, Pisar­
ski. Doroba I i Dziewulski.

CSTRE KARY.
Zarząd krakowskiego OZPN  uka­

rał d iżyw otn ią  dyskwalifikacji} dr. 
Kliflika, prezesa bocheńskiego klubu 
sportowego, a 5-Ietni . dyskwalifikacją 
kpt. BabireckiegO. W yżej wymienie­
ni otrzvma!i powyższe kary za ataki 
na władze Okręgu.

Z ż Y C ia  „W A R S ZA W IA N K I” .
„W arszawianka’ organizuje v\ 

dniach 10 24 lutego dwutygodrno*
w y kurs narciarski dla początkujących 
1 zaawansowanych. Kurs odbędzi się 
na Bukowinie, stacja kolejowa Poro­
nin. Oplata za kurs 76 zt„ przyczem 
uczestnicy otrzymują zniżki kolejowe. 
Informacy. udziela sekretariat „W ar­
szawianki” . tel. 8. 54-24.
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i. U>;!;—  C iągle mówi pan „m y 
więc oprócz pana w yjeżdża?

—  Jedzie nas czterech, t: zn. iJo 
brzyński, M ałecki i ja  z A/.S oraz 
Lisiecki z Polon ji.

: —  A  szanse pana?

!— Tb zyznam się, żo jestem  trochę 
zm artwiony, spówodu aż trzech 
sprin tów : 500, 1000 i 1300 m., a, żc 
niebardzo odpow iadają nit one. więc 
uważam, że największe szanse mam 
ha 5.000 m., gdzie mogę zająć jedno 
Z. pierwszych miejsc.

—  Ostatnia odwilż —  mówi dalej 
'najszybszy łyżw iarz polski —  prz :■ 
szkodziła mi w  treningu, co łącznie 
z późnym wyiazdera nie w pływ a do­
brze na wyniki. -

K orzysta jąc z tego, że Kalbarczyk  
usposobiony jest do zwierzeń, prosi­
my go, aby zechciał opow iedzieć coś
0 swe.i karjerze JJ zw iarskiej

—  Jeżdżę już 7-my rok -  czytii 
zadość iiasze.j prośbie K albarczyk  —
1 do rok poprawiam parę rekordów

— ll

M ą z zab ija przyjaciela żo n y
i s a m  o d b i e r a  scbie ż y r i e

W strzą sa ją ca  t r a g e d ja  na t le  
tró jk ą ta  m a łżeń sk iego  ro ze g ra ła  
s ię  o n egd a j oko io  g o d z in y  1 0  w ie ­
czorem  na rogu  u lic  P ięk n e j; 
K ru c z e j i M ok o tow sk ie j.

O n egd a j w ie c zo rem  do cu k iern i, 
zn a jd u ją c e j s ię  na rogu  pod f i r ­
m ą L eo n  M ytkow sk i, p rzyszed ł 
s tu den t p o lite ch n ik i w a rs za w ­
sk ie j, 25 -letn i Jan u sz Szwanków  - 
ski, za m ies zk a ły  w  dom u akade­
m ick im  p rz y  ul. A k ad em ick ie j 5, 
w ra z  z W ła d y s ła w ą  P a cow ą , za ­
m ieszka łą  ż m ężem  p rz y  ul. O ie- 
s iń sk ie j 7 M ło d z i r o zm a w ia li z 
o ż yw ien iem  p rzez  d łu ższy  czas.

Ohoło godz. 10 w., g d y  Szw an- 
kow sk i w ra z  t  P a c o w ą  W yszli z 
cu k iern i i zn a le ź li s ię  na rogu  
u lic  P ię k n e j i K ru c z e j;  s z o fe r z y  
p ob lisk ich  dorożek  sam ochodo­
w ych  u s łysze li n a g le  liuk  szybko 
po SObie ń& stępU jąćych  W ys trza ­
łó w  rew o lw e ro w y ch . Jednoczeń*

#■ *»•  T i  y  ”'Sp 8 4 fi ; , 

scy I r  c n e 's ą  ran n i. „r.kowo-ku.,,--' tr tę c ,-1
N a ty ch ip ia s t  zaw iad om ion o  pa a. w id zą c  ją , 's ied zą cą  w  cU k ier- 

g o lo w ie  p ry w a tn e  8.75.75, k tó re - ni z p  S zw ankow sk im , p ostan óW ił 
go lek a rz  s tw ie rd z ił,  iż  Sztvan- dokonać m ord e rs tw a  P .sdm obó j- 
kow ski pon iós ł śm ierć  od czte- s tw a . Z acza iw szy  s ię  za m urem , 
rech  ran  postrza łov/ych  g ło w y  ■ k| s t r z e lił  do w y ch o d zą cy ch ; 4 -k ro t
k la tk i p ie i's io w e j, d ru g i zaś m ęż­
czyzn a  p on iós ł śm ie rć  w sku tek  
ra n y  p o s trza ło w e j praW oj skrutif. 
O bok je g o  zw ło k  le ża ł rew o lw e r . 
K ob ie ta , będąca , ja k  s ię okaza ło , 
żoną n ie zn a jom ego  m ezczyzn y , 
je s t  leltko ran n a  w k la tk ę  p ie r ­
s iow ą . R an n ą  p rzew ie z io n o  do 

p ob lisk ie j a jitek i, g d z ie  po opa­
trunku lek a rz  s tw ie rd z ił  stan 
n ie z ły  i p rz ew ió z ł ją  do m ieszka ­
n ia  p rz y  ul. O tes iń sk ie j 7 

N a  m ie jsce  w s tr zą s a ją c e j tra - 
g e d ji p rzyb y ła  p o lic ja  I X  kom is., 
p rz ed s ta w ic ie le  u rzędu  ś ledczego  
i w ła d z  p rok u ra to rsk ich . 7. p rze ­
p ro w ad zo n ego  doch odzen ia  oka­
za ło  się iż  d ru g im  zab itym  m ęż­

n ie  tr z y  osoby  ru n ę ły  na chód- czyzn ą  b y ł 28 -letn i T a d eu sz  Pać . 
nik. Strzały* i ję k i ran n ych  zaa'- J- k w y n ik a  s do tych czasow ych  de
la rm o w a ły  p rzech od n iów  i k ie 
roW ców  dorożek , k tó rzy  p o d b ie g li 
do łeżąćyeh , okaża łó  się, iż  w Sży-

chedzeń . Pac  p o d e jr z ew a ł od dłuż­
szego  czasu  sw ą żonę o u trzym y ­
w a n ie  b liżs zy ch  stosun ków  ze

n ie  Uo S zw an k ow sk iego  ;i następ  
nie do żony. W id zą c  zaś, że  Pa '- ' - 
w a  pad ła  na' z iem ię  w ra z  ze 
Szw an kow sk im , p ozos ta iem i ku­
lam i odeb ra ł sob ie życ ie , s tr z e la ­
ją c  w  skroń,

Ó gociż. 1 2  w nocy na m ie jsce  
w ypadku  p rz yb y ła  sp ec ja ln a  ko­
m is ja , z ło żon a  z p rz ed s ta w ic ie li 
w ła d z  ś led czych  i p ro k u ra to r ­
skich o ra z  lekarsk ich , k tó ra  do­
kon ała  dok ładnych  og lęd z in  
zw łok . P ó źn o  w  n o cy  zwrioki 
S zw an k ow sk iego  i P aca  p rz ew ie ­
z ion o  do p rosek to riu m

Dalsze d och odzen ie  w  toku

zrozumiałe, ale ja  Znam przyczynę 
tego.. Otóż łyżw iarstw o wyścigowe 
jest może najzdrowszym  sportem, 
przedowszystkiom dlatego, że sezon 
jest krófki, a pozntem niema tam ta­
kich w.ell.ięh zrywów, jak  W innych 
sportach, np. w  hokeju. Co do mnie 
to odług własnych moich obliczeń 
doszedłem do wniosku, że dopiero za
2 — .3  lata będę u szczytu form y 
■Swojeęo cza sń, k iedy wróciłem  z Da- 
vos (w  1932 r .),  pewien „znawca”  
sportu orzekł, że dalsza poprawa re- 
koidów  jest już wvklue7ona w takim 
Stojjniu, jfck to hiiało miejsce w  Da- 
vós, gdzie na 1 0  km. poprawiłem re- 
kórd aż o 77 sek. Jedynie o nłnmlri 
seluuid —  zdaąicm owego pańa" —  
lięde nujgł poprawić rek o rd }.

j—  Postanowiłem  temu zajirzeczyć 
—  eiiignic dalej Kalbarczyk  —  i tak 
ti ięc na &000 tn. poprawiłem od Da- 
Cos rekord o 21 sek. Obecnie ostatni 
rekord ustanowdony w  W arszaw ie na
3 Km węTiosi 5 :22.2, a wówczas w 
barok w  -nosił 5 :43.2. ,

—  Muszę zdradzić tajemnicę cią* 
głych poprawek moich rekordów. 
Otóż poprawiam je  według specjal­
nie ułożonych matematycznie tabel, 
według których tak rozkładam &iły, 
żo zgóry  wiem, zaczynając jazdę, o 
ile sekund rekord będzie poprawiony 
O czyw ście  „pom aga ją " mi wówcŁo. 
nioi koledzy, k tórzy  ze stoperami i 
owemi tabelkami stoją w  omówio- 
m ch miejscach i in form ują mnie O 
szybkości.

Przeryw ając w  tem miejscu naśzó- 
mn sym litycznem u  rozmówcy, wspo 
niinamy o ostatnim ,cgo rekordzie 
na 500 m.

■—  K o nareszc.e rozprawiłem  Cię 
i z tym dystansem —  śmieje się K a l­
barczyk. Przec ież rekord na 500 m. 
ustanowiony był .jejzeze w  i .  i  SM  r. 
przez mes-o kolegę klubowego, Jure­
wicza. Pom im o w ielokrotnych ata­
ków  nań, nie ndało mi się go pobić, 
aż dopiero w  tym  roku wreszcie po­
w iodło m: oię. W  ten sposób znala­
zły  się w  mych „rękach " wszystkie 
rekordy polskie ód 500 m. —  5 kht.

! gswSfea szanta tu
w o b ^ c  d a w n y c h  p r a c o d a w c ó w ?

P o lic ja  w a rszaw sk a  p ro w a d z i | n a m aw ian ie  i w sp ó łu d z ia ł w  
doch od zen ie  w  za w ik ła n e j sp ra - dzen iu  p łodu  
w ie.

D o w ła d z  p o lic y jn y ch  z g ło s i­
ła  Srę p rzed  k ilku  dn iam i słu żąca  
z zaw odu , 2 2 -le in ia  H e len a  S „  i 
o św ia d czy ła , g d y  s łu ż jła .  u in ­
ży n ie ra  P .  (W id o k  11 ), je g o  syn, 
s tudent p ra w a  u n iw ersy te tu  w a r  
s zaw sk iego , Bogum ił, utrzym y-. 
w a ł ż n ią  b liżs ze  stosunki. 
G dy  s łu żąca  sp od z iew a ła  nię 
zo stać  m atką, zw ró c iła  s ię  do 
m atk i s tu den ta  i o p o w ied z ia ła  je j  
o w szys tk iem . P a n i P , p o le c iła  
s łu żące j b ra ć  g o rą ce  k ą p ie le  i 
a sp iryn ę.

W  k on sek w en c ji sw ych  zezn ań  
H e le n a  S. d om aga  s ię od w ła d z  
p o lic y jn y ch  p o c ią g n ię c ia  ffogu m i

rf® }
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P o l ic ja ,  p ro w a d zą c  dochodzę* 
n ie, p rzes łu ch a ła  ze  s w e j etrórty  
B ogu m iła  P , oraz je g o  m atkę Stu 
ctent tłu m aczy  s ię  d osyć  o ry g in a ł 
n ie, tw ie rd z i,  że  p ew n e j n ocy  H e ­
len a  S p rzyb y ła  do je g o  pokoju , 
p y ta ją c , skąd s ię  b m rą  d z iec i. 
M a tk a  zaś  s tuden ta  k a te g o ry c z ­
n ie  zap rzecza , ja k o b y  im a ła  na­
m aw iać  H e le n ę  S. do przeproW A- 
d z tn ia  n ied o żyw io n e j o p e ra c ji i 
tra k tu je  ca łą  sp raw ę  ja k o  u s iło ­
w a n ie  szan tażu  ze  s tron y  s łu żą- 
Lej.

P o l ic ja  p ro w a d z i w  da lszym  C 
ciągu  doch odzen ie , b y  u sta lić  
k tó ra  ze s tron  m a ra c ję . D j  u f l t i / '  
w y  p ow o łan ych  b ęd z ie  k ilk u  le­
k a rzy  - ek sp e r tów . i

rleczet muzułmański w Warszawie
m ^ d z y  u l i c a m 1 M e k k i  i M e d y n y

P o c i r d ż u j
samolotem

N a  os ta tn iem  w w lnem  zeb ran iu  
p rz ed s ta w ic ie li gm in y  m uzu łm ań­
s k ie j om ów ion o  sp raw ę  bu dow y 
m eczetu  m ięd zy  k o io n jam i S ta ­
sz ica  i L u b eck lego . Jak w yn ik a  
ze sp raw ozdań , p ra ce  posu n ęły  
s ię  naprzód  i d ziś  ju ż  n iem a w ą t­
p liw o śc i, że  ludność m ahom etań - 
ska s to lic y  b ed z ie  m ia ła  w łasn ą  
św ią ty n ię

• ’ V • V:>* -Ą-
Z a rząd  m ias ta  o fia row m ł g m 1- 

n ie  2000 m . kw J es t to  p la c  oko­
lo n y  u licam i K rzyck iego . Z im o- 
ro w ic za , D rn ty s zk a  i R e ja . P on ie  
w a ż  w ro zp la n ow a n iu  te j d z ie ln i­
cy, w  ; zw ią zk u  z bu dow ą m ecze ­
tu. za jd ą  p ew n e  zm ian y , za rząd  
m ie jsk i zg o d z ił s ię  na p rz ep ro w a ­
d zen ie  dwu now ych  u lic , k tó re  na 
zw an o u licą  M ekk i i u lica  M edy- 
ny.

i ,  B ,  P r E e s t l e y  49>

B OHA T E R
—  M ie liśm y , zd a je  s ię , p ó jść  do gab inetu  d yrek to ­

ra ?  — - spytak t — - M ow io n o  m i, żebyśm y tam  p osz li w 
Czasie p r z e m y .

P rż y stła  po n ich  pan ien ka  sp rzed a ją ca  p ro gra m y  
i  zaprow adziła ich  do gab in etu  d yrek to ra  B ra le ‘ a, p e ł­
n ego  dym u zapach u  a lkoh olu  i żeńsk ich , o ra z  m ęsk ich  
p rz ed s ta w ic ie li p ra sy . Znow u  ich  s fo to g ra fo w a n o . D w ie  
p a liić  zd ecyd o w a ły  s ię  z ro b ić  w y w ia d  z n a grod zo n ą  p ię ­
kn ośc ią  H u ghson , k tó r y  w y g lą d a ł tak, ja k g d y b y  się 

j u i  p o rząd n ie  nap ił, p odszed ł do C h a r lie g o :
—  C zego  s ię  pan  n ap ije , I fa b b le ?  —  pyta ł, k iw a ją c  

dv n ie g o  d łon ią  nad sto łem .
P fo s z ę  O iem oniarlę, —  D ow iedzia ł s tan ow czo  

C h a r lie  —  w id zę , że  tam  stoi
—  Jest, —  o d p o w ied z ia ł I lu gh son  z n ie za do w o lc - 

fiit tn  —  a le  n ie  sądzę, ie b j  B ra le  b y ł rad  z pań sk iego  
W yboru . L em o n ia d a  s to i tu oddnw na i m oże być  n ie ­
sm aczna. A  w h isk y  jest, św ieżu tk ie  — i doskonale. N ie?  
C zem u?

—  Jestem  d os ta teczn ie  p od n iecon y  bez w h isky . Jak 
zacznę p ić , za ra z  m i oko zb ie le je ,

—  R a c ja . Jeden  z nas m usi być tr ze źw y . H e j, J im m y, 
chodź, p rz ed s ta w ię  c ię  naszem u o o h a terow i z „ T r y ­
b u n y ''. C h a rles  H abo le , J im m y Busk.

—  Go pan sądzi o n asze j kom edy jce , pan ie  H ab b la?
C h arh ć  p o w ie d z ia ł mu co sądzi, a zach ęcon y  p rzez

B uska i k ilku panów , k tó rzy  go  o to c zy li, W y ło ży ł św e 
p o g lą d y  na W idow iska  w-ogóie. S p o s trzeg ł p rzy tem , że  
i inn i p an ow ie , p ró cz  H u h gson a  n ie ża ło w a li sob ie a lk o ­
holu  i że n ie  w s zy s cy  tak  dob rze  u m ie li p ić  ja k  w eso ły  
d z ien n ik a rz  ż „T r y b u n y ” . Jeden  z nich w ysok i d łu go ­
w łosy , n ie o go lo n y  m ło d z ien iec  w  b ru dn ym  sw ę te rże  sta l 
Oparty o śc ian ę z napół p rzym k n ię tem i oczym a, trzym a ­
ją c  rękę  cyn iczn ie  w y g lą d u ją c e j dam ulk i w  obc is łym  
Z ielonym  d żem p e ik u  i m a m ro ta ł:

—  Mie w iem , za co im  p łacą, a le  tyićm, co s ię  ż Uinn 
s tan ie  ju ż  n iezad łu go , ja k  n ie  b ędą  uw aża ł:

Jedną ż dwu bab, k tó re  p r z j  p a r ły  pannę Id e  do 
Ś c ian y  w  Kącie poito ju , b y ła  ta  sama k orpu len tn a  d z ien ­
n ikarka , co w y p y ty w a ła  C h a r lie go  W czora j w  h o te lu  
o p rz y g o d y  m iłosne. N a s tró j n ie w ie le  się tu ró żn ił od 
sob o tn iego  W ieczoru  p rzed  zam kn ięc iem  „P o d  B łęk itn ym  
D zw on em ”  w  U tte r to n ie . P o w ie d z ia ł to H u gh son ow i.

—  A le  je s t  ró żn ica  w  tem, H abble, ■—  tłu m aczy ł 
d z ien n ika rz , —  że m y tu jes teśm y  d la  zarobku , a ci 
du rn ie  z U tter to n u  ti acą na tem  czas i p ien iąd ze  T o  
n ie je s t  z re sz lą , ja k b y  Się zdaw a ło , d a rm ow y  p oczęs tu ­
nek. P rę d z e j c zy  p ó źn ie j zap ła c im y  za to p ic ie , a le  s ło ­
w a m i/ s ło w a m i, s łow am i, ja k  m ów i H am le t Bo w id z i 
pan, ja  je s tem  z ty ch  fa c e tó w , co to ja k  ty lko  są t r o ­
chę W staw ien i, za raz im s ię  W ydaje , że są H am le tam i. 
N iezn ośn e  ty p y !

—  P o w iem  panu jed n ą  rzecz. —  C h a r lie  s p o jr za ł na 
n iego  su row o, —  po tem  w s zy s tk im i n iew iem , czy  będę 
d a le j tak zw a ża ł na to, co p iszą ga ze ty , ja k  to rob iłem  
dotąd.

—  P ra w d op od ob n ie  zu p e łn ie  pan p rzes ta n ie  na to 
zw ażać, je s zc ze  zan im  z panem  skończym y. K ie d y  g o tu ­
ją  w  tak i ej kuchn i n ie  je s t  s ie  p ew n ym  smaku o b ia d u ,;

co?  A le  m ojem  zdan iem  pan  s ię  m y li w  tym  w ypadku . 
Jak  je s te śm y  tr z e źw i —  w ted y  d op ie ro  psocim y. A  p ro ­
pos p so ta : ja k  s ię  panu podoba pańska p rz y ja c ió łk a ?

—  P a n  łn yś li o n i e j ?  N ie  je s t  m o ją  p rz y ja c ió łk ą . 
A  da łby  B óg , żeby  b y ła  —  ośw ia d c zy ł p ow a żn ie  C h arlie .

—  N ie z ła  m&ła.
—  „N .e z b y t  m a ła ” ? ! N o... m ogę  ra n u  ty lko  ty le  po­

w ied z ie ć , że n ie  da s ię z n ią  n a w e t p o rów n a ć  żadn ej 
ż tych , k tó re  tu w L o n d yn ie  w id z ia łem . N iem a  ta k ie j an i 
w  tvm  tea trze , an i w  hote lu .

—  M ó j d ro g i ch łop cze , cóż to je s t?  P a tr jo ty zm  lo ­
k a ln y -c z y  m iło ść  od p ie rw s zeg o  w e jr z e n ia ?

— N ie  w  tym  rod za ju  —  od p arł p osp ieszn ie  C h ar­
lie , —  ty lk o  to, com  p o w ied z ia ł. Z resztą , do d jab ła , sam 
pan p rz e c ie ż  w id z i.

—  W  tak ich  w ypadkach  n ik t nie w id z ! te g o  sam ego. 
A lę  m n ie js za  z tem  T rzeb a  ją  u w o ln ić  od  tych dwu 
opas łych  w a m p irzyc , co w y g lą d a ją  ja k  za w od ow e  s trę  
c zyc ic tk i, a p is zą  tak że  po ra ifu rsk u

F orm a ln ośc i r e jeh ta ln e  i hiptri 
teczn e  są ju ż  p rzep row a d zon e  i 
za tw ie rd zo n e  W S ądz ie  O k F ęgo - ’ 
Wy hi. G m ina m uzu łm ańska ogło­
si w k ró tce  Konkurs na prój‘ ek t 
a lc h itek to n ic zn y . G m ach m a być 
w zn ie s io n y  w  s ty lu  w sch odn im  
z u w zg lęd n ien iem  n ow oczesn ych  
w ym a gań

W  k w ie tn iu  uda je  s ię  zag ran i*  
cę z m is ją  p rop aga n d ow ą  fn u it ! 
p o lsk i, d r  S zym k iew icz , by- zb ie ­
ra ć  fu n d u sze  na bu dow ę m ecze­
tu. D r. S zym k iew icz  ó b jśd z ią  k ra ­
je  m ahom etań sk ie , za c zyn a ją c  od 
M arokka, A lg ie ru ,  Tu n isu , E g ip ­
tu, koń cząc na m uzu łm ańsk ich  
pań stew kach  in d y jsk ich , P o d ró ż  
je s t  ob liczon a  na k ilka  m ies ię c y  
i p ow in n a  p rzyn ieś ć  d os ta tecz­
ne środki p ien iężn e . B u d ow y  m e­
czetu , k tó ry  m a m ieć  ch a ra k te r  
reprezen tacy jny*, ń ie  m ożn a o~ 
p rzeć  yVyłączn ie na o f ia r a c h  n ie ­
lic zn ych  P o la k ó w  - m ahom etan .

P rezesem  k om ite tu  b u a o w y  je s t  
p łk. D a w id  T u h an  M irza  b a ra ­
now sk i, a w icep rezesem  naćzftlń ik  
b iura P K O . p. A b d u l H a m id  Cftu- 
ram ow icz .

Prpęes o przemycanie
m a s z y n  d o  p i s a n i a

N a  w o k a n d z ie  w / d ż ia łu  IV  
k a rn osk a rb ow ego  Sądu Ó k ręgo ­
w ego  zn a jd z ie  s ię n iebaw em  sen­
sa cy jn y  p roces  czesk ich  o b yw a te ­
li oskarżon ych  o tra so w y  rzm u-
g ie l z C zech o s ło w a c ji do Polsk- 

N ie c h  się pan  [c en n ych  m aszyn  do lic z e n ia  i 
n ie  bo i m n ie  p rzed s ta w ić  W iem , że  je s tem  w śc iek le  in- m aszyn  do p isan ia . W a fe r ę  tą  
te resu ją cy , a s z c z e g ó ln ie j ,  ja k  je s tem  za w ia n y  i n a g le . zam ieszan ych  je s t  8 u rzęd n ik ów  
rob i s ię  ze m n ie n i e s z c z ę ś l i w y  k o c h a n e k ,  a le  f c zesk ie j f i rm y  „ W :lm  &  C o” , 
m o je  serce  n ie  je s t  w o ln e . Jestem  o lia rą  m ew za jem n ie j i k tó re j c en tra ła  m ieśc i s ię  w  P ra -
m ilośe i, a ja k  yvyp iję  dziś  je s zcze  tr z y  W h isky —  za cz­
nę s ię w szys tk im  po k o le i zw ir r za ć . W ię c  może m nie 
pan p rzed s ta w ić  bez obaw y

—  N ie  m ogę. P a n  ju ż  o y ł j e j  p rz ed s ta w io n y  ja k  t y l ­
ko p rzysz ła , zan im  się  za czę ła  k tm ed ja  m uzyczna.

—  A s łuszn ie , zapom n fa łeh i o tem . A le  k ied y  tak, to 
m u sim y ją  w y b a w ić  od tych  potyyorow  i u tn iem y sobie 
p ogaw ęd k ę.

—  D obrze, a le  n iech  pan aża, co pan m ów i.

(D . c. n . ).

dze.

P rzem y tem  k ie ro w a li p roku ren ­
ci, F ra n c  S t io p p rk  i W. Hubner, 
którzy a resz tow a n i byli na tere­
n ie  P o lsk i, a n astęp n ie  zw o ln ien i 
za  w ysok iem i kau cjam i. Przemy ■ 
cono m aszyn y  za  w -eleset tysięcy 
z ło tych , tak, że  u szczu p len ie  o- 
p ła t ce ln ych  s ię ga  c y f r y  500000 
z ło ty ch .
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LONDYN ', w styczniu.

Godzina p iąta  minut 30 popohid 
niu. Życic zam iera w  biurach, które 
nagle cichną. Kom pletne wyludnie­
nie —  tysiące londyńczyków opu­
szczają swoje biurka, spieszą się, 
pędzą. Tw arze zmęczone całodzien­
ną. pracą, zakurzone, spocone.

N a  ubrania przechodniów ulic lon­
dyńskich pada żółte światło z w itryn  
sklepowych. Obcasy uderzają nerwo­
wo o bruk. To  wśród zmroku i  wśród 
mgły, k tóra czyni ludzi n iew idzia l­
nym i —  sprawia wrażenie marszu ja ­
kiejś arm ji —  arm ji, k tóra idzie w 
rozsypkę.

M E TA M O R F O Z A  L O N D Y N U

T a  panika, ten pośpiech trw a za 
ledwie godzinę. A  potem —  potem 
Londyn staje się powolny, dystyn­
gowany. Gorączka pośpiechu znika. 
W  tej m etam orfozie jest poprostu 
coś czarodziejskiego. N erw ow y rytm , 
szybkie tętno w  jakiem ży ją  ludzie 
zapracowani, spieszący się po pracy 
do domu —  znika, a je j m iejsce za j­
muje pewna w ytw orna nonszalancja 
i oto w idzi się już wszędzie ladies w 
futrach, spod których spływają ku 
ziem i długie treny sukien w ieczoro­
wych. Poprostu  ta i dno uw ierzyć w  
istnienie tych dwóch śwjatów, z k tó­
rych jeden pracuje, a drugi bawi się. 
T o  Loiidyuezycy —  tak do uiepozna- 
nia zm ienieni —  to  ci sami, którzy 
przed chwilą przepychali się nieomal 
nieprzytom nie, spieszyli, być może w  
obawie, żc nie będą „ubrani11 na ezas.

Z A W S ZE  G E N TLE M E N T

Ubrani na czas? Dtaezego na czas? 
Bo Londyńczyk przebiera się, prze­
biera się do obiadu, przebiera się 
idąc do teatru, lub nawet i  w tedy, 
k iedy poprostu pozostaje w  domu. 
Londyuczycy um ieją cenić ten pe­
wien rodzaj kom fortu  —  i  unńują 
docenić to, ze kom fort powinien być 
przcdewszystkiem  stosowany na do­
m owy użytek. W ted y  dopiero można 
go docenić. Zmiana ubrania —  to 
zmiana nastroju, to inna skóra, U- 
rzędnik, k tóry  powraca z biura, 
gdzie być może przed godziną ush 
szał naganę od swojego zw ierzchni­
ka — ' po powrocie do domu —  jest 
eleganckim, niezależnym gentlema­
nem —  zmienia garn itur —  i wcho­
dzi w  inną rolę.

Z a jrzy jc ie  choćby do takiego skro­
mnego mieszkanka przy Sloanc 
Sąuare. K tó ż  tam mieszka? M iesz­
ka sobie tak i młody, lekarz bez prak­
tyk i narazić. Jest niezamożny. Od­
w iedźc ie  go o godzinie dziew iątej 
wieczorem. Jeśli nie wyszedł do tea­
tru —  to siedzi wraz z małżonką w 

, zacisznem home, przy kominku i czy 
ta ją pisma lub książkę. Obydwoje są 
oczywiście ubrani —  ona w  wioczo 
rowej, lub strojnej sukni w izytow ej

Ludzie i życie we mgle
—  pan w  smokingu T o  ga lanterja 
wobec siebie samych. To  wytwom ość
—  nie na wynos

I  gdyby ktokolw iek zapytał dla­
czego są właśnie tak ubrani —  spój 
rże liby  z oburzeniem —  czyż gen tle­
man, praw dziw y gentleman może u- 
sią.śe do obiadu nic przebierając się 
po całodziennej pracy? Shocking.

IN W A Z J A  M ŁO D O ŚC I

Londyn jest w ieczorem  bezwzględ­
nie bardziej ożyw iony niz Paryż. 
Jest to może ożyw ien ie troszeczkę 
sztuczne, troszeczkę odczuwa się tą 
przysłow iową sztywność, ale —  ale 
przezwycięża ją  w  końcu anglosaska 
pogodność i humor. Gentleman, k tó­
ry  po całodziennej pracy ma jeszcze 
dość ochoty, aby sio przebierać do 
obiadu —  jest zawsze skłonny do 
najrozmaitszych pogodnych „sza ­
leństw ".

A id  największe szaleństwa odby­
w ają się w  Londynie w tedy, k iedy z 
okazji zawodów sportowych ma m ie j­
sce inw azja  studentów. W tedy  to w 
mglę londyńską wpada rozkrzyczana 
młodość i  awantura. Troszeczkę, ale 
życzliw ie zgorszeni m ieszkańcy m ia­
sta przyg ląda ją  się temu oblewaniu 
wygranej, lub pocieszaniu się po 
przegranej po zawodach O xford  - 
Cambridge. A  studenci —  szaleją. 
N o  i  p iją  również. Oczywiście, że nic 
brak przytem  najdziwaczniejszych 
awantur i  pomysłów. N iek tóre z rc- 
stauracyj londyńskich, chcąc zapo­
biec wybrykom , odm awiają wstępu 
do swoich lokali studentom, k tórzy 
przychodzą li  ty lko w  męskicm to­
warzystw ie. Natom iast —  jeśli w  
paczce rozbawionej m łodzieży znaj­
dzie się^młoda dama —  „g ir l  fr ien d 11
—  all right. W szystko w  porządku. 
Bo obecność damy wystarczy, aby 
powstrzymać m łodzieńców od dzi­
kich awantur

No, ale przecież nic codziennie są 
zawody O xford  - Cambridge i nic 
codziennie studenci wy trącają Lon­
dyn z równowagi.

K S IĄ z E  W A L J I  B YŁ -T R Z Y- .
K R O T N IE

K ied y  u nas. narzeka się na k ry ­
zys teatralny —  w  teatrach londyń 
skich jest zawsze pełno —  przed ka­
sami tłok. A n g lja  jest n iewątp liw ie 
jedynym  krajem , w  którym  teatr o- 
parł się zwycięsko konkurencji kina. 
? je  'można tw ierdzić, że kinem ato­
g ra f nie ma swoich zwolenników. 
Och, oczywiście —  ale wym agają 
specjalnych film ów  —  przedewszyst­
kiem historycznych, a pozatem ko- 
medyj film owych. A le  nawet od na j­
lepszego łilmu —  A n glicy  wolą choć­
by gorszą —  sztukę teatralną. I  na­
wet mimo tego, żc ceny b iletów  są 
dość wysokie. Cena miejsca w  pierw­
szych rzędach wy nosi około 30 zło­

tych, a la  ga lerji, mniej w ięcej 1 2  wstawionego gentlemana do taksów-
złotyefl. I  to jeszcze tizeb a  wziąć 
pod uwagę, że w  A n g lji nic ma... 
kartek, ani b iletów  ulgowych.

Cóż grają w  teatrze? W  każdym 
razie napewno w  którymś teatrze 
idzie coś Szekspira, a w  drugim ja ­
kaś sztuka Shawa. Tak już musi być. 
T o  należy do tradycji A  pozatem? 
Pozatem  jest cała masa różnych mu­
sie - hallów, yarictes. A  może p ó j­
dziecie zobaczyć „Czarne P ta k i11? —  
rcw ję murzyńską? I  niech ktoś spró­
buje powiedzieć, że to jest brzydka 
rew ja —  mieszkaniec Londynu spoj­
rzy  na niego chłodno i  z jiogardą i 
odpowie —  Książe W a lji był na tem 
trzykrotnie.

Czy wobec tego 
jak i londjńczyk z 
przedstawienia?

. -zrezygnowałby 
obejrzenia tego

HYMN, B O B B Y  I  GENTLEM ENI

Jakickolw ickbądź przedstawienie 
teatralne, w  reprezentacyjnym, wspa 
niałym  teatrze, ezy  tez musie - hallu 
czy ra rie tc  —  po przedstawieniu or­
kiestra g ra  hymn narodowy —  „B o­
że strzeż k ró la11. Cod save the K in g  
—  wszyscy podnoszą się z fo te li i 
stojąc, w  skupieniu wysłuchuje hym­
nu. To  jest jednak ładne —  to  pate­
tyczne przypom nienie o  królu i  Oj­
czyźnie, ten zawsze podkreślony pa- 
trjotyzm .

A  potem —  potem m iędzy szero- 
kiomi przejściam i pośród rzędów  fo ­
te li (p rzejścia  te są znacznie szersze 
niż w  naszych teatrach ), wszyscy 
rzucają sin do szatni.

I  znów wychodzim y na ulicę. Jest 
ciemno i w  powietrzu w isi gruba 
warstwa nig-łyr, Zdaje się, że nawet 
coś pada. Oczy wiście. M ży  drobny 
deszczyk. H a llo  —  ta\i. Podjeżdżają 
przed teatr taksówki. A le  p rzejd ź­
my lep iej ulicami Londynu. Tam, 
bezrobotny' w ygryw a na skrzypcach 
k ilka nut piosenki „Domek, słodki 
domek11, inny' sprzedaje zapałki, je ­
szcze inny trzy' pomarańcze. Jak we 
wszystkich w ielk ich miastach.

Wędrujemy7 dalej Obła m gła za­
mazuje kuntury sylwetek jirzecba- 
dzających sic na Leicester Sąuare i 
O xford  Strępt dziewcząt. K iedy? po­
dejdą b liże j zobaczymy, żc są ubra­
no spokojnie, nie krzycząco i  zc są 
prawie wcale nie umalowane. A .m o ­
że to i\ lko ta mgła łagodzi wszelką 
ostrość i barwę?

N a  skrzyżowaniu ul.c stoi poi. 
;cjant. A n g ie lsk i. Bobby —  pupilek 
publiczności. .Tak zwyulc jest po­
godny7 i uprzejnn. Jest trosk liwy i 
przyjacielski. O, tam właśnie jakiś 
gentleman stąpa cokolw iek niopcw 
nie. Bobby za jm u je  się ujm życz li­
wie.

—  Pan elicc wrócić do domu? —  
H allo  —  taxi —  i Bobby wsadza

ki, zapisując je j  numer.

A le  m y pojedziem y do domu nie 
taksówką ty lko wsiądziemy' w  m e- 
t r  o. T o  wcale nie jest shocking, to 
wcale nie jest ubliżające jeś li wraca 
się do domu mc taksówką —  tylko 
właśnie metro. Znów gentlemani w  
smokingach z nicpokalanemi gorsa­
mi i  damy w wytwornych toaletach. 
Obok robotnicy' w racający z nocnej 
zmiany.

—  Czy mogę prosić o ogień? —  
pyta robotnik.

—  Proszę 'bardzo —  gentleman w 
smokingu służy swo.ią zapalniczką 
(w  m etro wolno pa lić ).

—  Dziękuję, SjI7 —  odpowiada ro­
botnik również swobodnie uprzej­
mym tonem.

P rzez  mgłę przedziera się słabo, 
słabiutko mleczne św iatło świtu.

Co sio siało ?
W c z o r a j : w  ca łym  w y tw o rn ym  św iec ie  

m ów ion o  —  szyku j fr a k  
—  b a l  P ra sy . O bu dżec ie  
nucono w  S e jm ie  —  A c h !

ten  k ry zy s  —  K to  o s to i s ię ?
2  K red y tów  co ok ro i s ię ?
I  B G K  —  te ż  zb ro i się, 
ty lk o  P K O  m a p a k t!

I  b u dże t ju ż  zam kn ięty .
Ś n ieg  pada ł —  d o la r  spadł,
Że B en esz —  p rezyd en tem  
depesze n io s ły  w  ś w ia t :

Że ch c ia łb y  b yć  i boi się, 
a R zesza  c ią g le  zb ro i się, 
ten  L a v a l —  w ocza ch  aw oi s ię  
i  w y je c h a ł j u ż —  to  fa k t !  

Spakow ał w a liz ec zk ę ,
(w  L o n d yn ie  sp ra w i f r a k ) 
do zębów  w z ią ł szczo teczkę  
paku jąc szep ta ł tak .

i ja d ę  tam  —  a b o ję  się , 
i sam bym  ch c ia ł —  a b o ję  się 
: p odp isa łbym  —  i ZDroję s ię  
i w os ta tn ie j c h w ili —  p a k t !

M. L . K .

„Pepeer” czyli polski przemysł rozoatiowy
K łopoty prywatno-prawne egzotycznego „biskupa"

Z a ł a t w i a n i e  i n t e r e s a n t ó wN a  u lic y  M ie d z ia n e j w  n iett ie l 
k im , a le  b oga to  i d os to jn ie  u rzą ­
dzonym  loka lu  —  ruch. W  pocze 
k a ln i „J e g o  E m in e n c ji M e tr o p o li­
ty  E fe z u , B ra z y l j i ,  w y s p y  K it r is  
i in n ych  eg zo ty c zn y ch  w y sp  z 
p r z y le g ło ś c ia m i"  s ied zą  ludzie , 
k tó rzy  n ie  m o g li d o jś ć  do p o ro zu ­
m ien ia  w  m a łżeń s tw ie , lu d zie , k tó  
r z y  p ra gn ą  zm ian  w  życ iu , lub 
w re s z c ie  tacy , k tó r zy  d la  sw e j 
ro zp u s ty  p o trzeb u ją  ja k ic h  ta ­
k ich  san kcy j „k o ś c ie ln y c h " .

P o m o c n i c y
W  jed n ym  z p ok o jo w  s iedzą  

„p ra w e  r ę c e "  M a rc in a  F a ro n a : 
Z ie liń sk i, żo n a ty  duchowny', n a j­
b liższy ’  d orad ca  i pom ocn ik  P a ro  
na. W  „m e t r o p o l j i "  w obec  in te r e ­
san tów  ty tu łu ją  go  „p an em  k a p i­
ta n em ".

S te fa n  O lek , z zaw odu  fo rd a n  
ser, k o m iw o ja że r  je d n e j z p o w a ż­
n ie js zy ch  in s ty tu cy j, u rzęd ow y  na 
ga n ia c z  rozw ody7, M a r ja n  S t r z a ł­
ka —  „m a ły  k a n c le r z " , g e n e ra ł ’ 
n y  s ek re ta rz  F a ron a .

M u ch a  —  szew c z Zam ością , 
m a rtw i s ię  Swym  procesem  w  Są­
d z ie  O k ręgow ym . P o d s ia d ło  c ie ­
szy  się , że ju ż  n ic  rozn os i m aka­
ronu, M ie d rzy c k i zaś zad ow o lon y  
je s t , że s ię  ju ż  u w o ln ił od tw a r ­
dej regu ły ' zakon n ej.

W szyscy ' c i to  „d u ch o w n i"...

T a k  sob ie  s ied zą  i g a w o rzą  
gdy' tym czasem  ich  zw ie rzch n ik  
ro zm a w ia  z p rzys z łym i w y zn a w ca  
m i, p op rostu  m ów iąc  —  rozw odn i 
karm

—  P a n i w  ja k ie j  s p ra w ie?
P y ta n ie  ba rdzo  d os to jn ie  rzueo

ne m ło d e j osob ie  zn a jd u je  s te re o ­
ty p o w ą  od p ow ied ź , z red a go w a n ą  
tak  lub  in a c z e j :

—  R ozw ód .
D łu g ie  badan ie , w yp y tyw a ir .e , 

p ra w ie  ś le d z tw o ; p oczem :
—  300 z ło tych , 500 z ło tych , 

10 0 0  zł., —  za le żn ie  od  w y w n io ­
skow an ych  m ożn ośc i f in a n so w y ch  
peten ta .

—  Synod  św. 1 ) s tw o rzy ł w  tym  
celu  sp ec ja ln y  sąd k ośc ie ln y  przy 
K u r j i  M e tro p o lita ln e j,  g d z ie  za ­
s iada  trze ch  księży' i dw óch  św iec  
kich sęd z iów . 2 ) T a k ie  p os ied ze ­
n ia  p o c ią g a ją  za  sobą duże kosz­
ty...

T a k  M a rc in  F a ro n  tłu m aczy  o- 
p ła ty , k tó re  p ob ie ra  od ro zw o d zą ­
cych  s ie  stron .

S k u t k i  z a o a w y . . .
— R zecz  p rosta , żfe w  ob liczu  p ra  
w a  an i r o zw o d y , an i ak ty  z łą c ze ­
n ia , czy  ro z łą c zen ia , an i zn ie s ie ­
n ie  a lim en tów , dokonane prz-iz 
M a rc in a  F a ro n a  —  n ie  p rz ed s ta ­
w ia  w a rto śc i z łam an ego  sze ląga . 
M im o ca łe j, m oże n a w e t zby t 
w ie lk ie j to le ra n c ji r e l ig i jn e j  .na­
szych  w ła d z  —  n ie  lu b ią  one, że ­
by  ktoś w  tak  n a trę tn y  sposób 
w d z ie ra ł s ię  w ich k om peten c je .

Po tem  n ie s zc zę ś liw y  p e ten t 
F a ro n a  ro zp oczyn a  d łu gą  i b ezo ­
w ocn ą  w ęd ró w k ę  po b iu rach , u- 
rzędach  i t. d., aby s ię  przekonać, 
że... je g o  ro zw ód  je s t  n iew ażn y .

Z aczyn a  w ię c  p ro ceso w a ć  s ię z 
F a ro n em  w  re zu lta c ie  c zego  o- 
trzym u je  czasem  z w ro t  pew n ego  
p rocen tu  sum w yrzu con ych  na 
f ik c y jn y  ro zw ód

O b ! a ś m e n !a
1 ) Synod  św ię ty , na kcóry  tak 

lubi s ię  p o w o ły w a ć  F a ro n  —  tc 
je s t  in s ty tu c ja  k a to lick o  - apo­
s to lsk iego  k ośc io ła  na rodow ego , 
a w ię c  ró w n ie ż  sekc ia rsk a  heca  
2 ) Sądów  żad n ych  F a ro n  n ie  po 
s iada  w  sw e j sekcie, a sp raw y  roz 
w o do w e  za ła tw ia  na k o lan ie . Pu 
tró jn e  ses je  sądu k ośc ie ln ego  za ­
łatw  ią czasem  tego  sam ego dnia, 
a p rotokó ły  p od p isu ją  p rzypadko 
w o obecn i P iec , K o lon k o , M a r ­
ja n , O lek . lub Z ie liń sk i.

W  każdy-m ra z ie  s tw ie rd za m y : 
z tym  p rzem ysłem  ruzw odow ym  
w ła d ze  pow inny’  ju ż  daw no skoń­
czyć. Bo k on sty tu c ja  p o zw a la  oby 
w a t f lo w i,  żeby  był g łu p i, a' w ięc  
musi ęp ic  tych , k tó rzy  na g łu ­
pocie lu d zk ie j że ru ją .

w  k a r n a w a l e

o d b ę d z i e  s i ę
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P O P W O J N E  Z Y C I E  
G R E T Y  N I E L S E N

N iez ro zu m ia łe , posza rpan e  p rzez fa d in g  s łow a  s zy fru  s ta ją  s ię  
j‘asne i n iedw u zn aczn e. Lu k i w  ra d jow em  d on ies ien iu  w y p e łn ia  n ie ­
ub łagan a  lo g ik a . K lu czem  do s z y fr ó w  b y ły  w y ra z y  „G re ta  G a rb o ". 
K u r t  jed en , za s ta n a w ia ją c  s ię  nad odeb ran em i fra gm en ta m i fe l jc -  
tonu p ro fe s o ra  W ra n g la  i s ta ra ją c  s ię  dom yśleć , ja k ie  im ię  m og ła  
n os ić  ow a  u w ięz io n a  d z iew czyn a , p rzez  d z iw n ą  a so c ja c ję  m yś li do­
szed ł do im ien ia  G reta . I  on  jed en  pos iad ł ta jem n icę  fa łs z y w e j 
G re ty  N ie ls e n . Skoro s io s tr zen ic a  g en e ra ła  b y ła  in tern o w an a  
w  ok o lica ch  W a rs za w y  —  w n io sek  był p ro s ty . Fa łszy  w a panna 
N ie ls e n  b y ła  P o lk ą .

K u r t  n ie  w ie , ja k  b ęd z ie  m yś la ł za  ch w ilę , ja k ie  d ecy z je  za ­
padną za  k ilk a  sekund w  je g o  um yśle. W ic  te ra z  ty lk o  to, że  obo­
ję tn e  kim  je s t  ta d z iew czyn a  —  ob o ję tn e , ja k a  je s t  je j  n a rodow ość  
—  w szys tk o  b ledn ie  w obec  fak tu , iż  kocha ją  i źe n ie  p rzes ta n ie  
kochać.

K och a  k ob ie tę -s zp iega .
P o ru czn ik a  o g a rn ia  uczucie  g łęb ok iego , n iek łam an ego  podziw u . 

F o n  H e d in g e r  sw ą s łu żbę w  k o n trw yw ia d z ie  n iem ieck im  trak tu je , 
ja k  rod za j ry c e rsk ie go  sportu . Sam  p rz en ik liw y  i o d zn a cza ją cy  
s ię  o lb rzym im  spry tem, podobny lis o w i, k tó rego  tru dno w y p ro w a ­
d z ić  w  po le  —  um ie lo ja ln ie  uznać te sam e w a lo ry  u sw ego  p rze ­
c iw n ik a . T em  w ię c e j,  g d y  obok  w a lo ró w  ty ch  s ta je  m ęstw o , zn ie ­
w a la ją c e  sw ą  p ros to tą . B laskam i ta k iego  m ęs tw a  o toczon a  jes t, 
w  o p in ji K u rta , m is ja  fa łs z y w e j G rety . Ż yw i s zc ze ry  podziw 7 d la

te j m łod e j d z iew czyn y , k tó ra  p od ję ła  s ię ro li, p rzed  ja k ą  w z d r y g ­
n ą łb y  się każdy  dośw iadczony ’ agen t. R o li n iep raw d op od obn e j
i tru d n e j do od eg ra n ia . R o li, w k tó re j k ażdy  krok  może być bez 
w ied n ie  fa łs z y w y , ro li,  w  ktore-j kuzda g o d z in a  m oże p rzyn ieść  
zgubę.

P o ru c zn ik  p rzyp om in a  sob ie  G re tę  od  p ie rw s ze j c h w ili,  g d y  ją  
pozn ał. P o rw a ć  się na taką  m is ty f ik a c ję ,  p rz ez  s ze re g  m ies ię cy  
odgryw Tać ro lę  in n e j k ob ie ty  —  obcej n a ro do w ośc ią  ję zyk iem  i ob y ­
cza jam i, a o d g ry w a ć  ją  tak,- by  nikt, s ię  n ie  poznał, by dop iero  p rz y ­
padek  u ch y lił rąbka ta jem n ic y  —  to ju ż  n ie  rzem ios ło  szp iegow ­
skie, to m is trzo w sk a  g ra  ak tork i, d la  k tó re j 3eeną je s t  ży c ie . N a w e t 
gd yb y  j e j  n ie  kochał, n a w et gd yb y  p os tan ow ił ją  zgu b ić  i w yd ać  
p od z iw  je g o  n ie  s ta łb y  s ię  m n ie js zy . Jak ie  pobudki p ch n ęły  tę m ło­
dą P o lk ę  na tak n ie zw yk łe  to ry ?  C zy  ch c iw ość  p ien iąd za , czy  ż ą ­
dza p rzygód , czy  n a jc zys ts ze  p ośw ięcen ie , k torego  n ie  zrozu m ie  
nikt, kto z akcen tem  p o ga rd y  w ym a w ia  s łow o  —  szp ieg .

T a k . T o  ona w y zn a czy ła  P a tra s o w i spotkan ie  w  cu k iern i Jan- 
nera. T o  ona w  „F e m in ie "  ze tk n ę ła  się po ra z  p ie rw szy  z G rek iem . 
Jak  to u czyn iła ?  B a w iła  p rzec ie ż  te g o  w ie c zo ru  w  jed n ym  z g a ­
b in e tów  „F e n i in y "  w’ to w a rzy s tw ie , w  k tórem  rów n ie  p rzebyw rał 
K u rt. P o ru c zn ik  p rzyp om in a  sob ie te raz, że G reta  na k ro tk i czas 
opu śc iła  gab in e t. A  w ię c  to b y ło  w7t e d y ! G rek  ok reś lił ją  w p ra w d z ie  
jak o  brunetkę, a le  n ie tru dn o by ło  m ieć w  nocnym  lokalu  pom ocn i­
ków  i za k ryć  b ia łe  lok i peruką.

A g e n t  w yw ia d u  p rzypom in a  sob ie  każdy  s zczegó ł sp ra w y  Pa- 
trasa  i n ie  ma ju ż  żadn ych  w ą tp liw o ś c i. N ig d y  te ż  b a rd z ie j jc -  

skraw o n ie  s ta je  p rzed  je g o  oczym a ró żn ica  m ięd zy  s zp ieg iem  —  
a s zp ieg iem . Jak aż p rzep aść  d z ie lić  m usi tak ie  typ y , ja k  P a tra s  

i G reta.

—  C iekaw y jes tem , ja k  ona m a n apraw dę  na im ię ! —  m yśli 
poru czn ik , —  C zy im ię  to je s t  ró w n ie  p iękne i d źw ięczn e , ja k  to 

fa łs z y w e  k tó ra  te ra z  nosi?
Z a s ta n a w ia n ie  s ię  nad tem  nie m a w  te j c h w ili sensu. N ie

m ożna zw lek ać . K ra m er czeka w  d ru g im  pokoju . T rz eb a  zd ecyd o ­
w ać  o d a ls ze j ak c ji.

K u r t  m ia ł czas p rzem yśleć  ju ż  w szys tko . J es t p rzygo tow an y, 
na w7sze lk ie  ew en tu a ln ośc i. T e ra z  jedn ak , gdy  ma ro zp oczą ć  d z ia ­
ł a n i e —  o ga rn ia  go re f le k s ja , czy  n ie  p o ryw a  s ię  na g rę  zb y t 
ryzyk ow n ą . Jes t to ją k gd yb y  o s tr ze żen ie  w eyvn ętrznego  g łosu  —  
ja k b y  p rz es tro g a  u d z ie lan a  p rzez  in styn k t. P o s ta n o w ił sob ie ob ra ć  
d ro gę  pośredn ią . C zy d ro ga  ta nie b ęd z ie  n a jg o rs za ?  N ie  m oże 
w  te j s y tu a c ji być i w i lk  s y fy  i ow ca  cała. N ie  m ożna b yć  do­
brym  N iem cem  —  o ch ra n ia ją c  rów n ocześn ie  w ro g a  o jczyrzn y N ie  
m ożna stać na s tra ży  sw e j p rz y s ię g i i in teresów  sw ego  p ań stw a , 
Jeżeli m iło ść  s ta je  p rzed  obow iązk iem .

K u r t  w aha s ię ra z  je s zcze . C zy hazard , na ja k i s ię  waży’ , n ie  
będz ie  k a rko łom n y?  A le ż  o s ta te czn ie  on ma w  rękach  tę d z ie w ­
czyn ę i n ie będz ie  w  tem  żadn ego  hazardu , je ż e li w ym u si na n it j  
p ew ne w aru n k i.

W  p rzy le g ły m  pokoju  s łych a ć  k rok i m a la rza . K ra m er  o czek u je  
na n iego  i p ew n ie  n ie c ie rp liw i się. N ie  m oże zw lekać...

P o ru czn ik  podch odz i do lu s tra  i popraw ia- w łosy7. Z a c ią ga  ro z ­
lu źn ion y  w ę ze ł p y ja m y . W id z i w7 lu s trze  sw ą tw a rz  i zauw aża 
c iem n e c ien ie  pod oczym a. C zu je  s ię  zm ęczony, ch o ry  i rozb ity  
i w7e w szys tk im  co rob i, n adrab ia  ty lko  m łod z ień czą  b ra w u rą .

U suw a zesk rob in y  fa rb y  i w y rzu ca  je  do kosza  na p ap ie ry . 
P rzy7p a tru je  się rysunkow o na p łó tn ie , poczem  zn iszczon y  ob razek  
i ra m y  ch ow a pod k lucz do s za fy .

W ch o d z i do K ra m era .

W id z i je g o  p y ta ją c e  sp o jrzen ie . B ard zo  ta jem n ic zo  m usi s ię  
p rzed s ta w ić  to w szys tko  oczom  m a la rza . K u r t  w ie , że  p os tęp ow a ­
nie je g o  je s t  za s ta n a w ia ją eo  d ziw n e, a le  n ic na to n ie  m oże p o ra ­
dzić.

—  N ie  p rzes tra s z  s ic , Janku. —  m ów i z uśm iechem  do p rzy* 

ja c ie la .— Ż ąda j p o ło w y  k ró le s tw a , a dam  ci, ale m u sisz sp e łn ić  mą 
prośbę. N a c ią g n ij  now e p łó tn o  na ram y. . i ,  j  u .).

KEDa K c J A ; W arszawa, N ow y świat 22. Telefony 6.66.99 ( ser re tar jat, dodatkowy red. naczelny): 6.66.62
(dsfa. polityczny i ekonomiczny) 6.36 tż- (dział m iejski i liter.-art.) ;  6 66..SU (m iędzym iastow y). Sekre­
tarz redakcji przyjm uje nteresantów codziennie z wyjątk iem  niedziel i świąt w  godz. 4 —  6 pop. 

A D M IN IS T R A C J A : W arszawa, Zgoua 1. Te lefony: Adm inistracja i Z  rząd 693-64 Prenumerata 691-65. 
W ydział ogłoszeń 691-56. Skrzynk i pocztowa 745. Adrep telegraficzn-. —  A B C  W arszawa. Konto 
J-. K. O Nr. 13550.

P R Z E D S T A W ię fl łL S T W A : Kalisz, Ale.ia Józefiny 1 1 , tel. 209; Piotrków  Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 5a;
W i'c:zwel< Cyganka 26, tel. 136.

PREN  C M LR  A T  A : m iejscowa (z  odnoszeniem do domu) i zamiejscowa wraz z „Tygodnikiem  Literacko-Ar- 
tystycznym " zł. 2.90 m iesięcznie; w raz z dziełami Sienkiewicza zł. 3.90 miesięcznie.

f  —r  .  za m iejsce wysokości 1  mdimetra przez szerokość jednej szpal-
^  T  5 * '  ' I  ty  (na wszystkich Wronach po 6 s zp a lt): na 1 -ej stroni —  i %
w tekście (wśtod rtykułów ) —  70 gr., w  reklamach (wśród ogłoszeń) 50 gr., na ostatniej stronie — 
60 gr. Notatki reklamowe — 1  zt. homun.katy (specjalne) —  1.50 zł., lekarsk e —  30 gr. Nekrologia po 
30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „d-obnych" liczy  się za oddzielne wyrazy, 
a tłusty druk —  podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cy fra  (N . ) ,  a komunikaty specjalne cyfrą

(K om  ). Za term iny druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

W ydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel 691-56 —  biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz.

K ierownik: Tadeusz Ucieszyń»ki

Redaktor o d p o w ied z ia ln y : J ó z e f M a tu szczyk , Druk. L iteracka  S. z o. o „ W arszawa, N ow y Św iat 22, tel. 666-64, W vdaw ca: M A ZO W IEC K A  S P Ó IK A  W YD AW N ICZA


